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Deklaracja o rozwoju
przyjaznych stosunków

i współpracy
W ie lo le tn i u k ład  gospodarczy
PO  Z A K O Ń C Z E N IU  o f ic ja ln e j w iz y ty  p a ń s tw o w e j w  B e lg ii 

I  se k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  G ie re k  p o w ró c ił w ra z  z m a łżon  
ką w c z o ra j w  godzinach  w ie czo rn ych  do W a rsza w y. T y m  sa­
m y m  sam o lotem  p o w ró c iły  osobistości p o lsk iego  życ ia  p o li­
tycznego, państw ow ego  i  gospodarczego, k tó re  to w a rz y s z y ły  E. 
G ie rk o w i w  czasie w iz y ty  w  B e lg ii.

Z A K O Ń C Z E N IE  ro zm ó w  ze 
s tro ną  b e lg ijs k ą  o raz podp isan ie

H i s z p a ń s k i e  
stalle i dla Kiihy

H IS Z P A N IA  b u d u je  d la  K u ­
b y  21 s ta tk ó w  do oceanicznych 
p o ło w ó w  ry b . Z a w a rty  os ta tn io  
k o n t ra k t  w  ty m  zakres ie  o p ie ­
w a  na 155 m in  d o la ró w . Całość 
za m ó w ie n ia  m a być  z re a lizo w a  
na  do ro k u  1977.

Rodiina
czeka ca porębie..,

Zapraszamy 
dziś do klubu 

„Kotwica“
+  P R Z Y P O M IN A M Y ;

„W S Z Y S T K O  
D L A  D O M U ”

—  to  im preza , k tó re j o rg a ­
n iz a to ra m i są: „K u r ie r  
S zczec ińsk i", „E ld o m ” , „ A r  
g e d " i  W o je w ó d z k ie  Przed 
s ię b io rs tw o  T e k s ty ln o  - O - 

dzieżowe.

♦  K IE D Y ?  D ziś, w  p ią ­
te k  23 bm . w  godz. od 16 do 
19;

^  G D Z IE ?  W K lu b ie  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„K o tw ic a ” , a l. W yzw o le n ia  
n r  85;

^  Z A P R A S Z A M Y  C zy­
te ln ic z k i „K a r ie ra ” , k tó re  
p ragną  zapoznać się z no­
w oczesnym i m e tod a m i p ro  
w a dzen ia  dom ow ego gospo 
d a rs tw a , w y m o g a m i a k tu ­
a ln e j m ody i sposobami 
p ie lę g n a c ji u ro dy .

W S TĘ P  B E Z P Ł A T N Y .

w sp ó lnych  w a żnych  d oku m e n ­
tó w  p o lity c z n y c h  i  gospoda r­
czych —  k o m u n ik a tu  i  w sp ó lne j 
d e k la ra c ji —  b y ły  g łó w n y m i w y  
da rzen ia rn i osta tn iego  d n ia  w i ­
z y ty .

D E K L A R A C J A  o ro z w o ju  
p rz y ja z n y c h  s tosu n ków  i  w s p ó ł­
p ra cy  s tw ie rd z a  m . in .:

— P o ls ka  i  B e lg ia , p om ne t r a d y ­
c y jn y c h  sto su n k ó w  p rz y ja ź n i m ię ­
d zy  n a ro d a m i p o ls k im  i b e lg ijs k im , 
p o tw ie rd zo n y c h  n a p rze s trze n i la t;  
w  p rz e k o n a n iu , że ta k i ro z w ó j 
sto su n k ó w  je s t zg o d ny z p ra g n ie ­
n ia m i n aro d u  polsk iego  i  b e lg i j­
sk iego o ra z  k o rz y s tn y  d la  o b y d w u  
p ańs tw ;

k ie ru ją c  się in te n c ją  k o n ty n u o w a  
n ia  w sposób re a lis ty c z n y  i w y ­
t r w a ły  w y s iłk ó w  d la  p o g łęb ie n ia  
procesu o d p rę że n ia , p o k o ju  i  ro z ­
b ro je n ia ;

p o d k re ś la ją c  w s p ó ln ą  kon ieczność, 
b y w s zys tk ie  p ań s tw a , k tó ry c h  to  
d o ty c z y , k o n ty n u o w a ły  d z ia ła n ie  
n a rze cz  u t rz y m a n ia  i u m o cn ie n ia  
trw a łe g o  p o k o ju  i dobrosąsiedz­
k ic h  s tosunków  w  E u ro p ie , zw ła sz­
cza p rze z  ro zsze rza n ie  w s p ó łp rac y  
w  d z ie dz in ac h  gosp o d arc ze j, n a u k o ­
w e j, te c h n ic z n e j, k u l tu r a ln e j ,  in ­
fo rm a c ji o raz p rzez  ro z w ija n ie  k o n ­
ta k tó w  osobow ych  p o s ta n a w ia ją ,

—  O B A  P A Ń S T W A  będą p o d e j­
m o w a ć  i p o p iera ć  w s ze lk ie  k r o k i 
z m ie rz a ją c e  do  u trw a le n ia  procesu  
o d p rę że n ia , z a p e w n ie n ia  b ezp ie­
cze ń stw a  i  ro z w o ju  p o g łę b io n e j 
w s p ó łp rac y  m ię d z y  p a ń s tw a m i,

— W  D Z IE D Z IN IE  stosunków  
w z a je m n y c h  o b y d w a  p a ń s tw a  p rzy  
w ią z u ją  w ie lk ą  w agę do  o p ra c o w a ­
n ia  d e c y z ji, k tó re  zostaną p o d ję te  
podczas k o n fe re n c j i b ezp ie cze ń ­
s tw a  i  w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , d la

n a d a n ia  w ła ś c iw e j treści k a żd e j z 
zasad w y m ie n io n y c h  w  za lec en ia ch  
k o ń c o w y c h  k o n s u lta c ji z H els in e k .

— O B A  P A Ń S T W A  p o stan o w iły  
b rać  n a d a l a k ty w n y  u d z ia ł w  k o n ­
fe re n c ji  b ezp ieczeństw a i w s pół­
p ra c y  w  E u ro p ie  i ro zp o czę ty ch  o- 
sta tn io  w  W ie d n iu  ro zm o w a c h  w  
s p ra w ie  w z a je m n e j re d u k c j i s ił 
z b ro jn y c h  i z b ro je ń  o raz ś rodków  
to w a rzy s zą c y c h  w  E u ro p ie  ś rod k o ­
w e j, u w a ża ją c , że za d a n ia  ty c h  ro ­
k o w a ń  o d p o w ia d a ją  c e lo w i, do k tó ­
rego z m ie rz a ją  w s p ó ln ie  o b yd w a  
k r a je  od w ie lu  la t .

— W  C E I.IT  ro z w ija n ia  i  pog łę­
b ia n ia  w s p ó łp ra c y  p o lity c z n e j będą 
o d b yw a ć  s p o tk a n ia  n a szczeblu  m i­
n is tró w  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  lu b

(D okończen ie  v / i .itr . 3)

Po plenarnym posiedzeniu Sejmu

•  Przyszłoroczny program  
rozw oju Polski

j  Władza I administracja
w  terenie na nowych zasadach

•  Zmiany na stanowiskach
ministrów żeglugi i leśnictwa

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y , w czora jsze  ca łodz ienne  obrady 
Sejm u P R L  pośw ięcone b y ły  przede w s z y s tk im  dw u w ażkim  
sp raw om ; p rzysz ło rocznem u p ro g ra m o w i spo łeczno-gospodar­
czego ro z w o ju  P o ls k i oraz g ru n to w n e j reform ie terenowy«!» 
w ładz  p a ń s tw o w ych  i a d m in is tra c ji.

K O N C E PC JE, cele i  zadania  
p lanu  i  b ud że tu  na ro k  1974 
p rze d s ta w ił M ie czys ła w  J a g ie l­
sk i. Do rządow ego expose usto ­
s u n ko w a li się Jan  S zyd lak  w  
im ie n iu  K lu b u  Poselskiego 
PZPR, E d w a rd  D u da  z ra m ie ­
n ia  K lu b u  Pose lskiego  Z S L  o -

Szansa jakiej nie było dla
architektów i urbanistów

Osiedle przyszłości 
dla 250 tys. szczecinian

W S Z E L K IE  k o n k u rs y  na p ro ­
je k ty  u rb a n is ty c z n o -a rc h ite k to ­
n ic zne no w yc h  osied li czy 
d zie ln ic  b y ły  do tychczas o b w a  
ro w a n e  lic z n y m i w y ty c z n y m i  
d o ty c zą c y m i w ie lk o ś c i i  z w a r ­
tości za b u d o w y , a ta k że  k o n ­
k re tn y m  p ro g ra m e m  u ż y tk o ­
w y m . T y m  s a m y m  zespo ły  po ­
d e jm u ją c e  się p rac  k o n k u rs o ­
w y c h  m u s ia ły  ściśle w y p e łn ia ć  
w a ru n k i, u w zg lę d n ia ją c  n ie  ty l  
ko  lin ie  za b u d o w y , w ysokość  
p ro p o no w an yc h  b u d y n k ó w ,
w ie lk o ść  m ie s zk a ń  a le  i tec h ­
nolog ię  ich  re a liz a c ji.

Śmierć 5 alpinistów
T O K IO  22.11. P A P . W  c z w a rte k  o 

św ic ie  la w in a , k tó ra  zeszła z góry  
Y a r id a ira , spo w o d o w a ła  śm ierć  5 
a lp in is tó w  ja p o ń s k ic h , a dalszych  
5 odn iosło  c ię żk ie  o b raże n ia . L a w i­
na zn is zczy ła  obozow isko , w  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ło  się 22 ja p o ń s k ic h  
a lp in is tó w  z T o k io .

W iać om osa d n i a
K R A K Ó W . 22 bm . o d le c ia ła  n a  

B lis k i W schód k o le jn a  g ru p a  żo ł­
n ie rz y  s p e c ja ln e j je d n o s tk i W P , 
k tó ra  zg o d nie  z d e c y z ją  B iu ra  P o ­
lity c zn e g o  K C  P Z P R  i rzą d u  P R L  
w e jd z ie  w  sk ła d  d o ra źn y c h  sił 
z b ro jn y c h  O N Z .

K A IR .  N a  1CI k m  szosy łą c zą c e j 
K a ir  z S uezera  s p o tk a ją  się dziś  
p o n o w n ie  w o js k o w i n e g o c ja to rzy  
egipscy i iz ra e ls c y .

P A R Y Ż . D ziś  p rzy b ę d z ie  do sto ­
l ic y  F r a n c ji  p rze w o d n ic zą c y  R a d y  
R e w o lu c y jn e j L ib i i  p łk  K a d a f i .

W iz y ta  m a  c h a ra k te r  n ie o f ic ja ln y .  
P o p rze d n io  p łk  K a d a fi  p ro w a d z ił 
ro zm o w y  w  J u g o s ła w ii.

L O N D Y N . M in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic zn y c h  N R F  W a lte r  S chee l za ­
ko ń c zy  dziś d w u d n io w ą  w iz y tę  w  
W . B ry ta n i i .  R o zm o w y  n ie  m a ją  
fo rm a ln e g o  p o rzą d k u  d z ie nn e g o  i  
d o ty c zą  p rzede w s zy s tk im  stosun­
k ó w  E u ro p a  za c h o d n ia  — S ta n y  
Z je d n o c zo n e  n a t le  k ry z y s u  w dzie  
d ż in ie  paliw ,« s p ra w y  b ezp ie cze ń ­
s tw a  w  E u ro p ie  i w y d a rz e ń  na  
B lis k im  W schodzie .

T Y M  R A Z E M  a rc h ite k to m  i 
u rb an is tom  Szczecina o raz 5 in  
nych  o śro dkó w  w  Polsce, o tw o ­
rzono nowe p e rs p e k ty w y  w y ­
kazan ia  się p ro fe s jo n a ln y m i u - 
m ie ję tno śc ia m i, w iz jo n e rs k im  
spo jrzen iom  na k s z ta łt osied la  
m ieszkaniow ego w ie ku ... X X I !

Ja k ie  p o w in n o  być  to  osie­
dle? Na p y ta n ie  to  m a ją  dać 
o dpow iedź w ła śn ie  a rc h ite k c i i- 
u rb an iśc i. Czy obc iążen ia  z w ią ­
zane z d o tychczasow ym  p ro je k  
tow an iem , trz y m a n ie m  się śc i­
s łych  w y ty c z n y c h  n ie  w p ły n ą  
ham ująco  na w iz jo n e rs k ą  k o n ­
cepcję? M ie jm y  nadzie ję , że 
tak  się n ie  stan ie . Zawsze na 
licznych  sp o tka n ia ch  i d y s k u ­
sjach  w  ś ro d ow isku  a rc h ite k to ­
n ic zn o -u rb a n is tyczn ym  podno­
szono w łaśnie- ten  p ro b le m . N a ­
rzucone ra m y  u tru d n ia ły  „ r o z ­
w in ię c ie ”  pe łn ych  m oż liw ośc i, 
swobodę tw ó rczego  p ro g ra m o ­
w a n ia  i p ro je k to w a n ia . A  w ię c  
je s t teraz n ieo g ra n iczo n a  szan­
sa w y k o rz y s ta n ia  u k ry ty c h ,  lu b  
n ie  w  p e łn i w y z w o lo n y c h , ta ­
le n tó w  i  u m ie ję tn o śc i.

Z  IN IC J A T Y W Y  m in is tra  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j i o ch ro n y  śro­
dow iska. m in is tra  b u d o w n ic tw a  i  
p rzem ys łu  m a te r ia łó w  b u d ow lan y ch , 
przew odn iczącego  Z a rzą d u  C e n tra l­
nego Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i B u d o w n i­
c tw a  M ies zka n io w e go  o ra z  S to w a rzy  
szenia A rc h ite k tó w  P o ls k ich . T o w a ­
rzystw a U rb a n is tó w  P o ls k ic h , P o l­
sk iego Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i T e c h ­
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  ogłoszony zo-

(Dolzończenie na s tr. 2)

raz M ic h a ł G re nd ys  w  im ie n iu  
K lu b u  Poselskiego SD, w y ra ż a ­
jąc  a p roba tę  d la  założeń i p ro ­
p o rc ji p lan u . Będzie  on przez 
n a jb liższe  tyg o d n ie  p rze dm io ­
tem  in te n s y w n y c h  p rac  p a r la ­
m e n tu . D ebata nad p lanem  i  
budżetem  zakończy się na na ­
s tęp n ym  posiedzen iu  S e jm u, k tó  
re  ma być  zw o łane  w  p o ło w ie  
g ru dn ia .

G Ł Ó W N E  decyzje , ja k ie  pod­
ję to  na c z w a rtk o w y m  posiedze­
n iu  S e jm u  —  to  u chw a le n ie  u -  
s taw  o zm ia n ie  K o n s ty tu c ji P R L  
i zm ian ie  us ta w y  o radach  na­
ro d ow ych . O tw ie ra  to  drogę do 
zo rg an izo w an ia  na n ow ych  za­
sadach ra d  n a rod ow ych  i te re ­
n ow ych  o rg an ów  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j ju ż  bezpośredn io  po 
w yb o ra ch  do ra d  narodowych., 
w  d n iu  9 g ru d n ia  b r.

Sens n o w e j u s ta w y  o radach  
n arod ow ych  sp row adza  się z je d  
ne j s tro n y  do u s ta n ow ien ia  je d  
noosobow ych  u rzę dó w  —  w o je ­
w odów , p re zyde n tó w  m ias t i na 
c z e ln ik ó w  p ow ia tó w , z d ru g ie j 
zaś s tro n y  —  do n adan ia  szer­
szych u p ra w n ie ń  k o n tro ln y c h  i 
k o o rd y n a c y jn y c h  ra d om  narodo  
w y m .

W  d y s k u s ji p ose lsk ie j na ten 
te m a t w y p o w ie d z ia ło  się 10 
m ów ców . N astępn ie  p rze m ów ie ­
n ie  w y g ło s ił P io tr  Ja roszew icz. 
P re m ie r p o d k re ś lił,  że re fo rm a  
ta  oznacza sk u te c z n e ' k o ja rz e ­
n i j d e m o k ra c ji so c ja lis tyczne j 
ze sp raw nością  a p a ra tu  pań­
stw ow ego, ko le g ia ln o śc i roz­
s trz y g a n ia  z jednoosobow ą odpo 
w ie d z ia lno śc ią  w y k o n y w a n ia .

W  k o le jn y m  pun kc ie  porząd­
k u  dziennego S e jm  u c h w a lił u -

(D okończen ie  na s tr. 2)

Miss Świata
L O N D Y N  23.11. P A P . W  s to lic y  

W . B r y ta n i i  w  sa li A lb e r t  H a ll  
odbędą się  d z is ia j w ie c zo re m  23 do­
ro czne w y b o ry  M iss U n iw e rs u m . 
W y n ik i m a ją  b y ć  zn an e  oko ło  
godz. 23.30, Z g ło s iły  się  54 k a n d y ­
d a tk i 9-osobow e ju r y  w y b ie rz e  
n a jp ie rw  15 d z ie w c z ą t, p ó źn ie j 7 i  
w re szc ie  la u re a tk i.  K a n d y d a tk i na 
M iss U n iw e rs u m  w y s tę D u ją  k o le j­
no w  trze c h  s tro ja c h : n a ro d o w y m , 
w ie c z o ro w y m  i k ą p ie lo w y m .

w  numerze: Samorząd mieszkańców w d z ia ł»  ♦  Głosy poświęcone miastu ♦  Rozmowy reporterów „Kuriera“
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W Komitecie Środowiskowym Kultury

Spotkanie z laureatami 
wrocławskiego Festiwalu 
Teatrów ieiinego Aktora
Z A K O Ñ C Z O N Y  n ied a w n o  

V I I I  O g ó ln o p o ls k i F e s tiw a l Tea 
t ró w  Jednego A k to ra  w e  W ro c ­
ła w iu  s ta ł się p o tw ie rd ze n ie m  
a m b ic ji a rty s ty c z n y c h  naszego 
ś ro d ow iska  a k to rsk ieg o . W  f in a ­
le  te j im p re z y  zn a la z ły  s ię  bo ­
w ie m  dw a  p ro g ra m y  p re zen to ­
w a ne  p rzez a k to ró w  P ań s tw o ­
w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  
w  Szczecinie, przynoszące duży 
sukces ic h  w y ko n a w co m . T a k  
w ię c  M iro s ła w  G ruszczyńsk i 
z d o b y ł je dn ą  z dw óch  ró w n o ­
rzę d nych  I I  nag ród  (p ie rw s z e j 
ju r y  n ie  p rz y z n a ło ) w y s tę p u ją c  
p rzed  w ro c ła w s k ą  w id o w n ią  z 
m o n od ra m e m  „D lacze g o ”  w g  G. 
Cesbrona, a Jan  M ło d a w s k i, k tó  
r y  z a p reze n to w a ł „P o c ią g i pod 
sp e c ja ln y m  n ad zorem ”  B . H ra -  
b a la , o trz y m a ł I V  nagrodę.

Z  te j to  o k a z ji, z in ic ja ty w y  
K o m ite tu  Ś ro do w isko w e go  K u l ­
tu r y  P ZP R , o db y ło  się w czo ra j 
s p o tka n ie  podczas k tó reg o  la u ­
re a c i o p o w ie d z ie li o p rzeb iegu  
w ro c ła w s k ie j im p re zy . O becny 
n a  s p o tk a n iu  zastępca k ie ro w ­
n ik a  W y d z ia łu  P ro pa ga n dy i 
K u l tu r y  K W  P ZP R  Ja n  T o p o - 
le w s k i, g ra tu lu ją c  naszym  a k to ­
ro m , ż y czy ł da lszych  sukcesów  
w  ic ł i  p ię k n e j a r ty s ty c z n e j p ra ­
cy. O  r o l i  te a tró w  jednego  a k ­
to ra , k u lty w u ją c y c h  sa m o dz ie l­
n y  sposób m yś len ia , s top n iu  
tru d n o ś c i, ry z y k u  k tó re  zaw ie ra  
tego ro d z a ju  w y p o w ie d ź  a r ty ­
s tyczna  m ó w ił uczestn iczący w

s p o tk a n iu  d y re k to r  i  k ie ro w n ik  
a rty s ty c z n y  P T D  J a n  G ru da , 
p o d k re ś la ją c  sukces o dn ie s io ny  
przez szczecińsk ich  a rty s tó w .

N agrodzone p ro g ra m y  zoba­
czym y  w  p o n ie d z ia łe k  w  K lu b ie  
„13 M u z ”  na s p e c ja ln ym  w ieczo  
rze  te a tra ln y m . O  godz. 18 p re ­
ze n to w an y będzie  m onod ram  
„D laczego? ”  w  w y k o n a n iu  M . 
G ruszczyńsk iego , a o godz. 19.30 
—  J. M ło d a w s k i p rz e d s ta w i „P o  
c ią g i pod s p e c ja ln y m  nadzo ­
re m ” . (ru )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ Z ie m ia  K ra k o w s k a "  na  

re dę  do Ś w in o u jś c ia  z  K a n a d y  
ze zbożem .

s/s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i"  z 
D a n ii  w  balaście , 

s/s „ S ła w n o “ ze  S z w e c ji z 
ru d ą ,

s/s „ W ie c z o re k "  Z D a n ii w  
b alaś cie
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i"  do 
F in la n d i i z d ro b n icą , 

s/s „Jedność R o b otn ic za"  do 
D a n ii  z w ę g lem , 

s/s „ O p o le “ do D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K u tn o "  do D a n ii z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j"  do L o n  
d y n u  z d ro b n ic ą , 

m /s „ K ra s n a l“  do D a n ii  z 
d ro b n icą .

m /s  „W o d n ic a "  do  L e  H a v re  
z d ro b n icą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz e ła d o w a n o  w  
p o rc ie  66 669 to n , w  ty m  
34 711 t  w ę g la , 7 294 — ru d y , 
13 896 —  su ro w c ó w  ch e m ic z­
n y c h , 1 866 — zboża, 623 —  
d re w n a  i  8 279 to n  d ro b n ic y .

D z iś  ra n o  w  p o rc ie  i  n a  re ­
dz ie  p rz e b y w a ły  62 s ta tk i o 
łą czn y m  to n a żu  323 222 to ny .

Polsko-rumuńskie 
rozmowy gospodarcze
W A R S Z A W A  22.11. P A P . 22 b m . 

ro zp o czę ły  się w  W a rs z a w ie  o b ra d y  
sesji P o ls k o -R u m u ń s k ie j R zą d o w e j 
T io m is ji W s p ó łp ra c y  G o s po d a rcze j. 
D e le g a c ji p o ls k ie j p rze w o d n ic zy  
w ic e p re m ie r  Jó ze f T e jc h m a , r u ­
m u ń s k ie j —  w ic e p re m ie r  Janos  
Fazekas. W  p rac ac h  sesji uczest­
n ic zą  ta k ż e  a m b a s a d o rzy : R u m u n ii 
w  P olsce — A u re l D u c a  i  P o ls k i 
w  R u m u n ii — W ło d z im ie rz  W o j ta ­
s ik . T e m a te m  o b ra d  są zag a d n ien ia  
z w ią z a n e  z da lszy m  ro zw o je m  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j 1 w s p ó łp ra c y  
p rz e m y s ło w e j m ię d z y  obu k r a ja m i.

25-lecie Węgierskiego 
instytutu Kultury

Z  O K A Z J I  25 -lec ia  W ęg ie rsk ieg o  
In s ty tu tu  K u lt u r y  w  W a rs za w ie  
o d b y ł się w c z o ra j w  s ied z ib ie  te j  
p la c ó w k i u ro c zy s ty  k o n c e r t . P rz y ­
b y ły  z te j  o k a z ji do P o ls k i w ic e ­
prezes In s ty tu tu  W s p ó łp ra c y  K u l ­
tu ra ln e j W R L  S za n d o r D e m e te r  
p o d k re ś li ł b lis k ie  k o n ta k ty  k u l tu ­
ra ln e  łą czą ce  oba n a ro d y .

Stypendia 
dla milionerów?

L U B L IN  22.11. P A P . S ty p e n d iu m  
p rz y z n a w a n e  m ło d z ie ży  a k a d e m ic ­
k ie j s tw a rza  b a rd zo  często je d y n ą  
m o żliw o ść k o n ty n u o w a n ia  n a u k i.  
J a k  w y n ik a  z a r ty k u łu  zam ies zczo ­
nego w  „S z ta n d a rz e  L u d u ” , cz ło n ­
k o w ie  k o m is ji s ty p e n d ia ln e j u ja w ­
n i l i  n a  lu b e ls k ic h  u c ze ln ia c h  sze­
re g  n ad u ży ć .

D w ie  s io s try , s tu d e n tk i, có rk i 
w ła ś c ic ie la  p ry w a tn e j c e g ie ln i i 
w a rs z ta tu  ś lu sarsk iego , n a  d w u  ró ż ­
n y c h  u c ze ln ia c h  lu b e ls k ic h  p rzez  
k i lk a  la t  p o tr a f i ły  w y łu d z ić  k i lk a ­
d z ie s ią t ty s ię c y  z ł. M u s ia ły  one  
z w ró c ić  w y p ła c o n e  im  p ie n ią d ze . 
P o n a dto  rz e c z n ik  d y s c y p lin a rn y  
w y c ią g n ie  w  sto su n k u  do n ic h  od ­
p o w ie d n ie  sa n k c je . 32 tys . z ł m u ­
s ia ła  z w ró c ić  in n a  s tu d e n tk a , k tó ­
re j o jc ie c  p o siadał 3 h a o w o co w e­
go sadu , 2 c ią g n ik i z k o m p le te m  
m a szy n  o ra z  sa m ochód d o staw czy  
„ N y s a ” .

W  in n y m  w y p a d k u  u s iln e  s ta ra ­
n ia  o  u zy s k a n ie  s ty p e n d iu m  c zy n ił 
no w o  p r z y ję ty  s tu d en t. K o m is ja  
s tw ie rd z iła , że ro d z ic e  je g o  m a ją  
w ie lo h e k ta ro w y  sad, p ię k n ą  w i l lę  
o ra z  e leg a nc k ieg o  „ F o rd a ” .

N A  Z D J Ę C IU : n o w y  m i­
n is te r  le śn ic tw a  i  p rz e m y ­
s łu  d rzew nego  Tadeusz  
S k w irz y ń s k i.

T A D E U S Z  S K W IR Z Y Ń S K I u ro d z ił 
się 29.9.1923 r. w  Ito o n iczu  pow . 
K ro sn o  w  ro d z in ie  ro b o tn ic ze ). S tu  
d ia  w y ższe  u k o ń c zy ł w  U n iw e rs y ­
tec ie  W a rs za w s k im  w  1948 r. u z y ­
s k u ją c  d y p lo m  m a gistra  p ra w a . W 
la ta c h  1948—1953 b y ł p ra c o w n ik ie m  
C R S  ,,S am o p o m o c C h ło p sk a" .

W  1933 r .  przeszed ł do  p ra c y  w  
C e n tra ln y m  Z a rzą d z ie  Z a k ła d ó w  
Z b o żo w y c h  „ P Z Z "  n a s ta no w isk o  
k ie ro w n ik a  d z ia łu , a nas tę p n ie  za ­
s tępcy d y re k to ra  dis in w e s ty c y j­
n y c h . W  ¿957 r. p o w o ła n y  zosta ł na 
s ta no w isk o  z -c y  d y re k to ra  dis in ­
w e s ty c y jn y c h  w  C e n tra ln y m  Z a rz ą ­
dz ie  P rze m y s łu  Z b o ż o w o -M ły n a r ­
sk iego  „ P Z Z ” .

O d  1958 r. b y ł d y re k to re m  Z je d ­
n o cze n ia  P rze m y s łu  Paszow ego  „B a  
c u t i l” . w  1967 r. został m ia n o w a n y  
p o d se kre ta rzem  stanu  w  M in is te r­
s tw ie  P rz e m y s łu  S pożyw czego  i  
S k u p u , a  w  1969 r .  zas ię p cą p rze ­
w o dn iczącego  K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R ad z ie  M in is tró w .

O d  1971 r .  je s t  p rzew o dn iczą cy m  
P re z y d iu m  W o je w ó d zk ie )  R a d y  N a ­
ro d o w e j w  B ydgoszczy, C z ło n ek  
Z S L .

Po plenarnym
posiedzeniu Sejmu

(D okończen ie  ze s tr. I )

staw ę  o zagospodarow an iu  la ­
sów  n ie  s tan o w ią cych  w łasnośc i 
pań s tw a  i d oko na ł z m ian  w  u -  
s ta w ie  o zasadach i  try b ie  w y ­
w łaszczan ia  n ie ruchom ości.

N A  W N IO S E K  p re m ie ra  S e jm  
d o k o n a ł z m ian  w  sk ładz ie^R ady 
M in is tró w . Iz b a  p od ję ła  u c h w a ­
ły  w  s p ra w ie  o dw o ła n ia  Jerze­
go Szopy ze s tan o w iska  m in i­
s tra  że g lug i i  Jerzego P op ko  ze 
s tan o w iska  m in is tra  le ś n ic tw a  i 
p rze m ys łu  drzewnego. S e jm  p o ­
w ie rz y ł s tan o w isko  m in is tra  że­
g lu g i K a z im ie rz o w i O lsze w sk ie ­
m u , k tó r y  p e łn ić  będzie  n ad a l 
dotychczasow e o b o w ią zk i w ic e ­
prezesa R ady M in is tró w . S ta n o ­
w is k o  m in is tra  le ś n ic tw a  i  p rze  
m y s łu  d rzew nego  Izb a  p o w ie ­
rz y ła  T a de u szow i S k w irz y ń s k ie  
m u  —  dotychczasow em u p rze ­
w odn iczącem u P re z y d iu m  W R N  
w  Bydgoszczy.

•  •  «
R A D A  P A Ń S T W A  p o w o ła ła  J e ­

rzego  P o p k o , dotychczasow ego  m i­
n is tra  le ś n ic tw a  i  p rze m y s łu  d rze w  
nego, n a s tanow isko  w ic ep re zes a  
N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n tro li .  Je d n o ­
cześnie R a d a  P a ń s tw a  o d w o ła ła  ze 
s ta n o w is k a  w ic epre zes a N I K  F e l ik ­
sa P is u lę  w  z w ią z k u  z o s iągn ię­
c ie m  p rze z  n iego  w ie k u  e m e ry ta l­
nego.

I—10 grudnia Dni Walki z Gruźlicą

Profilaktyka
na coraz szerszą skalą

T R A D Y C Y J N E  ju ż  D n i P rze c iw g ru ź licze , k tó re  t rw a ć  będą 
w  I  dekadz ie  g ru d n ia , s tan o w ią  okres  wzm ożonego p ro pa go w a ­
n ia  h ig ie n y , szeroko z a k ro jo n e j p ro f i la k ty k i  p rz e c iw g ru ź lic z e j. 
O dbędą się w ię c  liczne  p og ad a nk i 1 o dczy ty , p o ja w ią  p la k a ty  
ostrzega jące  p rzed  s k u tk a m i ch o rob y , in fo rm u ją c e  o sposobach 
leczen ia  —  zapobiegania  je j  w y s tą p ie n iu .
P R Z Y  T E J  O K A Z J I w a r to  ” «  *ą W a p a ra tu rę  do m a ło o b ra z -  

p odsum ow ać dotychczasow e o - £ 3 ? “
s iągm ęc ia  szczecińsk ie j s łużby  n ie  n ie s zk o d liw a  dla z d ro w ia  i  m o- 
z d ro w ia  W  zw a lcza n iu  te j g ro ź - *e  być stosow ana często. Jest p rzy  
n e j, n ie  ta k  d aw n o  jeszcze —  niezwykle Skuteczna W wy
n iep o ko jąco  rozpow szechn ione j kryw am u poCzątk6w chor<łby- 
chc oby. D z ię k i zd ecyd ow an ym  n a  O B E C N Y M  e tap ie  w a lk i 
d z ia ła n io m  p ro fi la k ty c z n y m  —  z g ru ź lic ą  g łó w n y  n ac isk  p rze - 
o k re sow ym  b a d a n io m  p łuc, suw a s ię  na d z ia łan ia  p ro f i la k -  
szczepien iom  dz iec i z ro k u  na tyczne , upow szechn ien ie  h ig ie n y
ro k  m a le je  liczb a  ch o rych  
g ru ź licę . S tosu je  się coraz sku ­
teczn ie jsze  m e tod y  leczen ia . O - 
s ta tn io  w p ro w a dzo ne  le k i ( r i -  
fa m p ic y n a  i e ta m b u to l) d z ia ła ją  
n ieza w o d n ie  n aw e t w  p rz y p a d ­
kach  ch ro n iczn ych , gdy p rą tk i 
w s k u te k  p rz e rw a n ia  k u ra c ji są 
ju ż  o dp orne  na in n e  le k a rs tw a .

P O  T R Z Y M IE S IĘ C Z N Y M  (p rz y ­
m u s o w y m ) le c z e n iu  w  szp ita lu  lu b  
s a n a to r iu m , d alsze p o b ie ra n ie  le ­
k ó w  o d b y w a  się pod k o n tro lą  le ­
k a rs k ą  w  d o m u . K o n ie c z n e  je s t  
je d n a k  n ie p rz e rw a n e  p rz y jm o w a ­
n ie  le k ó w  p rze z  okre s  co n a jm n ie j  
ro k u . S a m o w o ln e , w cześn ie jsze  
p rz e rw a n ie  k u r a c j i  p ro w a d z i 
n a w ro tu  ch o ro b y , k o m p lik u je  d a l­
sze le cze n ie .

W  u b . ro k u  za re je s tro w a n o  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  965 ch o ry ch  
p rą tk u ją c y c h , w  ty m  149 p rz y p a d ­
k ó w  g ru ź lic y  p rz e w le k łe j,  ch ro ­
n ic z n e j.

W  s tosunku  do p ie rw s zy c h  la l 
p o w o je nn y ch  je s t to  o g ro m n y  su k ­
ces, je d n a k  d a le k o  n a m  jeszcze do  
szeregu in n y c h  k r a jó w  e u ro p e j­
s k ic h , g d z ie  z p ro b le m e m  g ru ź lic y  
u p o ran o  się n a  d o b re  (Czechosło­
w a c ja , S z w a jc a r ia , k r a je  s k a n d y ­
n a w s k ie ).

Z as ad n ic zą  tru d no ś ć  d la  p la có ­
w e k  s łu żb y  z d ro w ia  z a jm u ją c y c h  
się  z w a lc z a n ie m  g ruź.licy  s ta no w ią  
osoby p rą tk u ją c e , u c h y la ją c e  si< 
od sy s te m atyc zn eg o  le c ze n ia , n a j­
częśc ie j n a ło g o w i a lk o h o lic y . W  
u b . ro k u  b y ło  ic h  w  k r a ju  ponad  
8 tys ., a w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  149. O n i to  w  g łó w n e j m ie ­
rz e  s ta n o w ią  źró d ło  d a lszy ch  in ­
f e k c ji .

W o je w ó d z k a  s łu żba p rz e c iw g ru ź ­
lic za  p o sia d a obecnie 4 am bu lan se  
d o c ie ra ją c e  do n a jo d le g le js zy c h  
m ie js co w o ś c i w  te re n ie .

K i lk a  p rz y c h o d n i o b w o d o w yc h  w  
S zc zec in ie  o ra z  w s zy s tk ie  n ie m a l 
p rz y c h o d n ie  p o w ia to w e  wyposażo-

i  zd row ego  try b u  życ ia .
(ł)

Podziękowanie 
Ambasady ZSRR

A M B A S A D A  Z S R R  w  P olsce w y ­
ra z iła  za  p o ś re d n ic tw e m  P A P  se r­
deczne p o d z ię k o w a n ie  i  go rącą  
w dzięczność o rg a n iza c jo m  p a r t y j ­
n y m  i  sp o łe czn y m , in s ty tu c jo m  
p a ń s tw o w y m , k o le k ty w o m  p rze d ­
s ię b io rs tw  p rze m y s ło w y c h  i  b udów  
la n y c h , w y żs zy c h  u c z e ln i i  szkó ł, 
a ta k ż e  osobom  p r y w a tn y m , k tó re  
n a d e s ła ły  z  o k a z ji 56 ro c zn ic y  R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j l is ty  i  t e ­
le g ra m y  z  p o z d ro w ie n ia m i i  życ ze ­
n ia m i d la  K C  K P Z R , rzą d u  r a ­
d z ie ck ieg o , P re z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y żs ze j Z S R R  i  w s zy s tk ic h  lu d z i 
p ra c y  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go .

(P A P )

OSIEDLE PRZYSZŁOŚCI DLA 250 TYS. SZCZECINIAN
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Btał w  ty c h  d n ia c h  k o n k u rs  o tw a r ty  
n a  o p rac o w an ie  k o n c e p c ji p ro g ra m o  
w o -p rz e s trz e n n e j i te c h n ic zn e j osied  
la  p rzyszłościow ego  G L IN K I  w  
S Z C Z E C IN IE .

K O N K U R S  te n  s ta no w i re a liza c ję  
te m a tu  w y n ik a ją c e g o  z  U c h w a ły  V  
P le n u m  K C  P Z P R . w  k tó re j m . in . 
c z y ta m y  — „k o m p le k s o w e , p rzy s z ło ­
śc iow e osiedle m ie s zk a n io w e  m u s i 
sp e łn iać p o s tu la t pełnego  za s p o ko je ­
n ia  p o trzeb  so c ja lis ty czn e go  spo łe­
cze ń stw a " . C elem  k o n k u rs u  je s t uzy  
s k a n ie  p ro g ra m o w o -p rze s trze n n e g o  i  
tec hn iczn eg o  ro z w ią z a n ia  zespołu  
m ie szk an io w eg o  re a lizo w a n e g o  w  la  
ta c h  80-tych  w  w a ru n k a c h  n ie o g ra ­
n ic zo n y c h  u s ta le n ia m i tec hn o lo g ic z­
n y m i, n o rm a ty w o w y m i i  w s k a ź n ik a ­
m i. Z g o dn ie  ze w s p o m n ia n ą  U c h w a ­
łą  V  P le n u m  K C , ce lem  k o n k u rs u  
je s t  ta k ż e  u zy s k a n ie  n o w y c h  ja k o ­
ściow o ro zw ią za ń  p ro g ra m o w y c h  o -  
ra z  fu n k c jo n a ln o -p rz e s trz e n n y c h  u -  
k ła d ó w  o s ied li, za p e w n ia ją c y c h  re a li 
z a c ję  zasad rze czy w is te g o  p o d n ies ie ­
n ia  s ta nd a rd u  b u d o w n ic tw a  m ie sz­
ka n io w e g o  w  Polsce.

T E R E N  o b ję ty  o p ra c o w a n ie m  k o n  
k u rs o w y m  w  Szczec in ie  zosta ł w y ­
ty c z o n y  w  je g o  p ó łn o cn y m  re jo n ie  
—  G L IN K I  —  w  k tó ry m  w s k a za n a  

f e s t  p ro p o zy c ja  z lo k a liz o w a n ia  osie­

d la  p rzys z ło ś c i. S ta n o w ić  m a  ono  
zespół d z ie ln ic  o d u że j k o n c e n tra c ji 
p o te n c ja łu  p rze m y s łu  (pas nadrzecz  
n y  — d o ln y ) i  za b u d o w y  m ie s zk a ­
n io w e j (pas g ó rn y ) o w y s o k ie j za­
b u d o w ie  u zu p e łn io n e j zes p o łam i za ­
b u d o w y  je d n o ro d z in n e j. P rz y b liż o n a  
ilo ś ć  m ie s zk a ń c ó w  re jo n u  p ó łn o cn e­
go w y lic z o n a  w  o p a rc iu  o ^ch łon ­
ność te re n u  w y n ie s ie  łą c zn ie  lu d ­
n o śc ią  is tn ie ją c ą  (40 tys . m ie s zk a ń ­
có w ) oko ło  250 tys . m ie szk ań c ó w .

A  W IĘ C  ja k  z tego w y n ik a  
będzie  to  g iga n tyczn e  osied le  
p rz y p o m in a ją c e  n ie m a l w ie lk ą  
a g lo m e ra c ję  m ie jską .

P rz y s tę p u ją c y m  do k o n k u rs u  ze ­
z w a la  się n a  p e łn ą  sw obodę p ro g ra ­
m o w a n ia  za b u d o w y  p rze s trze n n e j i  
a rc h ite k to n ic z n e j. P ra k ty c z n ie  w y n i­
k a  z tego  m o żliw o ść za p ro p o n o w a ­
n ia  b u d o w y  w  d z ie ln ic y  G lin k i no ­
w ego  m ia s ta  p o w ią zan e go  je d y n ie  
w ę z ła m i k o m u n ik a c y jn y m i z w ie l­
k im  S zczec inem  i is tn ie ją c y m  p rz e ­
m y s łe m . N ik t  tu  n ie  s u g e ru je  k s z ta ł 
tu  i w ie lk o ś c i b u d y n k ó w , ilości 
o b ie k tó w  to w a rzy s zą c y c h  } usługo ­
w y c h , czy n a w e t fu n k c jo n a ln o ś c i 
m ie s zk a ń . W y k o rz y s ta n ie  te re n u  w  
o s ied lu  i  je g o  o toc zen ia  n a  ce le  re ­
k r e a c ji ,  w y p o c z y n k u , p r z y  u w zg lę d ­

n ie n iu  t ro s k i o  zach o w an ie  n a tu ra l­
nego śro d o w is k a  cz ło w ie k a  —  pozo­
s ta w ia  się w  ges tii p ro je k to d a w c ó w .

Z a s a d n ic zy m  k ry te r iu m  oceny w  
w y b o rz e  p ra c , sąd będzie  się k ie ro ­
w a ł oceną in w e n c ji a u to ró w  w  roz­
w ią z a n ia c h  p rze s trz e n n o -fu n k c jo n a l-  
n y c h  o s ied li i  m ieszkań  pod w zg lę ­
dem  s tw o rze n ia  ja k  n a jlep s zyc h  w a  
ru n k ó w  ż y c ia  m ie szk ańc om  i u -  
w zg lę d n ie n ia  z ło żo n yc h  fu n k c j i  o -  
s ied ia , o b e jm u ją c y c h  m . in . życ ie  
ro d z in n e , w y p o c zy n e k , zab a w ę i  w y  
ch o w a n ie  d z ie c i, p rac ę  d o m o w ą, k o ­
m u n ik a c ję  i  tec hn iczn o -g o s p od a r­
czą  obsługę m ie s zk a ń c ó w , m ik ro k l i­
m a t osied la .

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  k o n k u r  
su i ogłoszenie  w y n ik ó w  na o - 
s ie d le  G L IN K I  w  Szczecin ie  
nas tą p i 30 k w ie tn ia  1974 r. W  
ty m  k o n k u rs ie  m ogą b ra ć  u -  
d z ia ł zespo ły  ze Szczecina i  in ­
n ych  o ś ro dkó w . R ó w n o le g le  o - 
g łoszono 5 podobnych  k o n k u r ­
sów  na os ied la  p rzysz łośc iow e  
w  W a rsza w ie , P oznaniu , K ra k o  
w ie , G da ń sku  i  K a to w ic a c h . Z  
n ag ro dzo n ych  i  w y ró ż n io n y c h  
w  ty c h  ko n ku rsa ch  p ra c  zosta­

ną w  d ru g ie j k o le jn o ś c i w y ró ż ­
n ion e  p race, k tó re  w n io są  n a j­
w ię c e j in w e n c ji tw ó rc z e j. Zo ­
staną  także  w ów czas w y b ra n e  
p ro je k ty  do dalszego o p raco ­
w a n ia  i  re a liz a c ji.  E lim in a c je  
w  s k a li k ra jo w e j zostaną o g ło ­
szone w  X X X - le c ie  P R L  —  22 
lip c a  1974 r.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , choć 
m in ę ło  z a le d w ie  k i lk a  d n i od 
ogłoszenia  tego k o n k u rs u , za in ­
te resow an ie  k o n k u rs e m  na  osie 
d le  G L IN K I ,  je d n o  z n a jw ię k ­
szych w  s k a li k ra ju  je s t bardzo  
duże. Jesteśm y p rze kon an i, że 
nas i a rc h ite k c i i  u rb a n iś c i a 
także  s tu d e n c i W y d z ia łu  A rc h i­
te k tu ry  PS s k o rz y s ta ją  z te j 
p ię k n e j szansy, p rze kazu ją c  
swe zdo lnośc i, rozm ach  i  fa n ­
ta z ję  w  „n a k re ś le n iu ”  n ow o ­
czesnego osied la  m ie szka n io w e ­
go na  m ia rę  p o trze b  społecz­
n ych , a m b ic ji n a ro d o w y c h  i  w i ­
z j i  X X I  w ie k u .

A .  Z B O R O N

ZE SPORTU

Ofensywa na trzech 
frontach

W S P A N IA Ł A  passa p o lsk ic h  p iłk a ­
rz y  t rw a . P o  w ie lu  „ c h u d y c h  la ta c h ”  
naszego p ilk a rs tw a , sy m p a ty c y  fu t ­
b o lu  m a ją  w reszc ie  p o w o d y  do ra ­
dości. Sukces o lim p ijs k i „b ia ło -c z e r­
w o n y c h ” za p o c zą tk o w a ł se rię  sukce­
sów . Sezon 1973 p rze jd z ie  ró w n ie ż  do  
h is to r ii p o lsk iego  fu tb o lu .

D o b ra  p ostaw a po d op iec zny ch  t r e ­
n e ra  G ó rs k ie g o  w  e lim in a c ja c h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  i  aw an s  do f in a łu  
b y ł n a jw ię k s z y m  w y d a rz e n ie m  sp o r­
to w y m  ro k u . A le  n ie  ty lk o  p ie rw s za  
re p re ze n ta c ja  n o tu je  sukcesy . W  
ś la d y  s ta rszy ch  ko leg ó w  poszła  d ru ­
ży n a  m ło d z ie żo w a, k tó ra  w  środę , 
n a  S ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ieg o  re ­
m is em  0:0 z  s i ln y m  zespo łem  N R F  
p rzy p ie c zę to w a ła  sw ój aw an s do  
óse m ki ć w ie rć fin a lis tó w  m is trzos tw  
E u ro p y . P rze d  „ o r lę ta m i”  o tw ie ra ją  
się p ię k n e  p e rs p e k ty w y . K o le jn y m  
p rz e c iw n ik ie m  w  w a lc e  o aw an s do  
p ó łf in a łu  M E  będ z ie  B u łg a ria . Z w y ­
c ięs tw o  n ad  n as tę p ca m i B o n ew a i 
Z e k o w a  le ż y  n a p ew no  w  zasięgu P o ­
la k ó w . A  w ó w c zas  s tre fa  m e d a lo w a  
tu ż , tu ż ...

P O  S U K C E S IE  n a W e m b le y , k ib i­
ce n ie m a l n ie  d o strzeg li cennego  
z w y c ię s tw a  p o lsk ic h  ju n io ró w  w  
in a u g u ra c y jn y m  m e czu  e lim in a c ji 
t u r n ie ju  U E F A . W y g ra n a  2:0 n a  w y -  
je źd z ie  z  s i ln ą  d ru ż y n ą  C SR S to  po ­
m y ś ln y  p ro g n o s ty k  p rzed  dalszą  r y ­
w a liz a c ją  o aw an s do g rona f in a l i ­
s tó w  n ie o fic ja ln y c h  m is trzo s tw  E u ­
ro p y  w  te j k a te g o rii w ie k u , gdzie  
o b o k  C SR S ry w a le m  P o la k ó w  je s l  
je szcze zespół Z S R R .

P R Z Y S Z Ł O R O C Z N Y  sezon zap o ­
w ia d a  em oc je . P o ls cy p iłk a rz e  z 
p o w o d zen ie m  a ta k u ją  n a trze c h  
fro n ta c h . A  to  je s t  d o w o d em , że 
sukcesy n ie  są p rz y p a d k o w e , le cz  
sta n o w ią  n a tu ra ln ą  k o n s e k w e n c ja  
w zro s tu  po z io m u  n a jp o p u la rn ie js z e j 
z d y s c y p lin  w  n as zym  k r a ju .

„Farsa na stadionie 
w Santiago"

A G E N C J A  T A S S  w  k o m e n ta rz a  
z a ty tu ło w a n y m  „ F a rs a  n a  s tad ion ie  
w  S a n tia g o ” p is z e : „S ta d io n  N a t io n a l 
w  S a n tiag o , k tó r y  n ie d a w n o  b y ł  
m ie js c e m  tra g e d ii, w ie c zo re m  21 l i ­
stopada s ta ł się w id o w n ią  fa rs y .’ 
C zte re j c h ilijs c y  p iłk a rz e  p rze p ro ­
w a d z ili ze  ś ro d k a  sta d io nu  pod  
b ra m k ę  p iłk ę  u m ie szc za ją c  j ą  w  
siatce. M ia ło  to  oznaczać , że  „ s trz e ­
l i l i  b ra m k ę ” .

B ra m k a rz a  w  b ra m c e  n ie  b y ło  bo  
n ie  m o g ło  b yć . W  ty m  d n iu  m ia ł się 
o d b y ć  m ecz e l im in a c y jn y  m is trzo s tw  
ś w ia ta  m ię d z y  re p re ze n ta c ja m i C h ile  
i  Z S R R . Je d n a k że  ra dz iec cy  p iłk a ­
rze  — ja k  w ia d o m o  — z re zy g n o w a li 
z w y s tę p u  n a  sta d io n ie , k tó r y  ju n ta  
w o js k o w a  z a m ie n iła  w  obóz k o n c en ­
tra c y jn y . C a ły  c y w iliz o w a n y  ś w ia | 
b y ł w s trzą ś n ię ty  w ie ś c ia m i o w y ro ­
ka c h  i e g ze ku c jac h  c h ilijs k ic h  p a­
tr io tó w  n a  S ta d io n ie  N a tio n a l.

O D M O W A  ra d z ie c k ic h  p iłk a rz y  grjf, 
n a ty m  s tad ion ie  zosta ła  p o p a rta  
p rzez  w ie le  p iłk a rs k ic h  z w ią z k ó w  
n a ro d o w y c h  i sp o rto w c ów  ró żn y c h  
k r a jó w  św ia ta . T y lk o  k ie ro w n ic tw a  
F IF A  z a ję ło  odosobnione stanow i-; 
sko.

A  J E D N A K  —  ja k ie  b y  n ie  b y ło  
sta no w isk o  F IF A  —  n ie  m oże o n o  
zm ie n ić  z n a n y c h  fa k tó w . J u n ta  się*» 
g a ją c  po w ła d zę  za la ła  k r a j,  w  ty m  
ró w n ie ż  S tad ion  N a tio n a l, k r w ią  
n ie w in n y c h  lu d z i. T e ra z  p ró b u je  
o n a  w y k a z a ć , że w  C h ile  życ ie  „ u -  
n o rm o w a lo  się” . W łaś n ie  w  ty m  ce­
lu  21 lis top a d a  w ie czo re m  w  Santia*! 
go u rząd zo n o  farsę.

S Z T O R M  n a O cean ie  In d y js k im ?  
k tó ry  n a p o tk a ły  n a sw e j drodze» 
ja c h ty  uczestn iczące w  re g a ta c h  do ­
o k o ła  ś w ia ta  spo w o d o w a ł p o w ażn ą  
a w a r ię  b ry ty js k ie g o  fa w o ry ta  re ga t  
„ G re a t B r ita in  I I ” . Ja c h t s tra c ił 
sw ó j t y ln y  m a szt i a n te n ę  ra d io w ą . 
K a p ita n  ja c h tu  B ly th  p o stan o w ił 
k o n ty n u o w a ć  re js . W  re g a ta c h  p ro ­
w a d zą  t r z y  ja c h ty  f ra n c u s k ie  „ K i -  
t e r ” , „ G ra n d  L o u ise” , „ P e n  D u ic k  
V I ” ,
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Wypowiedź Edwarda Gierka
po zakończeniu wizyty w Belgii

Spory na temat celibatu w NRF

6,5 godziny 
spaceru

kosmicznego
N O W Y  J O R K  23.11. P A P . S p a ce r  

k o s m ic zn y  E d w a rd a  G ibsona i  W il ­
lia m a  P ogue, k tó ry  t r w a ł  6 g odzin  
i 35 m in u t  za k o ń c zy ł się sukcesem . 
A s tro n a u c i w y s z li na z e w n ą trz  sta­
c j i  o rb ita ln e j o  18.43 czasu w a r ­
szaw skiego  i  o rb itu ją c  sw obodn ie  
w  p rze s trze n i k o s m ic zn e j w y m ie ­
n il i  k a se ty  z ta ś m a m i f i lm o w y m i  
p rz y  zespole te le sk o p ów  o ra z  do­
k o n a li n a p ra w y  a n te n y  u ż y w a n e j  
do p rze s y ła n ia  o b ra zó w  p o w ie rz c h ­
n i naszej p la n e ty . T e m p e ra tu ra  ezą  
śc i „ S k y la b a ” w y s ta w io n y c h  n a  
d z ia ła n ie  S łońca osiągnęła  w  cza ­
sie spa ce ru  ko s m icznego  119 stopn i 
C els ju s za , n a to m ia s t p a rt ie  s ta c ji 
z n a jd u ją c e  się w  c ie n iu  m ia ły  tern  
p e ra tu rę  m in u s  121 sto p n i C e ls ju ­
sza. G ibson  i Pogue u s ta n o w ili no  
w y  re k o rd  d ługości p o b y tu  w  p rze  
s trze n i k o s m ic zn e j, b iją c  o 4 m in u ­
ty  p o p rzed n i, n a le żą c y  do  d ru g ie j 
za ło g i „ S k y la b a ” .

A s tro n a u c i s k a r ż y li  się. iż  n ie ­
w y g o d n e  rę k a w ic e  s k a fa n d ró w  
k o s m ic zn yc h  u t ru d n ia ły  im  p ra c ą .

Pierwsze prólsy 
przeszczepie^ 

wątroby
N O W Y  J O R K  21.X I .  P A P . U cze n i 

a m e ry k a ń s c y  d o k o n a li p ie rw s z jc h  
p ró b  p rzes zcze p ie n ia  w ą tro b y . N a  
ra z ie  e k s p e ry m e n t p o lega n a  
w s zcze p ien iu  o b c e j w ą tro b y  do o r ­
g a n izm u  z z a c h o w a n ie m  d a w n e j,  
ź le  fu n k c jo n u ją c e j.  Ju ż  10 d n i po  
ta k ie j o p e ra c ji ż y je  3 - łe tn ia  p a ­
c je n tk a  L iz a  K lin g e ls m is th  z  A l -  
den  (stan  N o w y  J o rk ) , w  k o ń c u  
p a ź d z ie rn ik a  je d n a  z k l in ik  n o w o ­
jo rs k ic h  w s zcze p iła  d z ie c k u  w ą tro ­
b ę  n ie m o w lę c ia , k tó re  z m a rło  n a  
ch o ro b ę  m ó zgu . N a  „w s z e lk i w y ­
p a d e k " , p rzed e  w s zy s tk im  ze  w ą g łę  
du  na m o żliw o ść o d rz u tu  p rzes a fze  
p u  p rzez  o rg a n izm , pozostaw iono  
p ac je n tc e  w łasną w ą tro b ę . O p e ra ­
c j i  te j  d o k o n a ł zespół le k a rz y  pod  
k ie ro w n ic tw e m  d o k to ra  Josepha  
G . F o r tn e ra .

■ S U N D A Y  E X P R E S S ’* (W .

Nuncjusz oskarża
P R O B L E M  c e lib a tu  ducho ­

w ie ń s tw a  w  K ośc ie le  rz y m s k o - 
/k a to lic k im  pozosta je  n a d a l p ro ­
b lem em  d y s k u s y jn y m  i o tw a r ­
tym . M ię d z y  in n y m i dużego roz 
g łosu  n a b ra ło  w yd a rze n ie , k tó ­
re  sp ow o d ow a ło  o s try  spór m ię  
dzy nun c ju szem  a p o s to lsk im  w  
B onn , C o rra d o  B a file  a b is k u ­
pem  o rd y n a riu s z e m  za cho dn io - 
n ie m ie c k ie j d ie c e z ji w  L im b u r -  
gu, W ilh e lm e m  K e m p fe m . N u n ­
c jusz o s k a rż y ł b iskup a , iż  zm ie 
rza  on do u dz ie la n ia  św ięceń  
k a p ła ń s k ic h  m ężczyznom  żona­
ty m .

P o c z ą te k  p ro b le m u  sięga ro k u  
1971. B is k u p  K e m p f  zo s ta ł w te d y  
u p o w a żn io n y  p rzez  w a ty k a ń s k ą  
K o n g re g a c ję  D o k t r y n y  W ia r y  cfo 
za a n g a żo w a n ia  w  s w o je j d ie c e z ji, 
w  fo rm ie  e k s p e ry m e n tu , t rz e c h  żo­
n a ty c h  k s ię ży , k tó r z y  p rze s z li z 
K o śc io ła  s ta ro k a to lic k ie g o  (w  k tó ­
ry m  c e lib a t n ie  o b o w ią z u je )  do  
K o ś c io ła  rz y m s k o k a to lic k ie g o . B i -

skup K e m p f  p o w ie rz y ł n a jp ie rw  
ty m  ks iężom  fu n k c je  pom o cn ic ze , 
t rz y m a ją c  ic h  z d a la  od bezpo­
średn ic h  k o n ta k tó w  z  w ie rn y m i.  
O s ta tn io  je d n a k  zd e c y d o w a ł się n a  
p o w ie rze n ie  je d n e m u  z n ic h , ks. 
O tto  F ra n z m a n n o w i, f u n k c j i  za ­
rzą dc y  d u że j p a ra f i i  w e  F ra n k fu r ­
cie n a d  M en em .

K s . F ra n z m a n n  ż y je  w s ied z ib ie  
p a ra f i i  ze sw o ją  żo n ą  i  d w o jg ie m  
d zie c i. B is k u p  K e m p f  n ie  ty lk o  n ie  
w id z ia ł w  ty m  n ic  z łego, p rz e c iw ­
n ie , d o strzeg ł w a lo ry  s y tu a c j i ro ­
d z in n e j proboszcza i p o w ie rz y ł m u  
m is ję  du szp a sters tw a  ro d z in  n a  te ­
re n ie  c a łe j p a r a f i i .  D oszedł za ­
p ew ne do  w n io s k u , iż  k s ią d z  —  
o jc iec  ro d z in y  le p ie j b ęd z ie  ro zu ­
m ia ł p o trz e b y  ro d z in  k a to lic k ic h  
niż ks ię ża ż y ją c y  w  c e lib a c ie  i  sa­
m otności.

D E C Y Z J E  b p a  K e m p fa  w y d a ły  
się n u n c ju s z o w i B a f i le m u  w ysoce  
n ie w ła ś c iw e . W y s to s o w a ł on  dw a  
l is ty  do  w a ty k a ń s k ie g o  S e k re ta rz a  
S tan u , k a rd y n a ła  v i l lo t ta ,  w  k tó ­
ry c h  s ta ra  się b is k u p a  z d y s k w a li­
f ik o w a ć . W  p ie rw s z y m  liś c ie  B a f i le  
p ro p o n u je , a b y  K e m p fo w i p rz y ­
d z ie lić  b is k u p a  —  k o a d iu to ra  ( tzn . 
z p ra w e m  nastdH&wafe w  d ru g im

biskupa
liś c ie  żąd a  ju ż  w ię c e j:  d y m is ji  
K e m p fa , pod p re te k s te m  złego  sta­
n u  z d ro w ia . T reś ć  obu lis tó w  zo­
s ta ła  u ja w n io n a  o p in ii  p u b lic z n e j 
p rze z  ty g o d n ik  „ D e r  S p ie g e l” .

N a  w ia d o m o ść  o sk arga ch  B a f i-  
lego  k ie ro w a n y c h  do W a ty k a n u  
K e m p f s k ie ro w a ł lis t  do w s zys t­
k ic h  p a r a f i i  w  s w o je j d ie c e z ji, w  
k tó ry m  s tw ie rd z a , że  n ie  w id a l 
ża d n e j r a c ji  do z ło że n ia  sw ego  
u rzę d u , s ta no w czo  o d rzu ca  za rzu ­
t y  n u n c ju s za  i  p o d trz y m u je  s w o je  
d ec y z je . W  n a s tę p stw ie  sp ra w a  
sta ła  się jeszcze g łośn ie jsza. W ie le  
śro d o w is k  k a to l ik ó w  d u c h o w n y c h  
i  ś w ie c k ic h  p o p a rło  b is k u p a  L im -  
b u rg a  i  zap ro te s to w a ło  p rz e c iw k o  
in te r w e n c j i  n u n c ju s za .

K U R IA  rz y m s k a  n ie  za ję ła  je  
szcze o fic ja ln e g o  s tan o w iska  w  
te j sp ra w ie . Tym czasem  prze ­
c iw n ic y  o bo w iązkow ego  ce lib a ­
tu  d u ch o w ie ń s tw a  w  ś ro d o w i­
skach  k a to lic k ic h  a k ty w iz u ją  
sw o je  s iły ...

H ieron im  O S T R O W S K I

Rozmach współpracy
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  w i­

zy ty  w  B elg ii I  sekretarz 
K C  P Z P R  Edw ard G ierek  
udzie lił następującej w ypo­
w iedzi d la Po lsk iej Agencja 
Prasowej:

♦  22 b m . p rz e b y w a ł w  B e r­
l in ie  w ic ep re zes  R a d y  M in i­
s tró w  P R L  J a n  M itrę g a . S p o t­
k a ł  się  on  z p rze w o d n ic zą c y m  
R a d y  M in is tró w  N R D  H o rs te m  
S in d e rm a n n e m . W  czasie ro z ­
m o w y , k tó ra  u p ły n ę ła  w  se r­
d e c zn e j a tm o s fe rze , o m ó w io ­
n o  b ieżące p ro b le m y  dalszego  
ro z w o ju  w z a je m n e j w s p ó łp ra ­
cy  g o spodarczej, w y n ik a ją c e  
z uzg o dn ień  k ie ro w n ic tw  p a r ­
ty jn y c h  i  rzą d o w y c h  naszych  
p a ń s tw , p o d ję ty c h  podczas  
o s ta tn ie j w iz y ty  p o ls k ie j d e­
le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  
N R D .

Z  IR L A N D I I  P Ó Ł N O C N E J

+  S k rz y d ło  „ ty m c za s o w y c h ”  
Ir la n d z k ie j  A r m ii  R e p u b lik a ń ­
s k ie j og łosiło  w  c z w a rte k  o -  
św iad c zen ie , w  k tó ry m  w  ca­
łości o b rzu c iło  o s iąg n ię te  o -  
s ta tn io  v p o ro zu m ie n ie  trzec h  
g łó w n y c h  p a r t i i  p o lity c zn y c h  
U ls te ru  n a  te m a t u tw o rz e n ia  
lo k a ln e g o  rzą d u . O św ia d cze n ie  
o k re ś la  o s ta tn ie  p o ro zu m ie n ie , 
ja k o  „ b r y ty js k i p ro d u k t z gó­
r y  s k aza n y  n a fia s k o ” . S k rz y ­
d ło  „ ty m c za s o w y c h ”  będzie  
n a d a l p ro w a d z ić  sw ą w a lk ę . 
R ó w n ie ż  ek s tre m is ty c zn e  u g ru ­
p o w a n ia  p ro te s ta n c k ie  p o tę ­
p i ły  o s ta tn ie  p o ro zu m ie n ie , ze  
w zg lę d u  n a „ z b y t  du że  ustęp ­
s tw a  pod adresem  k a to l ik ó w ” . 
O b s e rw a to rz y  s p o d z ie w a ją  się  
w  te j  s y tu a c ji no w eg o  n as ile ­
n ia  a k tó w  te r ro ru .

Z A M A C H Y  
T E R R O R Y S T Y C Z N E  
W  A M E R Y C E  P Ł D .

♦  D y r e k to r  f a b r y k i  części 
sam o ch o d o w y ch  „ T ra n s a c ”  ( f i ­
l ia  „ F o rd a " )  w  a rg e n ty ń s k im  
m ieśc ie  C o rdoba , A m e r y k a n in  
Jo h n  A lb e r t  S w in t  zo sta ł z a ­
s trze lo n y  w  c z w a rte k  ra no . 
G ru p a  te r ro ry s tó w  o toc zy ła  
sam ochód w io zą c y  S w in ta , za  
b ija ją c  p ró cz  n iego  ró w n ie ż  4 
c z ło n k ó w  je g o  o c h ro n y . S w in t  
o trz y m y w a ł o statn io  lis ty  z 
p o g ró żk a m i od „L u d o w e g o  
W o js k a  R e w o lu c y jn e g o ”  (E R P ). 
Z  C aracas donoszą, że w  w e ­
n e zu e ls k im  m ieśc ie  M a ra c a ib o  
n ie z n a n i o sobn icy p o rw a li 
h o n o ro w eg o  ko n s u la  N R F , p ro  
fesora  m ie js co w e g o  u n iw e s y -  
te tu  K u r ta  G e o rg a N a g ła . W  
c z w a rte k  w ie c zo re m  b ra k  b y ­
ło  w ia d o m o śc i o je g o  losie.

—  W IZ Y T A  w  B e lg ii p rz y c z y n i się 
z p ew nością  do  dalszego, znac zn ie  
szerszego ro z w o ju  s to su n k ó w  p o l­
s k o -b e lg ijs k ic h . W  czasie p o b y tu  w  
B e lg ii w szędzie  s p o ty k a liś m y  się z 
w y ra z a m i s y m p a t ii i  u zn a n ia  wobec  
naszego n aro d u , w obec P o ls k i. P o ­
tw ie rd z a ją  one trw a ło ś ć  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  naszych  n aro d ó w , p rz y ­
ja ź n i szc zere j i  w z a je m n e j. W szys t­
k ie  ro z m o w y  1 sp o tk a n ia , ja k ie  
p rz e p ro w a d z iliś m y , b y ły  b ard zo  po ­
ży te czn e  i k o n s tru k ty w n e . W yso k o  
sobie ce n ię  m o żliw o ść  s p o tk a n ia  z 
k ró le m  B e lg ó w , k tó r y  o k a z a ł ż y w e  
za in te res o w an ie  ro zw o je m  stosun­
k ó w  p o ls k o -b e lg ijs k ic h , serdeczną  
życ z liw o ść  i  u zn an ie  d la  naszego  
k r a ju . G łó w n y m  p rz e d m io te m  n a ­
szy ch  ro zm ó w  z p re m ie re m  L e b u r -  
to ne m , c z ło n k a m i rzą d u  i  in n y m i 
c zo ło w y m i p rze d s ta w ic ie la m i życ ia  
p o lityc zn eg o  B e lg ii b y ły  w ęzłow e  
s p ra w y  w s p ó łp ra c y  p o ls k o -b e lg ij­
s k ie j. K o n k lu z je , do k tó ry c h  do­
sz liśm y, zo s ta ły  z a w a rte  w  d e k la ­
r a c ji  o ro z w o ju  p rz y ja z n y c h  sto­
s u n k ó w  i  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  P o ls ką  
R zec ząp o sp o litą  L u d o w ą  a K ró le ­
s tw e m  B e lg ii. Jest to  w a ż n y  d o k u ­
m e n t ro zs ze rza ją c y  p o w a żn ie  m o ż li­
w ości ro z w o ju  w  ca ło k s z ta łc ie  w z a ­
je m n y c h  stosunków .

W  k w e s tii w s p ó łp ra c y  gospodar­
c ze j, k tó ra  m a  w a g ę  szczególną, w y ­
p ra c o w a liś m y  w s p ó ln ie  u m o w ę  10- 
le tn ią . O tw ie ra  ona ro z le g le  d la  te j 
w s p ó łp ra c y  p e rs p e k ty w y , w zbogaca  
je j  fo rm y , u m o ż liw ia  n a d a n ie  n o w e­
go, zn ac zn ie  w ię ks zeg o  ro zm a ch u . 
W ażn e  zn ac zen ie  m ia ły  te ż  nasze  
ro z m o w y  z  c z o ło w y m i p rze d s ta w i­
c ie la m i b e lg ijs k ic h  k ó l gospodar­
czy ch , k tó re  u ja w n iły  w ie le  n o w yc h  
k o n k re tn y c h  p ro je k tó w  i  p ro p o z y c ji 
dalszego ro zsze rze n ia  o b o pó ln ie  k o ­
rz y s tn e j w s p ó łp ra c y  g o sp odarczej, 
zw ła szc za  k o o p e ra c ji "p rzem ys ło w ej. 
Je j w s zec h stro n ny  ro z w ó j w e  
w s zy s tk ic h  k ie ru n k a c h  je s t  n ie od ­
łą c zn ą  częśc ią naszej s tra te g ii spo­
łe c zn o -e k o n o m ic zn e j, da lsze j po ­
m y ś ln e j re a liz a c ji p ro g ra m u  V I  
Z ja z d u  p a r t ii . O b y d w a  te  d o k u m e n ­
t y  s ta n o w ią  d o b itn e  p o tw ie rd ze n ie  
w o li P o ls k i i  B e lg ii p o g łęb ie n ia  i 
z d y n a m iz o w a n ia  ic h  w za je m n y c h  
sto su n k ó w . O b ecn ie  i  w  p rzyszłości 
s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą  b ęd z ie  w y p e ł­
n ie n ie  ty c h  sze ro k ic h  ra m  k o n k re t ­
n ą  i  b ogatą  tre ś c ią  co d ziennej 
w s p ó łp ra c y .

W  to k u  ro zm ó w  o m a w ia liś m y  t a k ­
że p ro b le m y  m ię d zy n a ro d o w e , a 
zw ła szc za  p ro b le m  k o n ty n u a c ji p ro ­
cesu o d p rę że n ia  w  E u ro p ie , do k tó ­
rego  o b a  nasze k r a je  p rz y w ią z u ją  
w ie lk ą  w a g ę  i  w n oszą sw ój w k ła d .  
R ó w n ież  w  te j d z ie d z in ie  n a jw a ż n ie j­
sze k o n k lu z je  za w a r liś m y  w e  w s p ó l­
n y m  k o m u n ik a c ie . W  sw ej treś c i, l i ­
te rz e  i  d u ch u  o d p o w ia d a ją  one  
id e o m  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  — 
je d y n e j d o k try n ie , w e d łu g  k tó re j  
p o w in n iś m y  k s zta łto w a ć  współczes­
n e sto su n k i m ię d zy  p a ń s tw a m i o  
o d m ie n n y c h  u stro ja ch . W n io s k i n a ­
sze k o re s p o n d u ją  też  w  p e łn i z p ro ­
g ra m e m  E u ro p e js k ie j K o n fe re n c ji  
B ezp ie cze ń stw a  i W sp ó łp ra c y , k tó re j 
o b a  nasze k r a je  p ra g n ą  zap e w n ić  
p e łn y  sukces.

R zecz ja s n a , że ze sw e j s tro n y  
p re ze n to w a liś m y  je d n o litą  lin ię  so­
c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty , k tó ra  n a j­
p e łn ie j w y ra ż a  d ąże n ie  do u m o cn ie ­
n ia  b ezp ieczeństw a , So u trw a le n ia  
p o k o ju  i ro z w o ju  m ię d zy n a ro d o w e j 
w s p ó łp rac y .

R ad  je s tem  b ard zo , że w  to k u  w i­
z y ty  m ia łe m  m ożność ponow nego  
sp o tk a n ia  z c zo ło w y m i d z ia ła c za m i 
b ra tn ie j K o m u n is ty c zn e j P a r t ii  
B elg ii.

P rz y w ią z u ję  ta k ż e  duże zn ac zen ie  
do sp o tka n ia  z  p rz y w ó d c a m i P a r t ii 
S o c ja lis ty c zn e j B e lg ii, z k tó rą  n a ­
sza p a r t ia  n a w ią za ła  i  ro z w ija  p rz y ­
ja z n e  k o n ta k ty . W iz y ta  w  B e lg ii b y ­
ła  w ię c  b a rd zo  o w o cn a . Jestem  p rze ­
k o n a n y . że p rzy n ie s ie  o n a  p o ży tek  
o b y d w u  k r a jo m  i  n ad rzę d n e j sp ra ­
w ie  p o k o ju  n a  n as zym  ko n ty n e n c ie ,

Deklaracfa
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ic h  p rz e d s ta w ic ie li, ra z  w  ro k u ,  
n a p rz e m ia n  w  W a rs z a w ie  i  B ru k ­
se li o raz  in te n s y f ik o w a ć  k o n s u lta ­
c je  d y p lo m a ty c z n e .

— O B A  P A Ń S T W A  są zd ec yd o ­
w a n e  p o p iera ć  d a lszy , h a rm o n ijn y  
i  z ró w n o w a żo n y  ro z w ó j ic h  stosun  
k ó w  gosp o d arc zyc h  n a w z a je m n ie  
k o rz y s tn y c h  pod staw a ch .

— O B A  P A Ń S T W A  u zg o d n iły , że 
w  d z ie d z in a c h  w s p ó łp rac y  gospo- , 
d a rc z e j, p rz e m y s ło w e j, n a u k o w e j i 
te c h n ic z n e j będą p rz y c h y ln ie  ro z ­
p a try w a ć  s to so w an ie  w s ze lk ic h  śród  
k ó w , łą c z n ie  z  f in a n s o w y m i, sp rzy  
ja ją c y c h  je j  ro z w o jo w i, ja k  też  
sta le  d o s k o n a lić  m e to d y  i in s tru ­
m e n ty  t e j  w s p ó łp ra c y . W  ce lu  roz  
w ija n ia  w s p ó łp ra c y  z o s ta ł z a w a r ty  
u k ła d  w ie lo le tn i o  ro z w o ju  w spół­
p ra c y  g o sp o d arc ze j, p rz e m y s ło w e j, 
n a u k o w e j i  te c h n ic z n e j, n a  okre s  
lo  la t ,  p o d p isa n y  w B ru k s e li d n ia  
22 lis to p a d a  1973 r .

—  W  C E L U  dalszego  z b liże n ia  
o b y d w a  p ań s tw a  p o s ta n o w iły  ro z ­
szerzyć w s p ó łp rac ę  k u ltu ra ln ą , w  
d z ie d z in ie  s z k o ln ic tw a  w yższe g o , a 
ta k ż e  w  d z ie d z in ie  szerszego ro z­
p o w sze ch n ia n ia  in fo rm a c ji .

P o d p is u jąc  n in ie js za  d e k la ra c ję ,  
P o ls ka  i B e lg ia  są p rz e k o n a n e , że 
u m a c n ia ją  p rz y ja z n e  w ię z y  m ię d zy  
o b y d w o m a  k r a ja m i i s p rz y ja j»  z ro  
zu m ie n iu  m ię d z y  ic h  n a ro d a m i, 
w nosząc w  ten  sposób sw ó j w k ła d  
do  p o ro zu m ie n ia  i p o k o ju  n a  k o n ­
ty n e n c ie  e u ro p e js k im .

22 B M . E d w a rd  G ie re k  
sp o tk a ł się z p rz e d s ta w i­
c ie la m i P o lo n ii b e lg ijs k ie j. 

C A F -Z a g o ź d z iń s k i-te le fo to

Tragiczna katastrofa 
w kopalni

L O N D Y N , 23.11. P A P . W  k o p a ln i 
w ę g la , z n a jd u ją c e j się 150 k m  na  
w schód od S e u lu  w y d a rz y ła  się 
trag iczna k a ta s tro fa . W s k u te k  ek s ­
p lo z ji m e ta n u  z a w a li ł s ię tu n e l, 
zas yp u ją c  zn a jd u ją c y c h  się w  n im  
g ó rn ik ó w . Co n a jm n ie j  17 g ó rn i­
kó w  poniosło  śm ierć . E k ip o m  ra -  
ru n k o w y m  u d a ło  się w y d o b y ć  : 
p o w ie rzch n ią  30 osób.

Makabryczny wyczyn kidnaperów

Nieubłagany miliarder
R Z Y M  23.11. P A P . K o res p on d e n t  

P A P  Z d z is ła w  M o ra w s k i p is ze :
— R z y m s k i d z ie n n ik  „ IL  T E M P O “  

o p u b lik o w a ł 22 b m . zd ję c ie  p o rw a ­
nego w  lip c u  b r. 17 -le tn iego  P a u la  
G e tty  I I I ,  w n u k a  m il ia rd e ra  n a fto ­
w ego. Z d ję c ie  nad e s ła n e  do re d a k ­
c ji d z ie n n ik a  p rzez  p o ry w a c z y  u -  
k a z u je  ch łopca z o d rzu c o n y m i do  
ty łu  w ło s a m i, ab y  m o żn a  dostrzec^ 
że n ie  m a  on ucha . U ch o  to  p o ry ­
w a cze  p rze s ła li p rzed tem  m atce  
po rw a ne g o , a m e ry k a ń s k ie j ak to rc e  
G a ił G e tty , s ta le  m ie s zk a ją c e j w  
R z y m ie , u p rzed za jąc , że je że li w  
s zy b k im  te rm in ie  n ie  o trz y m a ją  o -  
k u p u  w  w y so k oś ci 2 m ld  liró w ,  
c z y li ponad 3 m in  d o la ró w , n as tęp ­
n a p rze s y łk a  b ęd z ie  z a w ie ra ła  no ­
gę ch łopca. P o n ie w a ż  p o lic ja  m ia ­
ła  w ą tp liw o ś c i, c zy  u cho  rze c zy w i­
ście o dcię to  p o rw a n e m u , obecnie  
p o ry w a c ze  p rz e s ia li zd ję c ie  o k a le ­
czonego ch łopca.

P a u l G e tty  n i ,  w e d łu g  u sta leń  
p o lic ji, s f in g o w a ł w  lip c u  p o rw a n ie , 
a b y  w y łu d z ić  p ie n ią d ze  od s k ąp e­
go d z ia d k a , je d ne g o  z n a jb o g a t­
szych lu d z i n a św iec ie . P ó źn ie j zo­

sta ł p o rw a n y  n a p ra w d ę , o d n a le z io ­
n y  p rzez  p ry w a tn y c h  d e te k ty w ó w  
m ilia rd e ra  i  p o n ow n ie  p o rw a n y  w  
ta je m n ic zy c h  oko licznośc iach .

M il ia rd e r  P a u l G e tty  se n io r od­
m a w ia  zap łac en ia  ch o ć b y grosza  
o ku p u , tw ie rd zą c , że m a  szesnastu  
w n u k ó w  i  g d y b y  ra z  u le g ł sza n ta­
żow i, n ik t  z  jego  ro d z in y  n ie  m ia ł­
b y  spo k o jn eg o  d n ia  a n i g o d z in y . 
O jc iec p o rw a ne g o , ro zw ie d z io n y  od 
d aw na z  je g o  m a tk a , n ie  d ys p o nu ­
je  żąd a n ą  sum ą, gd yż  m a  je d y n ie  
pens ję w y p ła c a n ą  p rze z  sw ego  
ojca.

P o ry w a c ze  n ad e s ła li w ra z  z fo to ­
g ra fia m i lis t  po rw a ne g o , w  k tó ry m  
blaga ro d z in ę , a b y  w y p ła c iła  o k u p , 
gdyż w  p rz e c iw n y m  ra z ie  zostan ie  
k a le k ą . M a tk a  nieszczęsnego ch łop ­
ca o p u b lik o w a ła  p u b lic zn y  ap e l do 
swego teścia , o s k a rża ją c  go o „p o ­
staw ę godną K a in a “  i  b ła g a ją c  o 
w y as yg n o w a n ie  żąd a n e j p rze z  p rze ­
stępców  su m y . P a u l G e tty  se n io r  
w  o d p ow ied z i n ad e s ła ł z A n g lii, 
gdzie m ie s zk a , te le g ra m  o d m a w ia ­
ją c y  p ie n ięd zy .
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S am o rząd  m ieszkaócósu iw d z ia ła n iu

Niech słowo „my 
znaczy: wspólnie
D O B IE G Ł A  K O Ń C A  t rw a ją c a  t rz y  m iesiące k a m p a n ia  w y ­

borcza  do najn iższego  o gn iw a  system u d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z ­
n e j:  o rganów  sam orządu m ieszkańców . W  je j  w y n ik u  na te ­
re n ie  Szczecina pow s ta ło  136 k o m ite tó w  o bw o d ow ych  i  34 
k o m ite ty  osied lowe. Do obu tych  n ow ych  in s ty tu c ji sam orzą ­
d ow ych , weszło  p ra w ie  2 100 osób. W  ty m , p ra w ie  1 000, p e ł­
n i tę  społeczną fu n k c ję  po raz  d ru g i lu b  trze c i.

K IM  SĄ C l L U D Z IE , k tó ry c h  
o b d a rz y liś m y  m anda tem  spo­
łecznego zau fan ia?

N a jw ię kszą  g rupę  d z ia łaczy  
s tan o w ią  b e z p a rty jn i. 410 cz łon ­
k ó w  k o m ite tó w  os ied low ych  i 
832 —  o bw odow ych  stanow ią, 
lu d z ie  n ie  zw ią za n i z żadną 
o rg an iza c ją  p o lityczn ą . N a d ru ­
g im  m ie jscu  z n a jd u ją  się 
c z ło n k o w ie  P Z P R : je s t ich  
779. P onadto  39 osób n a le ży  do 
SD, a 25 do  ZS L.

P O D  W Z G L Ę D E M  W IE K U  n a j­
lic z n ie js z ą  g ru p ę  a k ty w is tó w  sam o­
rzą d o w y c h  s ta n o w ią  lu d z ie  w  w ie ­
k u  p o m ię d zy  40 a  50 ro k ie m  ży c ia :  
je s t  ic h  658 osób. 467 osób m a od 
30—39 ła t ,  a 451 — od 50—59 la t .  
P rz y tła c z a ją c a  w iększość cz ło n k ó w  
k o m ite tó w  o b w o d o w yc h  i  osied lo ­
w y c h  je s t za te m  c zy n n a  zaw o do ­
w o . Z  fa k tu  tego w y n ik a ją  ściśle 
o kre ś lo ne  k o n s e k w e n c je , D o b rze  
je s t  b o w ie m , żę sa m orząd  m iesz­
kańców  u le g ł o d m ło d zen iu , gdyż  
d z ię k i te m u  m o żem y się  spodzie­
w a ć  n o w yc h  in ic ja ty w ,  z a p a łu  i  
p o s zu k iw a ń  n o w yc h  fo rm  p ra c y .

Z Ę B Y  ju ż  skoń czy ć  ze s ta ty s ty ­
k ą , w a r to  dodać, że w  n o w yc h  
o rg an a ch  sa m o rzą du  n a j l ic z n ie j re ­
p re z e n to w a n i są p ra c o w n ic y  u m y ­
s ło w i i in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i o raz  
ro b o tn ic y . Z a le d w ie  78 gospodyń  
d o m o w y c h  i  323 re nc is tó w  i  em e ­
ry tó w  ucze stn ic zyć  będ z ie  w  p ra ­
cach  k o m ite tó w  o b w o d o w y c h  i  
os ied lo w y ch .

P rz y to c z y łe m  te  ze s ta w ie n ia  lic z ­
b o w e po  to , b y  s c h a ra k te ry zo w a ć  
lu d z i, k tó ry m  p rz y p a d n ie  w  u d z ia ­
le  re a liz o w a n ie  n o w yc h  zarów n o  
s t ru k tu ra ln ie  ja k  i  ja k o ś c io w o  za ­
d ań . Z a le ż a ło  m i ta k że  n a ty m , 
b y  p o ka zać ogrom  w y s iłk u  w s zys t­
k ic h  o g n iw  F ro n tu  Jednośc i N a ­
ro d u , k tó re  b ra ły  c zy n n y  u d z ia ł w  
c a łe j k a m p a n i i w y b o rc z e j za ró w n o  
p rz y  o rg a n izo w a n iu  ze b ra ń  z 
m ie s zk a ń c a m i ja k  i  p rz y  ty p o w a ­
n iu  k a n d y d a tó w  do w s zys tk ic h  
o g n iw  sa m o rzą du  m ie szk ań c ó w .

W a rto  w ię c  te ra z , w  k i lk a  m ie ­
sięcy po z a k o ń c ze n iu  w y b o ró w  do  
k o m ite tó w  o b w o d o w yc h  i  osied lo ­
w y c h , zas tan o w ić  się nad p ro g ra ­
m e m  ic h  d z ia ła n ia . T e  s p ra w y  m u ­
szą zn a jd o w a ć  się w  c e n tru m  n a ­
sze j u w a g i, ch o ć b y ze  w zg lę d u  na  
zw ię ks zo n e  u p ra w n ie n ia  „ p a r te ro ­
w e j  d e m o k ra c ji” , w y n ik a ją c e  choć­
b y  z  n o w yc h  re g u la m in ó w  u c h w a ­
lo n y c h  p rzez  sesje D R N . N a jo g ó l­
n ie j  m ó w ią c , te  u p ra w n ie n ia  po­
le g a ją  n a w s p ó łd e c y d u ją c y m  g ło ­
sie sa m o rzą du  w e  w s zys tk ic h  sp ra ­
w a c h  zw ią z a n y c h  z  ro z w o je m  re jo ­
n u , k tó r y  re p re ze n tu je .

N A T U R A L N IE  n a d a l g łó w n y m  
za d a n ie m  sam o rzą dó w  je s t tro sk a  
e  stan  tz w . su b s ta n c ji m ie s zk a n io ­
w e j m ia s ta . P o le g a  ona p rzede  
w s zy s tk im  n a d o p iln o w y w a n iu  i 
b ra n iu  a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  usta­
la n iu  p la n u  re m o n tó w  k a p ita ln y c h

i zab e zp iec za jąc yc h  b u d y n k ó w  
m ie s zk a ln y c h , o ra z  in te rw e n c ja  w  
A D M  bądź za rzą d z ie  osied la  w 
sp ra w a c h  d ro b n y c h  n a p ra w  in s ta ­
la c ji  i  u rzą d ze ń . P a trz ą c  je d n a k  n a  
to  z a g a d n ie n ie  sze rze j, n a le ża ło b y  
s fo rm u ło w a ć  za d a n ia  w y b ie g a ją c e  
nieco  d a le j:  ta k ie  ja k  s ta ra n ia  o 
u trz y m a n ie  w czystości w sp ó ln yc h  
u rząd ze ń  k o m u n a ln y c h  o ra z  o to ­
czen ia  b u d y n k ó w . Z w ła s zc za  w  
ty'm  o s ta tn im  p rz y p a d k u  o tw ie r a  
się sze ro k ie  po le d z ia ła n ia  przed  
n o w y m i o rg a n a m i s a m o rzą d o w y m i, 
k tó re  m ogą w ła s n y m  w y s iłk ie m  
i  p rz y  pom ocy m ie szk ań c ó w  zd z ia ­
ła ć  n a p ra w d ę  w ie le .

M ó w ią c  o t e j ,  n ie ja k o  gospodar­
c z e j f u n k c j i  k o m ite tó w  o b w o d o ­
w y c h  i o s ied lo w y ch , m a m  n a  m y ­
śli zn ie s ie n ie  p o d z ia łu  n a  „ m y ”  i 
„ w y ” . J a k że  często  b o w ie m  w do ­
tyc hc zas o w e j p ra k ty c e  n ie k tó re  
fo rm y  d z ia ła ln o ś c i sp o łe czn e j o g ra ­
n ic z a ją  się je d y n ie  do  fo rm u ło w a ­
n ia  p o s tu la tó w  pod ad re se m  z a ­
rzą d u  osied la , a d m in is tra c ji b u d y n ­
k ó w , c zy  w ła d z  m ie js k ic h . Ja kże  
często  w  co d z ie n n y m  życ iu  posłu ­
g u je m y  się fo rm u łą :  „ m y , m ie sz­
k a ń c y  tego ż ą d a m y , w ię c  w y  nam  
to  z ró b c ie ...” .

U d z ia ł w  za rz ą d z a n iu  m ia s tem , 
o s ied le m  czy  m ik ro re g io n e m  n ie  
m oże sp ro w ad zać się w y łą c z n ie  do  
p o s tu lo w a n ia . K a ż d e j p ra c y  spo­
łe c zn e j to w a rzy s zy ć  m u s i b o w ie m  
ja k ie ś  d z ia ła n ie  n a rze cz  ś ro d o w i­
ska i o toc zen ia . N o w y  sam orząd  
m ie szk ań c ó w  p o w in ie n  w ię c  stać 
się je d n ą  z fo rm  n a ro d o w e j e d u ­
k a c j i  o b y w a te li naszego k r a ju .  
E d u k a c ji ja k  n a le ży  w s póln ie  d z ia ­
ła ć , ja k  n a leży  ra ze m  p rac o w a ć . 
N iec h  w re szc ie  s łow o  „ m y ”  z n a ­
czy : w s p ó ln ie , w s p ó ln ym  w y s ił­
k ie m , w s p ó ln y m i s iła m i.

Z D A J Ę  S O B IE  S P R A W Ę  z 
tego, że re a liz a c ji ty c h  zam ie ­
rzeń n ie  uda się dokonać bez 
w y tw o rz e n ia  ja k ie jś  w ię z i śro ­
d o w is k o w e j, bez z in teg ro w a n ia  
m ieszkańców  obw odu  czy osie­
d la . Ten cel " je d n a k  osiągnąć 
m ożna je d y n ie  p rz y  w sp ó lne j 
p ra cy . Może ona  p rzyb ie ra ć  ja k  
n a jb a rd z ie j różnorodne  fo rm y . 
A  w ię c : czyn  społeczny p rzy  
w y k o n y w a n iu  k tó reg o  za w ią zu ­
ją  się sąs iedzkie  znajom ości, 
o rg an izo w an ie  o p ie k i nad m ło ­
dzieżą czy osobam i w  w ie k u  
s tarszym  lu b  lu d ź m i ch o rym i, 
o rg an izo w an ie  w sp ó lnych  im ­
prez  k u ltu ra ln y c h , ro z ry w k o ­
w ych  i  o  ch a rak te rze  re k re a c y j­
nym . czy w reszcie  w spólne  
u ż y tk o w a n ie  d ro g ich  urządzeń 
gospodarstw a dom ow ego (np. 
au tom a tyczne  p ra lk i) .

Zresztą, po  co to  w y licza n ie ?  
F o rm  p ra cy  sam orządu m iesz­
ka ńcó w  je s t na p ew no  w ięce j 
n iż  zdo łam  w y m ie n ić  w  n a j­

d łuższym  naw e t a rty k u le . C ho ­
d z i je d n a k  o coś in ne g o : o en­
tuz jazm  i  in ic ja ty w ę , o o f ia r ­
ność i pom ysłow ość o raz chęć 
do  d z ia ła n ia  łu d z i obdarzonych  
m anda tem  społecznego zau fa ­
n ia . C hodzi też o to, by ich  po­
czynan ia  zgodne b y ły  z p o trze ­
b am i m ieszkańców  m ik ro re g io ­
nu, k tó ry  rep reze n tu ją , oraz o 
to, by c ieszyły się one społecz­
n ym  poparc iem . Jestem  g łębo ­
k o  p rzekonany, że tą  w ła śn ie  
zasadą k ie row ać się będą 
w szys tk ie  nowo pow o łane  k o ­
m ite ty  obw odow e i  osied lowe.

JO ZE F  K U B IS Z Y N  
P rzew odn iczący M K  FJN

NIEDAWNO wrócił z wędfówki po Azji i Europie Marek M ichel 
— student zootechniki Akademii Rolniczej w Krakowie, członek 
Akademickiego Motoklubu, który całą podróż odbył na motocyklu 
marki .WSK-125 ofiarowanym przez WSK w Świdniku. Jadąc m. in. 
przez Turcję, Iran, Afganistan, Pakistan, Syrię i Liban Marek M i­
chel nie m iał ani jednej poważnej awarii maszyny. W racając przez 
Europę zachodnią krakowski student wystawił swój motocykl w pa­
ryskim Salonie Automobilowym obok „Polskiego F ia ta", na któ­
rym pobito  rekordy świata.

(CAF—Gawliński)

Modernizacja sioczni rzecznej

♦  Morskie zastawy pclw  
« „Europa II“ zs Szazosaa

O M A W IA J Ą C  p rzed  k ilk o m a  d n ia m i p rzeb ieg  w y ja zd ow e g o  p ra c y  załogi, b o w ie m  n ie k tó re  ro- 
pes edzem a K o le g iu m  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i, pośw ięconego re a - bo,ty  odby.wać *ię i uż nie pod 
U za c ji in w e s ty c j i „m o rs k ic h ”  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , w sp o - aachfm”  “ “  B“ d n ,ch° m i’“
m n ie liś m y , że m od ern iza c ję  S zczecińsk ie j S io czn i Rzecznej,
k f ó r a  z g o d n ie  z p la n e m  —  m i a ł a  się  r o z p o c z ą ć  j u ż  w  r o k u  PO  Z A K O Ń C Z E N IU  ro b ó t 
p r z y s z ły m  p r z e s u n ię t o  n a  1 9 7 5  r .  t rz y k ro tn ie  zw ię kszy  się liczba
SSR PO  R O Z B U D O W IE  s ta - P>ęte n a os ta tm  g u z ik , zaś h a rm » - za tru d n ia n y c h . Część n o w e j k a - 

n ie  się jedną  z n a jw iększych  “ race d r y . u c z y  s ię  w  t e i , c h w “ i  s ,° -
s toczn i rzecznych w  k ra ju . W łas n y w a e  będzie w  ro k u  p rzy s z ły m  czn iow ego rze m io s ła  w  k o z ;e l- 
n ie  w  Szczecinie będą re m o n to  »»Hydrobudow a 4” . k tó ra  n a w e t z a -  s k ie j szkole z a k ła d o w e j z jedno  
w ane  b a rk i w szys tk ich  p rz e d - f?.6 '?*1? sobie ,u d o staw ców  o d p o- czenia. K ie ro w n  c tw o  „rz e c z - 
s ię b io rs tw  żeglug i ś ró d ląd o w e j p S y g M o ^ l i ć „“ S I wotUwo ne5”  o p ieką  tzw . klasę
oraz budow ane now e  je d n o s tk i, ro b ó t h y d ro te c h n ic zn y c h  „o dra_ i i ”  szczecińską, a w ię c  3 0  m łod ych  
Z jednoczen ie  Żeg lug i Ś ró d lą d o - “  b u d ow n iczy  n o w yc h  n a b rze ży . lu d z i z te ren u  naszego w o je - 
w e j i S toczn i R zecznych żarn ie  M o d e rn iza c ja  s s r  od b yw a ć się bę - w ó dz tw a . Rozważa się także 
rza  z lec ić  naszemu z a k ła d o w i 5 zi,e .róWBOCześ»ie  z  n o rm a ln ą  p ro - m o żliw ość  u fu n d o w a n ia  n a jle p  
.  . , , ,  , . , d u k c ją  stoczn i. P ro je k t  p rz e w id u je  „ , . - . ,  .
b ud ow ę  b a rek  d la  m o rs k ic h  b u d ow ę nowoczesnego w y c ią g u  P io - sz-vm  uczm om  rożnego ro d z a ju  
zestaw ów  pchanych  o raz n o w o - now ego d la  b a re k , u rzą d ze n ia  n ie - s ty p e n d ió w  i  nagród. T a k  w ięc 
czesnych jednos tek  ty p u  „E u -  * b5 d n e so do p ro d u k c ji i re m o n tó w  SSR sta ra  sią za pe w n ić  dobrze 
ro p a  I I ”  o nośności 2 tys. ton . Ł ? ° ! S ^ , ,5S55SS iIS ij5 taWi | ,'1S ^  w yszko lo ną  ka d rę  p rzysz łem u  
P onadto  SSR w y s p e c ja liz u je  s ię  te iu  robo tn iczego  i ip . w  zasadzie  nowoczesnem u za k ład o w i.

“  ’ J z a k ła d u  p rz y c z y n i się
o p o p ra w y  w a ru n k ó w

Z i e m n i a k i
Z IE M N IA K I  są n a jp o p u la rn ie js z y m  

W arzy w em  n a naszych  sto łach , po­
d a w a n y m  n ie  ty lk o  ja k o  d o d a te k  do  
m ię s , a le  s łu żąc ym  rów m ież do  p rz y ­
rzą d za n ia  in n y c h  sm a k o w ity c h  po ­
t ra w . O to  p rzep isy  n a  k i lk a  z n ic h .

Z IE M N IA K I P O  N E L S O N S K U

S K Ł A D N IK I :  1,5 k g  z ie m n ia k ó w , 
15 dkg  c e b u li, 2 ły ż k i  sm alc u , 4 d kg  
suszonych g rz y b ó w , 2 ły ż e c z k i m ą k i, 
p ó l s z k la n k i ś m ie ta n y , 4 ja ja ,  sól, 
p ieprz.

D o k ła d n ie  u m y te  z ie m n ia k i ugoto­
w a ć w  łu p in a ch  o b rać , p o k ra ja ć  w  
k rą ż k i. J a ja  iw a n e  n a tw a rd o
o b rać  ze sk ¿k, p o k ra ja ć  w
k r ą ż k i.  K rą ż k i c e b u li p o d zie lić  na 4 
części i  p o d sm a żyć w  t łu szc zu . G rz y  
fcy ug o to w a ć , p o k ra ja ć  w  p as k i. W y

w a r  z g rz y b ó w  d o p ra w ić  śm ie tan ą  
w y m ie s za n ą  z m ą k ą , zago tow ać . W  
p ła s k im  ro n d lu  w y s m a ro w a n y m  t łu ­
szczem  u k ła d a ć  w a rs tw a m i z ie m n ia ­
k i ,  g rz y b y  c e b u lę  i  ja ja ,  d o p ra w ić  
do  sm ak u  so lą i p ie p rze m . Z a la ć  so­
sem  g rzy b o w y m  zap iec w  p ie k a r ­
n ik u .

P Y Z Y

S K Ł A D N IK I : ł/2  k g  u g o to w a n yc h  
w  łu p in a c h  z ie m n ia k ó w , l  kg  z ie m -  

. n ia k ó w  su ro w y c h , 10 d k g  m ą k i, sól.
U g o to w a n e  z ie m n ia k i ob rać  i prze  

puścić p rzez  m a szy nk ę . S u ro w e  o- 
b rać , ze trze ć  n a  ta rc e , u ło żyć  
«zyste j śc iereezce i  wyćSsnąć sok 
(sok o d staw ić  n a c h w ilę , po tem  o- 
s tro żn ie  z la ć  a pozosta łą  n a d n ie  
sk ro b ię  dodać do c ias ta ). G o to w an e  
z ie m n ia k i po łąc zyć  z s u ro w y m i, do ­
dać m ą k ę , s k ro b ię  j  w y ro b ić  w s zy ­
s tk o  n a je d n o litą  m asę. Z  cias ta fo r  
m o w a ć g a łk i, w k ła d a ć  do osolone- 
go w rz ą tk u , g o tow ać 8—10 m in u t. 
P o d a w a ć  ze stop ioną s ło n in ą . P y z y  
m o żn a  n ad z ia ć  m ięsem .

P L A C U S Z K I Z  Z IE M N IA K Ó W

S K Ł A D N IK I :  1 k g  z ie m n ia k ó w , 2 
d kg  m a rg a ry n y , 15 d k g  m ą k i g ła d ­
k ie j ,  ja jk o ,  2 ły ż k i  ta r te j b u łk i , sól, 
o liw a  do sm aże n ia , m a rm o la d a , cu ­
k ie r ,  kw a ś n a  śm ie tan a .

U g o to w a n e  w  łu p in a c h  z ie m n ia k i 
ob rać  i p rzepuścić  p rzez  m a szy nk ę . 
D o d ać  m a rg a ry n ę , ja jk o ,  m ą k ę , sól 
i  w y ro b ić  n a je d n o litą  m asę. N a ­
s tępn ie  ciasto  w y w a łk o w a ć , w y k r a ­
w a ć  s zk la n k ą  p la cu szk i, o b ta cza ć w  
fa r te j b u łce  j-  szy b ko  sm ażyć n a roz  
g rza n y m  tłuszczu  n a  ru m ia n y  ko lo r . 
P la c u s zk i m o żn ą  p o d aw a ć  z m a r­
m o la d ą , c u k re m  lu b  ś m ie tan ą .

w  bud  a w ie  tab o ru  techn icznego ^ d a td®Wa 
na p o trze b y  p o r tó w  m o rs k ic h : me
k u tró w , b u n k ie re k , h o lo w n i-  H B
kó w , p ilo tó w e k  itp . Te a m b itne  
za m ie rze n ia  może je d n a k  re a li­
zow ać p rze ds ięb io rs tw o  szcze­
c iń sk ie  dop ie ro  po ro zb ud ow ie  
i m o d e rn iz a c ji, b ow iem  p rzy  
a k tu a ln y m  stan ie  tech n icznym  
urządzeń  stoczn i, n ie  b y ło b y  w  
s tan ie  sprostać zadaniom . P rze­
sun ięc ie  in w e s ty c ji o ro k  b y ło ­
by za tem  rów noznaczne  z o d ło ­
żen iem  na la ta  późn ie jsze b u ­
dów,, potrzebnych  jednos tek .

J a k  nas in fo rm u je  d y re k to r  
nacze lny SSR Z. Peszko, na 
s k u te k  energ icznego d z ia łan ia  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  i  p rz y ­
c h y lne g o  s tosunku  re so rtu , o- 
s ta tn io  zapad ły  decyzje , że re a ­
liz a c ja  In w e s ty c ji rozpoczn ie  się 
w  p rz e w id z ia n y m  te rm ln ‘e, a 
w ię c  w  1974 r.

S A M  Z A K Ł A D  szczeciński je s t  do ­
brze p rzy g o to w a n y  do rozpoczęcia  
robó t; Z a ło że n ia  tec hn iczn o -e ko n o ­
m ic zn e  p rzed s ię w zię c ia  są ju ż  za -

S Z C Z E C IN :
•  rzeczywistość'
•  potrzeby : -,

o m  p o ś w p i  n
i morzenie *

CZYNY ZAMIAST APELI

-  NA WSTĘPIE: jestem mieszkań­
cem Szczecina od roku 1945. N a j­
bardziej w ciqgu ostatnich trzech 
lat, spodobały mi się, kolosaińe 
zmiany w urbanistyce i dynamice 
budownictwa mieszkalnego oraz 
instytucji użyteczności społecznej. 
Natom iast brak wykończenia szpe­
ci te olbrzymie osiągnięcia.

W dalszym zdynamizowaniu na­
szego społecznego i gospodar­
czego rozwoju przeszkadza nam 
biurokracja. Mamy ogromną ilość 
papierków i zbędnych zarzą­
dzeń, a brakuje konkretów. Ape­
le o jców miasta do mieszkańców 
nie odniosą żadnego rezultatu, je ­
śli nie towarzyszyć im będq czyny 
zmierzające do poprawy warunków 
życia.

Jestem pewien, że ludzie odważ 
ni i mqdrzy, których szczecinianie 
wybrali do samorządu mieszkań­
ców będą pom agali w utrzymywa­
niu dyscypliny społecznej, walce 
z pijaństwem, chuligaństwem itp. 
Samorząd powinien zająć się tak­
że kontrolą zaopatrzenia miasta w 
artykuły pierwszej potrzeby, czy­
stością i porządkiem oraz — jeśli 
zachodzi po temu konieczność — 
organizowaniem pomocy sąsiedz­
kiej d la  osób starych i chorych.-

Sądzę, że na jlep ie j uczcimy 30- 
lecie PRL pełnym wykonaniem na­
szych planów produkcyjnych, z lik­
widowaniem niepotrzebnej absen­
c ji chorobowej i stałym dzia ła ­
niem dla podniesienia kultury i 
dyscypliny społecznej.

Na marginesie: pochwała dla 
redakcji „Kuriera Szczecińskiego" 
za poruszenie tych tematów.

Jerzy BOGUSŁAWSKI 
lekarz zakładowy

MÓW I MŁODZIEŻ

jagie llońska. Cieszy nas uporząd­
kowanie „zielonych p łuc" miasta 
— parków. Przyjemnie także iść 
równym chodnikiem obok świeżo 
wyasfaltowanej jezdni. Liczymy 
nadto, że już wkrótce będzie moż­
na podziwiać ciekawe okazy zwie­
rząt w szczecińskim ZOO.

Widzimy też i wady. K ilka la t 
temu przebudowano skrzyżowanie 
przy Bramie Portowej. M ia ło  to 
być skrzyżowanie na miarę w ie l­
kiego miasta. Tymczasem nie zda 
je  ono już dziś egzaminu, a co bę 
dzie za kilka lat? Ten sam błąd 
popełniono przy budowie skrzyżo­
wania a!. Piastów z ul. Krzywou­
stego. Brakuje tam — ja k  to  się 
buduje w innych miastach po l­
skich -  podziemnych przejść.

We wciąż jeszcze odbudowywa­
nym Zamku Książąt Pomorskich 
ma znaleźć siedzibę Teatr Muzycz­
ny. Obok, na placu Hołdu Pru­
skiego ma powstać teatr z praw­
dziwego zdarzenia. Jednak teatry 
sq po to, by chodzić na wysta­
wiane w nich spektakle. Tymcza­
sem na trzecim po premierze 

-przedstawieniu „K ró la  Edypa" w 
Teatrze Polskim, w idownia była 
wypełniona w dziesięciu zaledwie 
procentach!

D!a uczczenia 30 rocznicy wy­
zwolenia Szczecina proponujemy, 
aby każdy młody obywatel nasze­
go grodu wziął udział w czynie 
społecznym na rzecz miasta. M ie j­
sca do pracy nie brakuje. Szcze­
cinow i potrzebne jest np. drugie 
sztuczne lodowisko, bo „Lodogryf" ( 
nie wystarcza. Brakuje nam także 
dyskotek, do których tak chętnie 
uczęszczają młodzi.

Mirosław PAWELEC
za samorząd klasy lll-F
Technikum Mechanięzno-Energe-
tycznego.

Poznania, Świnoujścia i Trzebieży. 
Należałoby także karać mandatam i 
te zakłady pracy, których kominy 
„za d ym ia ją " miasto.

Już od kilku la t budowany jest 
stadion przy ui. Potulickiej. Prace 
jednak posuwają się zbyt wolno. 
A tymczasem w Szczecinie za ma­
ło jest boisk i urządzeń sporto­
wych. W  dodatku te które już 
dz ia ła ją  nie są udostępniane m ło­
dzieży szkolnej. Nie ma się więc 
co dziwić, że nasze dzieci „w y­
żywają srę“  na trawnikach lub na 
ruchliwych jezdniach.

Nie doczekały się też realizacji 
szumne zapowiedzi o instalowaniu 
zbiorowych anten telewizyjnych. A 
przecież ten las drągów i żelaz­
nych prętów, który w idać na da ­
chu prawie każdego budynku, nie 
przyczynia się do upiększenia m ia­
sta. A poza tym: jakie  to  nieo- 
szczędne zużycie materiału.

Chciałabym jeszcze kilka słów 
poświęcić zaopatrzeniu Szczecina 
w artykuły przemysłowe i spożyw­
cze. W  ciągu 3 minionych la t 
znacznie się ono poprawiło, je d ­
nak równocześnie nastąpiło znacz­
ne pogorszenie jakości wędlin. Do 
przetworów dodaje  się zbyt dużo 
tłustego, nawet tego drogiego mię 
sa. To zjawisko bardzo niepokoi.

D la uczczenia 30-lecia Polski 
Ludowej trzeba zorganizować w ie­
le imprez sportowych i artystycz­
nych z udziałem czołowych zawod­
ników i aktorów z ca łe j Polski. Im ­

prezy te  powinny się odbywać na 
W ałach Chrobrego i — szczeciń­
skich stadionach.

mgr Aleksander GIL 
ul. Potulicka 28.

Sztuczne oddychanie 
ra tu je  je z io ro

W  S Z W E C J I o p racow ano  w y d a jn ą  
m e to d ę  p rz y w ra c a n ia  życ ia  b io lo ­
g icznego w  je z io ra c h , o b u m a rły c h  
w w y n ik u  zan ieczyszczeń. F irm a  
A tla s  Copco ze S zto kh o lm u  zap ro ­
je k to w a ła  proces oczyszczania i 
a p a ra tu rę  stosow ana do tego ce lu . 
O p e ra c ja  po lega n a um ieszczen iu  
ru r  z w łó k n a  szklanego n a d n ie  
n a jb a rd z ie j zan ieczyszczonych  p a r t ii 
je z io ra  i p o m p o w an ia  przez n ie  po- 
w ie tsza bogatego w  tle n . D o star­
czen ie  tlen u  g łę bo k im  p artio m  w o ­
d y . w  k tó ry c h  życ ie  n a jszy bc ie j 
o b u m ie ra  pod w p ły w e m  zan ieczysz­
czeń u m o ż liw ia  p rzyw ró ce n ie  n a tu ­
ra ln y c h  w a ru n k ó w  bez zak łó c en ia  
ro zk ła d u  te m p e ra tu r  w  poszczegól­
n yc h  w a rs tw a c h  w o d y . co m a  za ­
sadn icze zn ac zen ie  d la pow odzen ia  
o p e ra c ji ra tu n k o w e j. Z ab ie g  jest 
k o s zto w ny , lecz b ardzo  sku teczny .

JESTEŚMY młodymi mieszkańca­
mi naszego miasta, lecz wkrótce 
staniemy się jego pełnoprawnymi 
obywatelam i i będziemy w nim go 
spodarzyć. D latego też nas, m ło­
dych, szczególnie interesuje to co 
się w Szczecinie zmieniło i co się 
zmieni w przyszłości.

Już teraz przyjemnie przespace­
rować się uł. Jagiellońską, gdzie 
nasz wzrok przyciągają wyremon­
towane elewacje budynków. W iele 
•jednak domów czeka na odnow ie­
nie. Wierzymy, że w niedalekiej 
przyszłości ulice zabudowane sta­
rymi, czynszowymi kamienicami bę 

(aw a) dq wyglądały tak samo, jak ul.

BUDOWLANA MONOTONIA

JAK GRZYBY po deszczu ros­
ną nowe domy i nowe osiedla. 
Szkoda tylko, że sq bliźniaczo do 
siebie podobne, a nawet identycz­
ne. Moim zdaniem należałoby zróż 
nicować je pod względem arch i­
tektury i wysokości, żeby nie było 
monotonii. Cieszy mnie jednak 
bardzo fakt, że mieszkania w no­
wych blokach sq większe, wyposa­
żone w szafy ścienne itp.

Szczecin posiada w swych gra­
nicach kilkanaście stacji i przy­
stanków kolejowych. Aby zlikw i­
dować zanieczyszczanie atmosfery 
przez parowozy warto byłoby po­
myśleć o e lektryfikacji węzła szcze 
cińskiego oraz lin ii w kierunku

W Ł O S K A  a k to rk a  f ilm o w a  
S ophia  L o re n  g ra  g łów ną  ro lę  
w  f i lm ie  „P o d ró ż ”  reżyse rii V i t ­
to r io  de S ica. J e j p a rtn e rem  
je s t R ic h a rd  B u rto n . Scenariusz 
o p a rty  zosta ł na o po w iadan iu  
w ło sk ie go  d ra m a tu rg a  L u ig i P i­
ra n d e llo .

N a  z d ję c iu : S. L oren  i  de S i­
ca na p la n ie  w  Palerm o, gdzie 
nakręcane  są n ie k tó re  sceny f i l ­
m u.

(C A F — U P I— te le fo to )

Osińskie zegarki I  
elektroniczne

J E D N A  z f irm  a m e ryka ń sk ich  
o p raco w a ła  nową techno log ię  
p ro d u k c ji e le k tro n ic z n y c h  ze­
g a rk ó w  naręcznych o znaczn ie  
zm ie jszonych  ro zm ia ra ch  w  sto 
s u nku  do obecnie p ro d u k o w a ­
n ych  do  tego stopn ia, że m ogą 
być  noszone przez pan ie  i  k o ­
s z tu ją  po 25 d o la ró w  za sztukę. 
G łó w n y m  czyn n ik iem , d z ię k i 
k tó re m u  u da ło  się z re d uko w a ć 
ro z m ia ry  zegarka je s t w y k o rz y  
s tan ie  te c h n ik i fo to lito g ra f ic z ­
n e j d la  zm n ie jszen ia  ro z m ia ró w  
kw a rc o w e g o  generato ra .

SUKCESY zależą od ludzi. Od k i ,  lecz do ty czą  one przecie w s zy ­
s tk im  sp ra w  b ieżących  i n .e  w p ły ­
w a ją  n a w z a je m n y  stosc -iek .

B A R D Z O  zad o w o lon y  je s tem  z ka

co w ic i. T a k i np . R y s za rd  R ad o m ­
s k i p ra c u je  w  stoczn i 18 la t. Z a *  
stępcą m o im  je s t A n d rz e j E lża n o w  
sk i, k tó ry  pośw ięca sw ój czas n a­
w e t po p o łu d n iu , z czego osobi-

ich zaangażowania, operatywno­
ści, fachowości, znajomości za 

ruen z którymi majq na c< 
dzień do czynienia. Zależą także 
od twórczej atmosfery panującej 
w zakładzie, warunków i nieskrę­
powanej inicjatywy każdego z
członków kolektywu. Wszystkie te ście n ie  jestem  zad o w o lo n y , bo 
elementy kształtowane sq przez Jestem  zw o le n n ik ie m  in te n s y w n e -  

samych pracowników, ich osobo- %  p 2 7 o < K S , . ‘ ^
WOSC, umiejętność współżycia i  e h y b a , że s y tu a c ja  tego  w y m a g a , 

..............  • ' n p . o d chodzi s ta te k . A le  ta k ą  d e­
c y z ję  p o zostaw iam  sobie. C h c ia ł­
b ym  pod kre ś lić , że n ie  chodzi tu  
o kw e s tie  za ro b k o w e , g d y ż  o n ad ­
go d z in y rza d k o  k to  się u p o m in a , 
n a w e t je ż e li do  p o zostan ia  zm usza  
sy tu a c ja .

W Y D Z IA Ł A M I p ro d u k c y jn y m i  
k ie ru ją  ta k że  w y tra w n i p ra c o w n i­
cy . J e d y n y  m a n k a m e n t, n ie m a ją  
w yższego w y k s z ta łc e n ia  choć p o d ­
le g a ją  im  ró w n ie ż  in ż y n ie ro w ie .  
W sz5'scy są po te c h n ik u m . J e d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j zaa n g ażo w a­
n ych  — ja k  to  się m ó w i —  „ z  ser­
cem ”  choć w y ra ż a  się to  często  w  
fo rm ie  e m o c jo n a ln e j, je s t  k ie ro w ­
n ik  w y d z ia łu  k a d łu b o w o -s p a w a l-  
n iczego C zes ław  K a ta rz y ń s k i. N ie  
u jm u ję  o czyw iście  trze m  pozosta­
ły m . K ie ro w n ic y  m a ją  b ard zo  tru d  
n e życ ie  — ty le  p ro b le m ó w , o któ  
ry c h  in n e  z a k ła d y  n ie  m a ją  p o ję ­
c ia . T o  je s t  zad a w a n ie  czasu , re -  . .  . . . .  od-

współdziałania wreszcie autory­
tet, którym cieszą się w zakła­
dach. Chcąc wysondować opinie 
o współpracownikach reporterzy 
„Kuriera” zwrócili się do trzech 
kierowników, w trzech szczeciń­
skich przedsiębiorstwach: Stocz­
ni Remontowej „Parnica”, Z a ja ­
dach Włókien Sztucznych „Wis- 
kord” oraz „Polcargo".

Zaangażowani 
„z sercem“

S Z E F O W I p ro d u k c ji S toczn i R e ­
m o n to w e j „ P a rn ic a ”  m g r in ż . C ze­
s ła w o w i S ta n ie w ic zo w i p o d lega ją  
słu żbo w o  b u d ow n iczo w ie , dys p o zy  -
to rz y  zm ia n o w i i  w y d z ia ły  p ro d u k  a l*zacJ*» m a te r ia ły , tra n s p o rt, 
c y jn e . O b s zern y  je s t w ię c  z a k re s  p o w ie d z ia ln rś ć  za  lu d z i, k tó rz y  
je g o  o b o w ią zk ó w  i  lic zn a  rzesza n ie ra z  d w a , ‘ rz y  k i lo m e try  od 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w . M ó w i o n ic h  z  sw eS ° k ie ro w n ik a . N p . zag a d n ie -  
w ie lk ą  s y m p a tią . n ie  z a p e w n ie n ia  p ra c y  p rz y  ta k

d u ż e j w y d a jn o ś c i ja k ą  m a m y  w
— T A K  szczęś liw ie się s k ła d a , te j  c h w ili. L u d z ie  chcą p rac o w a ć  

że w szyscy m o i w s p ó łp ra c o w n ic y  m a ją c  o tw a r ty  p u ła p  p re m ii. Jest 
są s ta ry m i sto czn iow ca m i, o  stażu  ty le  p ro b le m ó w , że n a ra d y  t rw a ją  
10—15 -le tn im  a w  bard zo  rza d k ic h  po  t r z y , c z te ry  g o d z in y  i  to  n ie  
p rzy p a d k a c h  5 - le tn im . K a d ra  k ie -  '  ' ~
ro w n ic za  je s t w ię c  dobrze w y sp e­
c ja liz o w a n a  w  nas ze j robocie .

są pogaduszk i. T w a rd e  żąd a n ia . 
N ik t  n ie  chce u s tąp ić . N a  p rz y -

--------- „ ________  _ k ła d  z  k ie ro w n ik ie m  K u n c e m  m ie
d la tego  m o żn a  p o w ie d z ieć , że  z a -  liś m y  k i lk a  za ta rg ów . N ie , n ie  o -  
an g a żo w an ie  poszczególnych p ra -  sob is tyeh  lecz p ro d u k c y jn y c h , 
c o w n ik ó w  je s t duże. N ie  m a  u  M n ie  się w y d a w a ło  ta k , a  on sta -  
nas w  ty m  zespole lu d z i c z e k a ją -  w ia ł in a c ze j. T rz e b a  b y ło  się o d - 
cych  n a  czy ją ś  in ic ja ty w ę . Z  tego  w o ly w a ć  o szczebel w y ż e j. C en ię  
p o w odu  są ta k ie  lu b  in n e  u ta rc z -  ic h  z a  to  —  ta k że  A d a m a  M ic h a l­

sk iego i  W a c ła w a  B a n y  — że n ie  
w a lc zą  o to  b y im  b y ło  lż e j, lecz  
o s p ra w y  d la  w y d z ia łó w . O m a te ­
r ia ł ,  o  robo tę ...

S T O S U N K I m ię d z y lu d z k ie  w  n a­
szym  za k ła d z ie  u w a ża m  za  po ­
p ra w n e . W  g e n e ra ln y m  p rz e k ro ju , 
a je s tem  tu  od 14 la t , n ic  s p o tk a ­
łe m  się b y  lu d z ie  m i m ó w ili coś 
n a k ie ro w n ik ó w . N ik t  d o tą d  n ie  
p rzys zed ł ze  s p ra w a m i ja k  to  się 
n ie ra z  s łys zy c zy  c z y ta  w  g aze ­
tac h  — śm ies zn ym i. D ro b ia zg a m i 
u ra s ta ją c y m i do p ro b le m ó w . N ie  
m a m  p o trzeb y  p rz y p o m in a n ia  też  
o d y s c y p lin ie  p ra c y .

Praktyka 
—  r z e c z ą

najważniejsza
K IE R O W N IK  D z ia łu  P rze m y s łu  

L e k k ie g o  w  „P o lc argo “  J a n  D o -  
b ru o k i je s t  rzeczo zn aw cą  P IH Z - t u  
w  d z ie d z in ie  o p a k o w a ń , p ró b o w a ­
n ia  i  m a n ip u la c ji to w a ró w  w  p o r­
cie. O d z g ó rą  la t  d w u d zie s tu , 
k ie d y  to  za ra z  po stud iach  ro z ­
począ ł p ra c ę  w  „P o lc a rg o “  z a j­
m u je  się za g a d n ien ie m  k o n tro li ja  
ko ś c iow e j to w a ró w  p o lsk iego  h a n ­
d lu  zag ra n ic zne g o .

— W Ł A Ś C IW IE  w  nas zym  k r a ju  
n ie  m a  ż a d n e j szk o ły  ś re d n ie j czy  
u cze ln i w y ż s z e j, k tó re  p rzy g o to ­
w u ją  lu d z i do  zaw o du  rzeczoznaw  
cy  czy to w a ro zn a w c y . A b so lw e n c i 
b ra n żo w y c h  u cze ln i m u szą  w  n a ­
szym  p rze d s ię b io rs tw ie  p rzez  d łu ­
g ie  la ta  n a b y w a ć  p r a k ty k i.  A  trze  
b a p rz y  ty m  p o d k re ś lić , że  w ła ­
śn ie w  „P o lc a rg o “  lic zą  się p rzede  
w s zy s tk im  do b rze  p rzy g o to w a n e  i 
w y s zk o lo n e  k a d ry . W  k r a ju  b ra  
k u je  ta k że  l i te ra tu ry  fa c h o w e j, 
trz e b a  w ię c  sięgać po d o św iadcze­
n ia  in n y c h  p a ń s tw . Często d łu g o ­
le tn ie  d o św iadc zen ie  n ie  w y s ta r ­
cza , b o w ie m  do  p o rtu  w  Szczeci­
n ie  czy Ś w in o u jśc iu  p rzy c h o d z i co 
ra z  w ię c e j n o w y c h  to w a ró w .

J E D E N  z m o ich  ko le g ó w , Józe f 
N o w ic k i je s t  n a jw y b itn ie js z y m  w  
k r a ju  e k s p e rte m  od  d re w n a  egzo -

tycznego . W p ra w d z ie  po stud iach  
p rac o w a ł p rzez  d łu g ie  la ta  w  p o l­
sk im  p rzem yś le  d rz e w n y m , ale  
k ie d y  u s c h y łk u  la t  p ię ćd z ie s ią ­
ty c h  zaczęło  p rzyc h o d z ić  do nas 
d re w n o  egzo tyczne, m u s ia ł się u -  
czy ć  k o n tro li tego  to w a ru  od pod­
s ta w . P ra k ty k ę  o d b y w a ł w ię c  w  
k ra ja c h  a fry k a ń s k ic h  i  Ir a n ie , a 
za te m  u do staw có w , o ra z  w  p o r ­
tac h  N R F , gdzie  o d b iera n o  n a j­
w ię ks ze  p a rt ie  tego egzotycznego  
ła d u n k u . P o d o b n ie  t ru d n ą  d rogę  
p rzeszed ł in n y  ko leg a , dziś m ię ­
d zy n a ro d o w y  sp e c ja lis ta  z  d z ie d z i­
n y  w łó k ie n , Jó ze f S m e la . W  te j 
c h w ili w y b ie ra  się on  do B a n g la ­
desz, b y u je d n o lic ić  i  op rac o w ać  
sta n d a rd o w e  m e to d y  b a d a n ia  ja k o  
ée i ju ty . Pó u p a ń s tw o w ie n iu  tego  
p rze m y s łu , o b o w ią zy w a ć  m uszą  
naszego dostaw cę je d n o lite  d o k u ­
m e n ty . R ó w n ie  z n a n y m  rzeczo ­
zn a w c ą  z  te j  sam ej b ra n ż y  je s t  
B ro n is ła w  B ie lic k i, k tó ry  p rzez  
25 la t  p ra c y  w  „P o lc argo “  sta ł się 
z n a k o m ity m  fac ho w ce m .

M ło d z i lu d z ie , p rzy c h o d zą c y  do 
„P o lc a rg o "  za ra z  po szko le  ś red ­
n ie j c zy  s tud iach  m u szą  od 6 do 
10 la t  p o znąw ać p rac ę , b y  w  p rz y ­
szłości zostać to w a ro z n a w c ą  lu b  
rze czoznaw cą . Je d n yc h  to  zn ie c h ę ­
ca , a le  d ru d zy  zos ta ją . W  ten  spo­
sób p o lsk ie  p rzed s ię b io rs tw a  ko n ­
t ro li  ja k o ś c io w e j ła d u n k ó w  u z y ­
s k u ją  k a d rę  w y k w a lif ik o w a n ą , k tó  
ra  s ły n ie  z a  g ra n ic ą  z rze te ln o śc i 
1 uczc iw ości.

Inicjatywa
i operatywność
K IE R O W N IK IE M  D z ia łu  Z a o p a ­

t rz e n ia  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztu cz­
n yc h  „ W is k o rd “  je s t J e rz y  P ie n ią ­
że k . P o d le g ły  m u  zespó ł k i lk u n a ­
stu  osób z a jm u je  się za ła tw ia n ie m  
vrszy stk ic h  fo rm a ln o ś c i zw ią z a ­
n y c h  z zao p a trze n ie m  tego  dużego  
z a k ła d u  p rzem ys ło w eg o  w  su ro w ­
ce i  m a te r ia ły  n ie zbę d n e  do  p ro ­
w a d ze n ia  n ie p rz e rw a n e j p ro d u k ­
c ji, a  ta k ż e  d z ia ła lno ś c i S a m o d zie l 
nego O d d z ia łu  W y k o n a w s tw a  In ­
w e s ty c ji. B ez  p rzes ad y  m ożna po ­
w ie d z ie ć , że  od p ra c y  tego  d z ia łu

często u za leżn io n e  są sp ra w y  p ro ­
d u k c y jn e  „ W is k o rd u “ . T ys iące do ­
sta w  w  c iąg u  ro k u , z  całego k ra ju  
i  z z a g ra n ic y , d o staw y stałe i je d ­
n o ra zo w e , o m il io n o w e j w artości 1 
d ro b n e , ty s ią c e  u m ó w , p ro tok o łó w , 
za m ó w ie ń , te le fo n ó w ...

— Z  T Y M  N A W A Ł E M  bardzo p il 
n yc h  s p ra w  zn a k o m ic ie  radzą so­
b ie  k o b ie ty  — m ó w i J e rzy  P ie n ią ­
że k . — O k a z u je  się, że n a jw a ż n ie j­
sze w  nas ze j p ra c y  ce ch y : in ic ja ­
ty w a  I o p era ty w n o ść  w c a le  n ie  są 
w y łą c z n y m  u d z ia łe m  m ężczyzn . W  
D z ia le  Z a o p a trze n ia  p ra c u ją  n ie ­
m a l sam e k o b ie ty  i  bardzo  dobrze  
w y w ią z u ją  się z nałożonych na  
n ie  o b o w ią zk ó w . M o żn a  naw et po  
w ie d z ie ć  w ię c e j:  k o b ie ty  są b a r ­
d z ie j su m ien n e , p a m ię ta ją  o te r ­
m in a c h , szczegółach zam ów ień , są 
c h y b a  ta k że  b a rd z ie j od m ężczyzn  
zd y s c y p lin o w a n e . A  posiadania  
ty c h  w ła ś n ie  cech m u s im y w y m a ­
gać od p ra c o w n ik ó w , k tó rzy  k a ż ­
dego d n ia  z a ła tw ia ją  w ie le  ró żno ­
ro d n y c h  j te rm in o w y c h  spraw .
—  O  p ra c y  s łu żb  zao p a trze n ia  
m ó w i się o s ta tn io  bardzo  d u żo ; 
trze b a  p rzy zn a ć , że dostrzega się 
p ro b le m y  z w ią za n e  z tą  d z ia ła l­
nością. — M o że  z m ie n i się coś w  
sferze  przep isów ', k tó re  w y m a g a ją  
od nas s p o rzą d zan ia  5 egzem pla­
rz y  zam ów ień  n p . n a b aterie  lu b  
in n e  d ro b iazg i sp rze d aw an e  — d a j 
m y  n a  to  — w  k io sk ac h . M oże też  
n ie d łu go  ju ż  Z a ła tw ie n ie  — w y d a ­
w a ło b y  się  — p ro styc h  spraw  n ie  
b ęd z ie  w y m a g a ło  ty le  zachodu co 
dziś. O s ta tn io  n p . w ie le  kłopo tu  
s p ra w iło  n am  z a p e w n ie n ie  dostaw  
w o re c zk ó w  fo lio w y c h  do p a k o w a ­
n ia  p rzę d zy . T rz e b a  b y ło  znaleźć  
dostaw cę fo li i ,  po te m  producenta  
w o re c zk ó w , e ty k ie t ,  zam kn ię ć . I le ż  
b y ło  p rz y  ty m  p is m , m o n itów , te ­
le fo n ó w ... A le  ó ty c h  u tru d n ie ­
n ia c h  n ie  p a m ię ta  się, g d y  w szyst­
k o  zostan ie  za ła tw io n e  p om yś ln ie , 
a p rzec ie ż  d o k ła d a m y  s ta rań , b y  
t a k  w ła ś n ie  b y ło . T u  m uszę dodać  
o p rz y w ią z a n iu  do za k ła d u , o d łu  
g o le tn im  stażu  p ra c o w n ik ó w  dz ia ­
łu . C h yb a  w ła ś n ie  to  p rzy w ią za ­
n ie  s p ra w ia , że g d y  trze b a , p o tra ­
f ią  — ja k  to  się  m ó w i —  „stanąć  
n a g ło w ie “ , b y  za p e w n ić  dostaw y  
n ie zb ę d n y c h  m a te r ia łó w .

<mw, awa, w it)

( T y tu ł o ry g in a łu ;  Verdammt m m  Erfolg»

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„C z y  wśród ty c h  nazw isk , które p a n  znalazł, jest ta k ie  
zano tow ane  n azw isko  F e in a? ”

„N a w e t t r z y k ro tn ie !  Z a no tow an o  p rz y  n im  sum ę d w us tu  
m a re k . I  to : po ra z  p ie rw s z y  na  t rz y  tygo d n ie , p o tem  na  
dw anaście  d n i i  w reszc ie  ty d z ie ń  p rzed  m o rd e rs tw e m ?”

„C z y  n ie  zachodzi m o ż liw ość  p o m y łk i?”
„M a m y  to  te raz  czarno na  b ia ły m ! 1 w  ten sposób Fein  

je s t z a ła tw io n y  —  ch c ia łe m  pow iedz ieć  —  z b ro d n ia  została 
m u  udo w o dn io na . M ożna  te raz sku teczn ie  odeprzeć jego  
u p a rte  zaprzeczanie. S ta w ia m  w n iosek , żeby go wreszc ie  
m ożna  b y ło  zaaresztow ać!”

„B ędę  m u s ia ł chyba  p rze d ło żyć  go odnośnem u p ro k u ra to ­
ro w i.  Za  pańską radą, pan ie  ko lego  B ra u n  ”

„B io rę  za to  odpow ie dz ia ln ość !”
„ A  w ię c  je s t pan  tu  zn ow u ”  s tw ie rd z ił z le k k im  u b a w ie ­

n ie m  H a ra ld  F e in  na w id o k  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry m i­
n a ln e j K e lle ra . „C z y  ce low o czy p rzyp a d ko w o ? ”

„J a k  pan  chce”  —  p o w ie d z ia ł K e lle r .  —■ „ A  co by pan  
w o la ł? ”

„N o  cóż —  może p an  w  ogóle n ie  p rzyszed ł tu  ze w zg lę ­
du na m n ie ? P o w ie d z ia ł H a ra ld  Fe in , s ilą c  się na  ża rt.

„B y ć  może”  p o w ie d z ia ł K e lle r ,  „ je ś l i  o m n ie  chodzi, może 
p an  sądzić, że p rzyszed łem  zobaczyć A n to n a .”

A n to n  s ta l w  p og o to w iu  i,  m a ch a ją c  wesoło  ogonem, pa­
t r z y ł w  górę na  K e lle ra . Ten  u k lą k ł na  śro d ku  lo k a lu  i  po­
d ra p a ł psa xo g łow ę.

W ida ć  by ło , że n ik t  z obecnych  n ie  uw aża  tego zdarzenia

----------------------------------------------------------  2 1 1  -----------------------------------------------------------

za coś dz iw nego . Z n a jd o w a li się w  lo k a lu  p rz y  ta rg u  ż y w ­
n ośc io w ym . L o k a l n ,azvwal się „W eissb laues H aus” . B y ł 
m a ły , p rz y tu ln y , n ieco zan iedbany. N iko g o  obcego. W szyst­
ko  z w yszo row anego  do b ia ło ś c i d re w n a : krzesła , s to ły , bo­
azeria . N a pod łodze le ża ły  m a ty  z ły k a  —  d la  psów . B o psy 
są d la  m o n a c h ijc z y k a  częścią jego  życia . O prócz A n to na  
b y ły  w  lo k a lu  jeszcze t rz y  in ne . S p ra w ia ły  ta k ie  w rażenie , 
ja k b y  m ru g a ły  do siebie  porozum iew aw czo .

G dy  K e l le r  p rz y s ia d ł się do H a ra ld a  Fe ina, nie czekając  
na za m ó w ie n ie  p rzyn ies ion o  m u  p iw o . C iem ne p iw o  w  ka­
m io n k o w y m  dzbanie . S k in ą ł g łow ą  ke lne rce , k tó ra  go w i­
doczn ie  zn a ła  i  zaczął p ić  w  sku p ie n iu .

„J e ś li pan  chce w iedz ieć, ja k  m i się p ow odz i? ”  p o w ie d z ia ł 
w reszc ie  H a ra ld  F e in , „ to  cóż —  jeszcze ż y ję ” .

„P y ta n ie , ja k  d ług o  jeszcze  —  je ż e li d a le j będzie  pan  ta k  
p o s tę p o w a ł!”

„ A  cóż ja  ro b ię? ”  z a p y ta ł H a ra ld  Fe in . „C zekam , żeby to  
w szys tko  m inę ło . Ż e bym  w reszcie  m ia ł s p o k ó j! Na to  trz e ­
ba czasu  —  i  trzeba  lic z y ć  się z tym , że n ie jed n o  idzie  
w  drzazg i.”

„N a  p rz y k ła d  co?”  —  z a p y ta ł z za in te re sow an ie m  K eller, 
trNa p rz y k ła d  m o je  m e b le ” .

„Z n iszczo no  je ?  K ie d y ? ”
„W c z o ra j w ie czo re m ! K ie d y  ja d łe m  k o la c ję  —  tu  tow arzy­

s tw ie  k o b ie ty . G dy  p rzyszedłem  do  d om u  m ó j apartam ent
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w y g lą d a ł ja k  po w iz y c ie  c h u lig a n ó w . A le  b y l i  to  chyba  t y l ­
k o  ko led zy  z f irm y ,  k tó ry m  p rzeszkadzałem .”

K e l le r  w y p ró ż n ił do dna  dzbanek z k a m io n k i. W yg lą da ło  
na to, że czyn i to  w  n a jw ię k s z y m  sku p ie n iu . P otem  po­
p ro s ił o następne p iw o . N a dod a te k  z a m ó w ił p od w ó jn ą  d u ń ­
ską ży tn ió w k ę . W reszcie  z a p y ta ł: „C z y  zg łos ił pan  to  po­
l ic j i? ”

„ A  po co? C zy ta k ie  rzeczy obchodzą ko g o k o lw ie k ? ”  
„P o z w a la  pan na to, żeby zdem olow ano  pańsk ie  m ieszka­

n ie  i  n ie  w zyw a  pan p o lic ji?  W yg lą da  na to, że pan jest 
n a p ra w d ę  zm ęczony ż y c ie m !”

„A c h , proszę pana, cóż p o lic ja  może z ro b ić  w  ta k im  p rz y ­
padku?  Może p rzecież je d ijn ie  zano tow ać, co s ię  s ta ło !”  

Z d a je  się, że pan  fa k ty c z n ie  bezustann ie  p ro w o k u je  k ry ­
m in a lis tó w  do p rze s tę p s tw a !”

P ou fna  w y p o w ie d ź  ra d c y  D iirre n m a ie ra  wobec n ad - 
ra d c y  p o lic j i  k ry m in a ln e j Schu lza  z w y d z ia łu  p re z y d ia l­
nego, zano tow ana  przez tego osta tn iego.

„K o le g a  D ü rre n m a ie r p rz y p o m n ia ł m i o  n ie o fic ja ln y c h  
b adan iach  ko m isa rza  K e lle ra , k tó re  ten  o s ta tn i p rze p ro w a ­
d z ił w  o p a rc iu  o w szys tk ie  osiąga lne ze s taw ien ia  s ta tys tycz­
ne. Z  badań ty c h  w y n ik a  co nas tępu je :

La ta  1968/1969 b y ły  w  R epub lice  F e d e ra ln e j czym ś w  ro ­
d z a ju  p u n k tu  zw ro tn eg o  w  d z ied z in ie  p rzes tęps tw  k ry m i­
n a ln y c h  p ra w ie  n ik t  je d n a k  n ie  c h c ia ł w  to  u w ie rz y ć . Bo  
w n io s k i, k tó re  n ie u c h ro n n ie  trze ba  b y ło b y  s tąd  w yc iągnąć  
b y ły b y  z b y t n iew ygodne.

Rzecz polega na tym , że liczb a  p rzes tęps tw  n ieu s tan n ie  
w zras ta ła , a le liczba  w y k ry ty c h  p rze s tę p s tw  p rzesta ła  w z ra ­
stać w  la tach  1968/1969 i  od tąd  u trz y m u je  się n ie m a l na  je ­
d n a k o w y m  poziom ie.

fedn)
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Listy otwarte 
-  czekamy na 
propozycje!

XX lat szczecińskiego alpinizmu

A teraz — Hindukusz...
P R Z Y G L Ą D A J Ą C  S IĘ  m a p ie  f iz y c z n e j P o ls k i rzeczą rz u c a ­

ją c ą  s ię  w  oczy je s t duża  od leg łość Szczecina od n a jb liż s z y c h  
gór. W ybrzeże  n ie  m a  ża dn ych  w a ru n k ó w  n a tu ra ln y c h  s p rz y ­
ja ją c y c h  u p ra w ia n iu  a lp in iz m u , czy też ro d z e n iu  s ię  z a in te re ­
so w a n ia  ty m  s p o rte m . A  p rzec ież w  m ieśc ie  naszym  d z ia ła  je d ­
no z n a jp rę ż n ie js z y c h  K ó ł K lu b u  W yso ko gó rsk ie g o , i  to  d z ia ła  
ju ż  od la t  d w u d z ie s tu .

W C Z O R A J S Z A  poczta  p rz y ­
n ios ła  nam  p ie rw sze  k o re spo n ­
d en c je  z p ro p o z y c ja m i C z y te l­
n ik ó w  do g ro na  k a n d y d a tó w  na 
n a jle p s z y c h  sp o r to w c ó w  i  tre ne  
ró w  w o j. szczecińskiego w  1973 
ro k u . N a s i k o re spo nd e nc i p y ta ­
ją  także  do k ie d y  p ro p o z y c je  te 
m ożna  zgłaszać. In fo rm u je m y , 
że l is ty  k a n d y d a tó w  c h c ie lib y ś ­
m y  za m kn ąć w  p rz y s z ły m  t y ­
g o d n iu  d la te go  też  p ro po zyc je  
p ro s im y  nad sy ła ć  w  n ie p rz e k ra  
c z a ln y m  te rm in ie  do 26 lis to ­
pada.

P rz y p o m in a m y  nasz adres: 
^ K u r ie r  S zczec ińsk i” , 70-550 
S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
d z ia ł s p o r to w y . D o p isek  na k o ­
p e rc ie  —  P le b is c y t sp o rto w y .

Wsiewołod Bobrow:

Finowie będą groźni
W  S U P E R L A T Y W A C H  w y ra ż a ł się  

( •  g rze  re p re z e n ta c ji h o k e jo w e j  
I C SR S w  m e cza ch  ze S z w e c ją  (5:0, 
¡5:2) t re n e r  n a ro d o w e j d ru ż y n y  
Z S R R  W sie w o ło d  B o b ro w . W  w y w ia  
d z ie  d la  g a ze ty  „ R u d e  P ra v o “  B o ­
b ró w  s tw ie rd z ił , że  w  m e cza ch  tyc h  
b a rd zo  d o b rze  g ra li b ra m k a rz e  o raz  
n a p a s tn ic y  d ru ż y n y  C SR S. N a to ­
m ia s t S zw ed z i za w ie d li o c ze k iw a n ia  
B o b ro w a . Je d n a k że  t re n e r  radzie 'ok i 
J L *  z d a n ia , że do  m is trzo s tw  ś w ia ta  
w  H e ls in k a c h  zespó ł s zw ed zk i zo ­
s ta n ie  o d p ow ied n io  p rzy g o to w a n y . 
M im o  to  z a  n a jg ro ź n ie js z y c h  r y w a l i  
ze s p o łó w  C SR S i Z S R R  tre n e r  B o -  
b c o w  u w a ż a  gosp o d arzy  m is trzo s tw  

F in ó w .

T R Z E B A  b y ło  ogrom nego  zaan 
gażo w a n ia  i w rę c z  fa n a ty z m u , 
żeby w  ś ro d o w is k u  zu pe łn ie  poz 
b a w io n y m  ja k ic h k o lw ie k  t ra d y ­
c j i  g ó rs k ic h  szerzyć te  idee. 
D z ie ła  tego p o d ją ł s ię  S ta n is ła w  
G ro ń s k i, k tó re g o  m ożna  nazw ać 
tw ó rc ą  szczecińsk iego  a lp in iz ­
m u .

B y ł on  w y c h o w a n k ie m  lw o w s k ie j  
S T  P T T . W  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  
za lic za ł się do c z o łó w k i p o ls k ic h  a l­
p in is tó w . S k u p ił w o k ó ł s ieb ie  n ie ­
w ie lk ie  g ro n o  e n tu z ja s tó w  g ó r ja c y  
z n a le ź li się w  S zc zec in ie  i 14 lis to ­
p a d a  1953 ro k u  z  je g o  in ic ja ty w y  
z a w ią z a n a  zos ta ła  K o m is ja  T a t e r n i­
c tw a  P T T K , k tó re j zo s ta ł p rz e w o d ­
n ic zą c y m . W  s k ła d  z a rzą d u  w s zed ł 
m . in . Jó ze f B ry ła , k tó r y  do d n ia  
d zis ie jsze go  c z y n n ie  u p ra w ia  jeszcze  
sp o rt, za lic za ją c  się do g ru p y  n a j le p  
szy ch  i  n a ja k ty w n ie js z y c h  w s p in a ­
c zy  w  S zczec in ie .

Je den , n a jle p s z y  n a w e t a lp in is ta  
n ie  s ta n o w i jeszcze o w a rto ś c i ca ­
łe g o  ś ro d o w is k a . D la te g o  też  n a jb liż  
sze la ta  p o św ięcone są ż m u d n e m u  
szk o le n iu  p o d s ta w o w e m u  i  p rzy s p o ­
s a b ia n iu  a d e p tó w  do  sa m o d zie ln eg o  
c h o d ze n ia  po  g ó rac h . S ta r tu ją c  z 
t a k  n is k ie g o  p o z io m u  trz e b a  b y ło  
n a w y n ik i  cze k a ć  p rze z  w ie le  la t.

Je s ien ią  ro k u  1956 re a k ty w o w a n y  
zo sta je  K lu b  W y s o k o g ó rs k i i, au to ­
m a ty c z n ie , K o m is ja  T a te r n ic tw a  
P T T K  p rze k s z ta łc a  się w  K o ło  Szcze 
c iń sk ie  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie g o , po­
zo s ta ją c  ju ż  pod tą  n azw ą .

W  s ie rp n iu  1957 ro k u  ś ro d o w isk o  
nasze ponosi b o les n ą  s tra tę . W  cza­

sie t ra w e rs o w a n ia  M o n t  B la n c  w  
b u rz y  śn ie żn e j g in ie  S ta n is ła w  
G ro ń s k i. O dszed ł n a u c zy c ie l, a le  po  
z o s ta w ił po  sobie g ro n o  do b rze  ju ż  
w y s z k o lo n e j i  s a m o d z ie ln e j m ło d z ie ­
ż y . P re ze s u rę  k o ła  p rz e jm u je  Ce­
z a r y  M ie lc z a re k , z  k tó re g o  n a z w i­
s k ie m  z w ią z a n e  są p ie rw s ze  p o w a ż­
n ie js ze  p rze jś c ia  ro b io n e  p rzez  
szc zec in ia n  w  T a tra c h .

L a ta  s zk o le n ia  p rzy n o s zą  ow oce . 
W  k o le  p o ja w ia ją  się n o w i lu d z ie  
z a c z y n a ją c y  ch o d z ić  po T a tra c h  z 
n a s ta w ie n ie m  sp o rto w y m . Są to :  
A n d rz e j D re s c h e r, C e za ry  M ie lc z a ­
re k , J e rz y  S w ią tk ie w ic z . D o  n a jle p ­
szych ic h  o siąg n ię ć n a le żą  p rz e j­
ś c ia :  p ó łn o c n e j ś c ia n y  M a łe g o  K ie ż ­
m a rs k ie g o  S zc zy tu , f i la r a  M ię g u -  
szo w sk ieg o  S zczytu .

D O T Y C H C Z A S O W A  d z ia ła ln o ś ć  w  
T a tra c h  p ro w a d zo n a  je s t  n a  d o b ry m  
ś re d n im  p o z io m ie  k r a jo w y m . C iąg le  
b ra k  je szc ze w y b itn y c h  in d y w id u a l­
ności.

Z a p o w ie d z ą  n ad e jśc ia  no w eg o  o -  
k re s u  w  d z ia ła ln o ś c i ta t rz a ń s k ie j na  
szego k o ła  je s t  ro k  1964. K u rs  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  k o ń c z ą : Tad e u sz  
P io tro w s k i i  Z d z is ła w  P ru s is z , ab y  
je szc ze teg o  sam ego ro k u  n a  obozie  
w  D o lin ie  W ie lic k ie j za p re ze n to w a ć  
sw o je  m o żliw o ś c i. Ju ż  w  ro k u  1966 
s e rią  d ró g  n a G a le r i i  G a n k o w e j  
w c h o d zą  p rze b o je m  do  c zo łó w k i k ra  
jo w e j.  P o  ra z  p ie rw s zy  n a w ią z a n y  
z o s ta ł śc is ły  k o n ta k t z g ru p ą  n a j­
le p s zy c h  p o lsk ic h  ta te rn ik ó w , a b y  w  
la ta c h  n as tę p n y c h  p o g łęb ić  go i  na  
d o b re  z a d o m o w ić  się  w ś ró d  k a d ry .

Z N A K O M IT E  o s iąg n ię c ia  ta t r z a ń ­
sk ie  p re d y s p o n u ją  ś rod o w isk o  nasze 
do  p o d ję c ia  w y s iłk u  o rg a n iz a c ji  
w ła s n e j w y p ra w y  w  eg zo tyc zn e gó ­
r y .  W y b ó r  p a d a  n a  A tla s  W y s o k i. 
W  1969 ro k u  w y ru s z a  do M a ro k a  
ośm ioosobow a w y p ra w a  pod w o d zą  
M a r i i  R e w a j. N a  b a rd zo  ła d n e  eks­
p lo ra c y jn e  i  spo rto w e  w y n ik i  w y ­
p ra w y  rz u c a  c ień  tra g e d ia  ja k a  ro ­
ze g ra ła  się  w  m a s y w ie  A ju i .  W  cza ­
sie  ze jś c ia  ze szc zytu , po d o k o n a ­
n iu  p ie rw sze g o  p rze jś c ia , g iną śm ie r  
c ią  g ó rs k ą  M a r ia  R e w a j i  Jo lan ta  
L a n g e .

W  ty m  s a m y m  ro k u  T . P io tro w s k i  
i  T .  R e w a j d z ia ła ją  w  d a le k ic h  gó­
ra c h  P a m iro -A ła ju , d o k o n u ją c  w ie lu  
p ie rw s zy c h  w e jś ć  szc zy to w y ch . R o k  
1971 p rzy n o s i z sobą su k ce sy n a j­
w y żs ze j m ia ry . W  z im o w y m  w y je ź -  
d z ie  w  A lp y  b ie rze  u d z ia ł T . P io ­
t ro w s k i. P lo n e m  w y p ra w y  je s t  p ie r­
w sze z im o w e  p rze jśc ie  W ie lk ie g o  F i­
la ra  N a ro żn e g o  M o n t B la n c , za liczo ­
n e p rze z  p ras ę  k r a jó w  a lp e js k ic h  do 
je d ne g o  z n a jlep s zyc h  w  h is to r ii a l­
p in izm u .

D o b ra  passa szczec ińskiego  a lp i­
n iz m u  trw a . K o le jn a  z im a  p rzy n o s i 
z sobą n as tę p n e  su k ce sy . T .  P io ­
t r o w s k i  d z ia ła  w  gó rac h  N o rw e g ii, 
gdzie  p o k o n a n y  zos ta je  p rzez  p o lsk i 
zespół f i la r  T ro lr ry g g e n u . n a jd łu ż ­
sza s k a ln a  d ro g a  w  górach  E u ro p y . 
Jest to  te j z im ®  n a jle p s zy  w y n ik  w  
ś w ia to w y m  a lp in iz m ie . G K K F iT  po ­
n o w n ie  p rz y z n a je  u c ze s tn ik o m  tego  
p rz e jś c ia  z ło te  m eda le .

13 lu te g o  1973 ro k u  T .  P io tro w s k i  
i  A . Z a w a d a  s ta ją  n a szczyc ie  N o -  
s za ka  (7 492 m ) , p ie rw sze g o  s ied m io ­
ty s ię c z n ik a  zdobytego  z im ą  p rzez  
c z ło w ie k a . W e jś c ie m  sw o im  o tw ie ra ­
ją  n o w ą  k a r tę  w  d z ie ja c h  a lp in iz ­
m u , z im o w ą  e k s p lo ra c ję  n a jw y ż ­
szych  g ó r. W e jś c ie m  ty m  ustano ­
w io n y  zo s ta je  ró w n ie ż  szczec iński 
re k o rd  w y so k oś ci. Sukces p rzyn o s i 
z sobą k o le jn y  ju ż , trze c i z ło ty  m e­
d a l „ Z a  W y b itn e  O s iąg n ię c ia  S p o r­
to w e “  T . P io tro w s k ie m u . Jest on  po 
s iadaczem  n a jw ię k s z e j ilo ś c i z ło tyc h  
m e d a li w ś ró d  p o lsk ic h  a lp in is tó w .

Z Ę B Y  m ie ć  p e łr.y  o b ra z  szczeciń­
sk iego  a lp in iz m u  n ie  m o ż e m y  z a -  
o o m n ie ć  o d o k o n a n ia c h  in n y c h , n ie  
p o s ia d a ją c y c h  ta k  b ły s k o t liw y c h  w y  
n ik ó w . A b y  za p e w n ić  o d p ow ied n ie  
w y s z k o le n ie  tec hn iczn e  i p rzy g o to w a  
n ie  do d z ia ła ln o ś c i w  W y s o k ic h  G ó ­
ra c h  ja k  n a jw ię k s z e j lic zb ie  zaw o d ­
n ik ó w  k o ło  o rg a n iz u je  lic zn e  w y ja z ­
d y  p o za ta trza ń s k ie . Szczec ińscy a lo i 
n iś ci w s p in a ją  się w  A lp ac h  J u l i j ­
s k ic h . w  W y s o k ic h  T a u ra c h . w  ira ń  
sk ic h  gó rac h  Zagros i E lb u rs . o d ­
w ie d z a ją  S p its be rg en . W  górach  po ­
z o s ta ją  po n ic h  t rw a łe  ś lad y . P r z y ­
b y w a ją  n o w e d ro g i n a J a lo v cu  i  S i-  
te  (A lp v  J u lijs k '.“) .  n a  m a oa eh  po­
ja w ia  się n o w a  n a zw a  C e d y n ia -K u h  
(Z a g ro s ). a w  h is to rii S p itsbergenu  
z a p is u ją  się p ie rw s zy m  tra w e rs o w a ­
n ie m  p ó łn o c n o -za c h o d n ie j po łac i 
w y s p y .

Kary dla piłkarzy
W Y D Z IA Ł  G ie r  i  D y s c y p lin y  Szcze 

c iń sk ieg o  O Z P N  zm u szo n y  zo s ta ł do 
u k a ra n ia  k o le jn y c h  p iłk a rz y . N a g a ­
n y  za  n ie be zp ie czn ą  g rę  o tr z y m a li:  
W a c ła w  D ze d z ic  (L Z S  Ł a w y ) , J e rzy  
P ła c h e c k i (P o m o rza n in  N o w o g a rd ) i 
S ta n is ła w  K ę d z ia k  (O s a d n ik  M y ś li­
b ó rz ) . Z a  ko p n ię c ie  p rz e c iw n ik a  bez 
p i łk i  k a rę  trze c h  m ie s ię c y  d y s k w a li­
f ik a c j i  z zaw ies zen iem  do  d n ia  30 
cze rw c a  1974 n a łożono  n a  J a n a  J a ­
s iń sk ieg o  (O d ra  C h o jn a ) i R y s za rd a  
K u s ia  (S ta l S to c zn ia ) . (d)

TYDZIEŃ W SPORCIE
♦  JUŻ 11 FINALISTÓW »  GÓRSKI WYŁĄCZNIE 
DLA REPREZENTACJI ♦  PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
♦  W PLEBISCYTOWE SZRANKI +  NA KOŃ! ♦  
WSPANIAŁY FINISZ PIŁKARZY +  CZY WISŁA ZA­

GROZI RUCHOWI?
p i& K A B K E  H o la n d ii są U  
*  drużyn ą , k tó r a  z d o b y ła  a -  

w a n s  do  f in a łó w  p iłk a rs k ic h  
m is trzo s tw  św ia ta . P rz y p o m ­
n ie ć  w a r to , że  p ra w o  s ta rtu  w  
m o n a c h ijs k ie j im p re z ie  d o ty c h ­
czas u z y s k a ły  z e s p o ły : B ra z y li i  
i  N R F  o ra z :  A rg e n ty n y , U ru g ­
w a ju , S z k o c ji , P o ls k i, W łoch« 
N R D , A u s tra l i i ,  B u łg a r i i i H o ­
la n d ii. P o zosta ło  ju ż  t y lk o  5 
m ie js c . W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
to czyć  się w ię c  b ę d ą  dalsze  
c ie k a w e  p o je d y n k i o z a k w a li­
f ik o w a n ie  się do  „16“ .

K a z im ie r z  G ó rs k i w y łą c z n ie  
» » d la  re p re z e n ta c ji”  —  p o d  ta ­

k im  ty tu łe m  u k a z a ł się k o m e n ­
ta rz  w  k a to w ic k im  „S p o rc ie “ . 
C z y te ln ic y  tego  p is m a d o m a g a ­
ją  się a b y  nasz n a jp o p u la rn ie j  
szy t re n e r  p iłk a rs k i p o ś w ię c ił 
sw e s iły  w y łą c z n ie  re p re z e n ta ­
c j i  P o ls k i, k tó ra  za k i lk a  m ie ­
s ięc y  w y s tą p i w  M o n a c h iu m .  
K o m e n ta rz  k o ń c z y  się p o stu la ­
te m :  . ..D e c y z ja  o z a tru d n ie n iu  
K . G ó rs k ie g o  n a  p ła tn y m  e ta ­
c ie  sze fa  p o w in n a  zapaść ja k  
n a js z y b c ie j i  zostać n ie zw ło c z ­
n ie  p o d a n a  do  p u b lic z n e j w ia ­
d o m o śc i....“

C h o dz i o czy w iś c ie  o s ta n o w i­
s k o  g łó w n e go  t re n e ra  I  r e p re ­
z e n ta c ji. W  p e łn i z g a d za m y  się  
z  ty m  p o stu la te m  i  p o p ie ra m y  
w  w a lc e  o s łuszną s p ra w ę  k o ­
le g ó w  z K a to w ie .

S Y M P A T Y C Y  k o s z y k ó w k i w  
n ie d z ie lę  ś w ię c ili w ie lk i  

d z ie ń : P o goń  w y g ra ła !  B y ło  to  
p ie rw s ze  z w y c ię s tw o  W ilk ó w  
M o rs k ic h  w  te g o ro c zn y m  sezo­
n ie . C ie s zy liś m y  się z n ie go  ra ­
z e m  z  k ib ic a m i, je d n a k  n ie  b y ­
ła  to  p e łn a  ra dość. Sukces  
p rz y s z e d ł p rze c ie ż  po s ro m o t­
n e j po rażc e . W  n ie d z ie lę  g ra ł  
ja k  g d y b y  in n y  zespó ł. T o  nas  
w ła ś n ie  m a r tw i. B o  P o goń  to  
ju ż  n ie  d e b iu ta n t w  e k s tra k la ­
sie, ty m c za s e m  n ie  m o że  się  
p o zb y ć  d e b iu ta n c k ie j t re m y .

D ru g a  sensacja  o s ta tn ie j k o ­
le jk i  s p o tk a ń  k o s z y k a rz y  to  po  
ra ż k a  Z ie lo n y c h  K a n o n ie ró w . 
L eg io n iś c i p ie rw s z y  p u n k t  m o ­
g li s tra c ić  w c ze ś n ie j, w  S zcze­
c in ie  w  p o je d y n k u  z  P o g o n ią . 
W ów cza s  nasza d ru ż y n a  n ie  
p o tr a f i ła  w y k o rz y s ta ć  w ie lk ie j  
szansy.

T R A D Y C Y J N IE  w  lis to p a d z ie  
*  o g łas zam y ro zp o czę cie  k o ­

le jn e g o  p le b is c y tu  n a  n a j le p ­
szych  s o o rto w c ó w  i  t re n e ró w  
w o je w ó d z tw a . W  ty m  ro k u  C zy  
te ln ic y  po  ra z  ju ż  d w u d z ie s ty  
w y b io rą  „ z ło tą  d z ie s ią tk ę “  
s p o rto w c ó w  i  „ z ło tą  t r ó jk ę “  
tre n e ró w . W  p le b is c y to w e  sz ra n

k i  s ta n ą  s p o rto w c y  ró żn y c h  
d y s c y p lin . C z y te ln ic y  będą o -  
ce n iać ic h  w y n ik i .  S p ra w a  n ie  
je s t  ła tw a . J a k ie  n p . n a le ż y  
p rz y ją ć  k r y te r iu m  p rz y  usta­
la n iu  k o le jn o ś c i n a  liście?  K tó ­
r y  w y n ik  m a  w y żs zą  w a rtość?  
S k a lę  tru d n o ś c i p o g łęb ia  fa k t ,  
że  często są to  w ie lk o ś c i n ie ­
p o ró w n y w a ln e . A  je d n a k  C zy ­
te ln ic y  w  sposób sobie zn a n y  
p o tra f ią  d o k o n y w a ć  s p ra w ie d ii  
w e j k w a li f ik a c ji .

\T IE D A W N O  m ó w io n o , że  
S zczec in , p o d ob n ie  ja k  w ie ­

le  m ia s t P o ls k i, o p a n o w a ła  „g o  
rą c z k a  m o to ry z a c y jn a “ . W  ty m  
czasie  k ie d y  m ie s zk a ń c y  nasze  
go g ro d u  z a s ta n a w ia ją  s ię  ja k i  
k u p ić  sam ochód , zaczęto  p ro p a  
g o w ać  ... je ź d z ie c tw o . W b re w  
p rzy p u s zc ze n io m , z w o le n n ik ó w  
h ip p ik i,  w ła ś n ie  w  S zc zec in ie , 
je s t  b ard zo  dużo . J e ś li się po ­
w ie d z ia ło  .,A “  t rz e b a  p o w ie ­
d z ie ć  ,,B “ . T o te ż  d z ia łac ze  sp o r  
t u  je ź d z ie c k ie g o  p o d ję li s ta ra ­
n ia  z o rg a n iz o w a n ia  M ie js k ie g o  
K lu b u  J e źd z ie ck ieg o . P ra ce , 
ja k  do ty ch c zas , p rze b ie g a ją  
d o b rze . N ie d łu g o  b ę d z ie m y  m o  
g li  z a k rz y k n ą ć :  N a  k o ń !  Je ś li 
c z ło n k o w ie  M K J  d o s ią d ą  sw o­
ic h  d z ie ln y c h  ru m a k ó w , sta n ie  
się to  ta k ż e  za  p rz y c z y n ą  
„ K u r ie r a  S zczec iń sk ie g o “ , k tó ­
r y  p a tro n u je  p rze d s ię w z ię c iu .

D O L S K A  re p re z e n ta c ja  m ło -  
*  d z ie żow a do p o je d y n k u  w  

re w a n ż o w y m  m eczu  z  N R F  
p rz y s tą p iła  w  ro l i  o b ro ń c y  
m ie js c a  w  ć w ie rć f in a le . B ia ło -  
c z e rw o n i z z a d a n ia  w y w ią z a li  
się z n a k o m ic ie :  re m is  z x .N R F  
d a ł im  b o w ie m  p ra w o  s ta rtu  w  
1/4 m is trzo s tw  E u ro p y  zespo­
łó w  m ło d z ie żo w y c h . B y ł to  k o  
le jn y , te g o ro c zn y  sukces p o l­
sk ic h  p iłk a rz y , p o tw ie rd z a ją c y  
nas z  a w an s  do  św ia to w e g o  g ro  
n a . D z iś  ju ż  m o żn a  m ó w ić  o 
w s p a n ia łe j z ło te j je s ie n i p o l­
s k ie g o  p iłk a rs tw a . o u d a n y m  
f in is z u . K ib ic o m  ż y c z y m y  ab y  
ro k  1974 b y ł ró w n ie ż  o b fi ty  w  
sukcesy .

*  *  *

T ir  E K S T R A K L A S IE  p i łk a r -  
*”  s k ie j t r w a  ry w a l iz a c ja  o 

t y t u ł  m is tr z a  je s ie n i. N a jp o w a ż  
n ie j sze szanse n a  u zy s k a n ie  te  
go ty tu łu  m a  R u c h . C h o rzo w ia  
n o m  z a g ra ż a ją  je d n a k  in n e  ze ­
s p o ły . W  n a jb liżs ze j s e r ii spo t­
k a ń  d o jd z ie  np . do  n o je d y n k u  
l id e ra  (R u c h ) z w ic e lid e re m  —  
W is łą . S zc zec iń sk ic h  s y m p a ty ­
k ó w  fu tb o lu  in te re s u je  p rzed e  
w s z y s tk im  P o g o ń . S zc zec in ia ­
n ie  są w  k o ń c ó w c e  ta b e li. M a ­
j ą  je d n a k  szanse p o p ra w ie n ia  
s w e j lo k a ty . (T a r )

K IE D Y  n a jle p s i odeszli w  W y s o ­
k ie  G ó ry , w  d z ia ła ln o ś c i ta t rz a ń s k ie j  
d a ła  za u w a ży ć  się zu p e łn a  s ta gn a­
c ja . S zc zec in ia n ie  p rze s ta li się zu ­
p e łn ie  tu ta j  lic zy ć . Z e rw a ł się k o n ­
ta k t  z  c zo łó w k ą  p o lsk ie g o  ta te rn i­
c tw a . W  r o k  ju b ile u s z o w y  n a le ży  
je d n a k  w k ro c z y ć  z  p e łn y m  o p ty m iz ­
m e m . Z a p o w ie d z ią  z m ia n  n a lepsze  
są w y n ik i  o s tatn iego  la ta  ta trz a ń ­
sk ie g o . N a  szczegó lną u w a g ę  zas łu ­
g u ją  p rze jś c ia  d o k o n a n e  p rzez  S te­
fa n a  C zec zkę , k tó r y  n a w ią z a ł ch y b a  
n a  t rw a łe  do  d a w n y c h , d o b ry c h  t r a ­
d y c ji szczec ińskiego  ta te rn ic tw a .

P R Z E D  n a m i ce le  n a jw y ż s z e . W  
p rz y s z ły m  ro k u  w y ru s z a  z P o ls k i 
w ie lk a  w y p ra w a  w  H im a la je , na je ­
den z o ś m io ty s ię czn y ch  o lb rz y m ó w . 
W  je j  sk ła d z ie  n ie  z a b ra k n ie  ró w ­
n ie ż  re p re z e n ta n ta  S zc zec in a. Ś ro d o ­
w is k o  szczec ińskie  d la  u czc zen ia  ju ­
b ile u szu  p rz y g o to w u je  się do w ła ­
sn y ch  w y p ra w  w  eg zo tyc zn e W yso ­
k ie  G ó ry . C e le m  są g ó ry  H in d u k u ­
szu i G re n la n d ia . N a le ż y  ży c zy ć  ab y  
w s zy s tk ie  te a m b itn e  z a m ie rze n ia  
zo sta ły  z re a lizo w a n e , (ta p )

Czarna lista ofiar 
białego szaleństwa
P O D C Z A S  tre n in g u  n a rc ia rz y  n o r­

w e s k ic h  w  A lp a c h  a u s tr ia c k ic h  p o ­
n ió sł śm ierć  18- le tn i S v e rre  B a k k e . 
N o rw e g  ja d ą c  z s zy b ko ś c ią  o k . 100 
ltm /g o d z . w p a d ł n a d rz e w o , B a k k e  
je s t  s ió dm ą ś m ie rte ln ą  o f ia rą  w  A l ­
p ach  a u s tr ia c k ic h  od  1964 r . ,  t j .  od 
czasu z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ij­
sk ic h  w  In n s b ru c k u . O to  lis ta  o f ia r :

25. I .  1964 Ross M iln e  (A u s tra lia )  
In n s b ru c k .

26. V I I .  1965 W a lte r  M u ssn e r (W ło ­
ch y ) A ro sa .

17. I .  1969 S i lv ia  S u tte r  (S z w a jc a ­
r ia )  S p o rt in ia .

23. I .  1970 M ic h e l B ozon  (F ra n c ja )  
M eg ev e.

21. I I I .  1970 H a r r y  S c h m id  (S z w a j­
ca ria ) A rosa .

5. x n .  1972 A r th u r  G o b b e r (A u ­
s tr ia )  S c h la d m in g .

19. X I .  1973 S v e rre  R asm us B a k k e  
(N o rw e g ia ) O b e rta u e rn .

Wieści znad 
szachownicy
U C Z E S T N IC Y  sza c h o w y c h  m i­

s trzo s tw  o k rę g u  m a ją  ju ż  za sobą 
t r z y  k o le jk i  s p o tk a ń . W  ta b e l i p ro ­
w a d z i zespó ł C h e m ik a  P o lic e  —  
19 p k t . ,  p rzed  P o g o n ią  —  16 p k t .. 
S ta lą  S to c zn ia  i  M e c h a n ik ie m  
S ta rg a rd  —  po  13 i  1/2 p k t .  (d )

Sędziowie piłkarscy
D Z IA Ł A C Z E  p iłk a rs c y  w  Jugos ła­

w i i  m a ją  do ro zs trzy g n ię c ia  p ro b le ­
m y  z w ią z a n e  z f in is z e m  b o jó w  
e k s tra k la s y . Ju ż  w  sezon ie 1972/73 
m ia ły  m ie js ce  p rz y p a d k i d ra s ty c z ­
n y c h  w y k ro c z e ń  n a tu ry  d y s c y p lin a r  
n e j —  zac h o d z i p o d e jrze n ie , że z gó 
r y  u s ta lo no  w y n ik i s p o tk a ń , p rze ­
k u p io n o  k i lk u  sędziów  i g ra c zy . Od  
c z te re c h  m ie s ię c y  d z ia ła  k o m is ja , 
k tó re j z a d a n ie m  je s t zb a d a n ie  neg a­
ty w n y c h  z ja w is k  w  ju g o s ło w ia ń s k im  
p iłk a rs tw ie . P rz y g o to w a n y  je s t  ju ż  
o b sze rn y  ra p o r t , z k tó re g o  w y n ik a ,  
iż  z w ią z e k  p iłk a rs k i zas tos u je  ostre  
s a n k c je  w  sto su n k u  do n ie k tó ry c h  
k lu b ó w , p iłk a rz y , sę d z ió w  i  d z ia ła ­
czy .

O sta teczne s łow o  na leże ć  b ęd z ie  dó  
K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  Z w ią z k u .

Olimpijskie areny 
jak przed 12 laty
T R Z Y  L A T A  m ia ła  s to lica ' 

a u s tria c k ie g o  T y ro lu  —  In n s ­
b ru c k , na p rz y g o to w a n ie  X I I  
Z im o w y c h  Ig rz y s k  1976, k iedy, 
4 lu te g o  zapad ła  d ecyz ja  M K O l 
w  lo z a ń s k im  P a ła is  de B eau ­
lie u , a by  po re z y g n a c ji Denver, 
p o w tó rn ie  u rzą dz ić  O lim p ia d ę  
w  In n s b ru c k u . 4 lu te g o  1976 r ,  
nad  skoczn ią  n a rc ia rs k ą  B erg i-. 
se l za p ło n ie  zn icz  o lim p ijs k i .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K o m ite ­
tu  O rg a n iza cy jn e g o  d r  K a r l 
H e in z  L ee  s tw ie rd z ił:  „C h o c ia ż  
u rzą dze n ia  sp o rto w e  służące o -  
lim p ijc z y k o m  w  1964 r .  będą  
je d y n ie  unow ocześn ione  i  w y k o  
rz y s ta m y  je  p on ow n ie , to  jed -: 
n a k  3 - le tn i ok res  p rz y g o to w a w ­
czy je s t n ie z w y k le  k ró tk i.  M a ­
m y  p on ad to  pow ażne ogran iczę  
n ia , K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  n ie  
s tać na  ro z rz u tn e  g ospoda row a­
n ie  „ś ro d k a m i” . T y lk o  n ieznacz 
ne z m ia n y  zastaną w ię c  na o - 
b ie k ta c h  s p o r to w y c h  T y ro lu  u -  
cze s tn icy  p a m ię tn y c h  Z IO  1964,

„Bieg po zdrowie“

Wiskord i TKKF 
zapraszają

J U Ż  od n a jb liż s z e j n ie d z ie li 
ro zp oczyn a ją  dz ia ła ln o ść  k o le j­
ne p u n k ty  z b ió rk i „B ie g u  po 
z d ro w ie ” . O  godz. 11 w  SP-24 
w  K lu c z u  czekać będzie  in s t ru k  
to r  na  e n tu z ja s tó w  czynnego 
w y p o c z y n k u . O  te j sam e j po-;; 
rze  rozpoczną  się za jęc ia  n a : 
p la c u  g ie r  i  za ba w  w  Ż yd ow -ii 
each.

Pod koszami

0 wejście do II ligi
D W IE  szczecińsk ie  d ru ż y n y  

—  A Z S  w  lid z e  m ężczyzn i  
O g n iw o  w  ro z g ry w k a c h  k o b ie t, 
u b ie g a ją  się o w e jś c ie  d o  I I  
l ig i .  K o s z y k a rk i bez s tra ty  
p u n k tu  z n a jd u ją  się na  cze le  
ta b e li. N ieco  gorze j w ie d z ie  się 
akad em iko m . W  czterech  roze­
g ra nych  dotychczas s p o tka n ia ch  
ty lk o  je d n o  zakoń czy ło  s ię  ic h  
zw yc ię s tw e m . K oszyka rze  A Z S  
o k u p u ją  obecnie  10 m ie jsce  w  
ta b e li.  (d )

Z notatnika sportowca
T U R N IE J  B O K S E R S K I

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 15 w  h a li 
W D S  o d b ędzie  s ię  t u r n ie j b o ks ers k i 
d la  ju n io ró w  i  se n io ró w  z  naszego  
w o je w ó d z tw a  z o rg a n iz o w a n y  p rze z  
K S  D ą b ie .

„L E Ś N A  N IE D Z IE L A ”
K O L E J N A  114 „ L e ś n a  n iedzie la **  

b ęd z ie  w ę d ró w k ą  p ieszą s z la k a m i  
P u s zczy  B u k o w e j. Z b ió rk a  c h ę tn y c h  
tu ry s tó w  o godz. 9.30 w  K lę s k o w ie ., 
D o ja z d  au to b u se m  „54“  z B as en u  
G ó rn ic zeg o .

K U R S  S Ę D Z IÓ W  
P IŁ K I  N O Ż N E J

W  G O L E N IO W IE  z o rg a n iz o w a n y  
zostan ie  k u rs  sę d zió w  p i łk i  n o żn e j. 
K a n d y d u c i m ogą zg łaszać się te le fo ­
n ic zn ie  lu b  p is e m n ie  do  P K K F iT  
G o le n ió w , u l. D w o rc o w a , te l. 20-01.

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
Z A W O D Y  S Z A C H O W E

Z E S P Ó Ł  G ry  K o re s p o n d e n c y jn e j 
s e k c ji s za ch o w e j W F S  o rg a n iz u je  e -  
l im in a c je  X X  K o re s p o n d e n c y jn y c h  
M is trz o s tw  P o ls k i. Z g ło sze n ia  p rz y j­
m u je  p . E u g e n iu s z  M a to g a  71-323 
S zczec in , u l. S o lskiego  1—1.

słaną przed sądem
Z a g ro żo n e  s tra tą  p u n k tó w  lig o w y c h  
w  a k tu a ln ie  o d b y w a ją c y c h  się spo t­
k a n ia c h  są : V a rd a r , S p a r ta k , O ly m -  
p ia , P a r t iz a n  i  S u tje s k a . K o m is ja  z a  
p ro p o n o w a ła  od eb ra ć po  6 p k t . V a r -  
d a ro w i i  O lim p ii o ra z  po  2 p k t .  S u t-  
jesce i  P a r t iz a n o w i. S p a r ta k , k tó r y  
i  t a k  spad ł do  d ru g ie j l ig i ,  ró w n ie ż  
m a  zostać u k a ra n y  (6 p k t . w  ro z ­
g ry w k a c h  d ru g o lig o w y c h ). Je ś li p ro  
p o z y c je  te  zo s tan ą  za a k c e p to w a n e  
przez  e g ze k u ty w ę  za rz ą d u  zw ią zk u #  
to  w  lig a c h  n a s tą p ią  p rzes u n ięc ia .

Z a b ro n io n o  ju ż  p ro w a d ze n ia  spot­
k a ń  c z te re m  sędziom  p iłk a rs k im . 
S ta n ą  o n i p rze d  sądem  a b y  odpo­
w ia d a ć  za  cze rp a n ie  n ie d o zw o lo n y c h  
k o rz y ś c i m a te r ia ln y c h . P ra s a  ju g o ­
s ło w ia ń s k a  d o m ag a  się s u ro w y c h  
k a r  d la  w s zy s tk ic h  w in o w a jc ó w .



KURIER +  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STRONA 1

P IĄ T E K ,
23 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
F e lic y d y , K lem ensa  

J U T R O :
Jana, F lo ry

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

p rz e lo tn e  opady deszczu. 
Tem p. do 6 st. W ia try  b. 
s ilne , zachodnie . N ocą  ochlo  
dzenie.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w y n o s i o k . 
M10,o m il i  bar a (758 m m  stu­
pa r tę c i) . D ziś  s iln y  w zro s t c i­
ś n ie n ia .

t e a t r y

P O L S K I —  „ P rz y g o d y  K o z io łk a  
M a to łk a ”  g. 15; „ K r ó l  E d y p ”  g. 
19; sobo ta: „ P rz y g o d y  K o z io łk a  
M a to łk a ”  g. 10; „ K r ó l  E d y p ”  g. 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K r a m  z  
p io s e n k a m i”  g . 19; sobo ta: g. 20; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ K ra in a  u śm iec h u ” 
g . 19.30 (sobota).

D E L F IN  (te ł. 468-78) „K o m is a rz  
P e p e ” g. 10.30, 13, 15.30, 18 —  w ł. 
od la t  16 —  p a n o ra m .;  „ K e s ”  g. 
20.15 —  ang . od la t  14 (p ią te k  i  so­
b o ta ) ; w  sobotę o g. 22.30 „ L e w  w  
z im ie ”  — a n g .;  K O S M O S  (te l. 355-02) 
„ W  k rę g u  z ła ” g . 8.30, 11.30, 14.30, 
17.30, 20.30 —  f r . - w ł .  od la t  16 (p ią ­
t e k  i  so bo ta); C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ G a p p a ” g. 9, 11.15, 13.30 —  
ja p . od  la t  11 — p a n o ra m .;  „ w  
p u s ty n i i w  p u szc zy”  g. 16, 20 —  
p o i. od la t  7 — cz. I  i  I I  (p ią te k  
i  so bo ta); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ B itw a  w  w ą w o z ie ” g . 11.15, 13.30,
16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . od  la t  11 __
p an o ra m , (p ią te k  i  sobo ta); P O L O ­
N IA  ( te l. 218-34) „ W in n e to u  i  k r ó l  
n a f t y ” g . 16, 18, 20 —  ju g . od la t  
11 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  sobota); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ C z e rw o n y  
K a p tu re k ” g . 10, 17; „O p o w ie ść  o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u ”  g . 11, 13,
15 —  ra d ź . od la t  14; „L o s  czło ­
w ie k a ”  g. 18, 20 — ra d ź . od la t  
16; „ N a  t ro p a c h  szp ieg a” g . 22 —  
ra d ź . (p ią te k  i  sobo ta); T P P -R  _  
„ W o jn a  i  p o k ó j”  g . 18, 20 — ra d ź . 
od  la t  14 —  p an o ra m , cz. I I I  (p ią ­
t e k  i  so bo ta); M A R S  — „C ic h y  
D o n ” g . 17, 19.30 —  ra d ź . od la t
16 cz. I  (p ią te k  i  sobo ta); P R O ­
M IE Ń  —  „ Ż y w i i  m a r tw i”  g. 16, 
18, 20 —  ra d ź . od la t  14 —  I I  cz.
—  p a n o ra m , (p ią te k );  E C H O  (K r z e -
k o w o ) „ P o r t  lo tn ic z y ”  g . 18 —  U S A  
od  la t  18 — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta );  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ N a s z y jn ik  d la  m o je j u k o c h a n e j” 
g. 16, 17.30, 19 —  ra d ź . od la t  11; 
sobota: g. 17, 18.30; „ A n n a  K a r e ­
n in a ” g. 20; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ U ja r z m ie n ie  o g n ia ”  g. 18 — ra d ź . 
od  la t  14 —  p an o ra m , cz. I  i  H ;  
sobota: „ P rz e ja z d e m  w  M o s k w ie ”  
g . 18 .—  ra d ź . od la t  14 —
p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łc zy n ) —  
„ B ia ły  p ta k  z c z a rn y m  z n a m ie ­
n ie m ”  g. 17, 19 —  ra d ź . od la t  14 
p a n o ra m , (p ią te k  i  so bo ta); 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „O rz e ł w  k la tc e ” g. 17, 
19 — ju g . od la t  16 (p ią te k );  B A J ­
K A  (P o lic e ) „ R e z y d e n t w y w ia d u ”  
g. 17, 19.40 —  ra d ź . od  la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo ta); B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Z  ks ięg i 
k r ó ló w ”  g. 19 — p a n o ra m , od  la t  
11 —  ra d ź . (p ią te k  i  so bo ta); S Y ­
R E N K A  (Ja s ie n ic a ) „ M o rz e  w  og­
n iu ”  g . 18 —  ra d ź . od la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  so bo ta); Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) „ P rz e ja z d e m  
w  M o s k w ie ”  g. 18 —  ra d ź . od la t  
14 — p a n o ra m , (p ią te k );  S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ic a ) „ K s ię ż n ic z k a  c z a r ­
d as za”  g . 19 —  w ę g . od la t  14 
(p ią te k );  D A R  (S ta rg a rd ) „ S e k re t”  
g . 18, 20 —  p o i. od la t  16 (p ią te k  
i  so bo ta); IN A  (S ta rg a rd ) „ G o y a ”  
g . 16.30, 19 —  N R D  od la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  so b o ta ); M E ­
G A W A T  (D o ln a  O d ra ) „ L a m p y  
n a f to w e ” g . 20 —  cze sk i od la t  
16 (p ią te k );  W IS Ł A  (G o le n ió w ) —  
„S a cc o  i  V a n z e t t i”  f r . - w ł .  od la t  
16; sobo ta; „ w  p u s ty n i i  w  pusz­
c z y ”  p o i. od la t  7 —  cz. I I ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ P la y  T im e ”
—  f r - od  la t  14 (p ią te k  i  sobota).

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d staw ie  
In fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ A z ja ”  g. 11—18. >,

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —
X V I I  w .;  S z tu k a  p o lsk a  od k o ń c a
X V I I I  w .;  S ta re  s re b ra  w  zb io ra ch

M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec i­
n ie ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  — 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rzed  1 000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; G o s po d a rka  
m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  
1945— 1970; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; D a w n a  k u l­
tu r a  lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a c h .;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; G w in e js k ie  s a fa r i — 
N ia n i 1973; Z y c ie  co d z ie n n e  G w in e i  
w  ry s u n k u  S te fa n a  S z m id ta ; Z a  
w olność i w y z w o le n ie  g. 9—15; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a ­
w rz y n ia k a  5 — W y s ta w a  tw ó rc z o ­
ści p la s ty c zn e j Z o f i i  T a b o r  g. 16— 
20; Z A M E K  —  W y s ta w y  fo to g ra ­
f ic zn e  : S T F  i  g ru p y  s tu d en c k ie j 
„ F o t-E le k ” ; „P ra c e  m o ic h  p rz y ja ­
c ió ł”  ze zb io ró w  K ry s ty n y  L y c z y w e k  
g. 11— 1«.

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  A rk o ń s k a ;  
C H IR . —  I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  N E U ­
R O L O G IA  —  A rk o ń s k a ;  D E R M A ­
T O L O G IA  —  P o m o rz a n y ; P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o js k a  
P o ls k ieg o  72 —  godz. 19—7; D O ­
R O S Ł Y C H  —  Je d n . N a ro d o w e j 12
—  ca łą  d obę; N R  2 N a d  O d ra  18 —  
g. 15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l. P ia s tó w  1 g . 20—7.

S O B O T A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . —  P o m o ­
rz a n y ; C H IR . —  U n i i  L u b e ls k ie j;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ;  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a  
(p rzy c h o d n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .

A P T E K *

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
a l. W y z w o le n ia  11 —  te l. 422-46; 
N R  8 — A l.  W y z w o le n ia  107 —  te ł.  
210-12; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24; N R  11 —  D ą b ie .

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  —  
347-16.

IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  —  
428-14.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  —  
460-21, 460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  —  917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  
a l. Jed . N a ro d o w e j 50, t e l .  428-32
—  g. 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 D la  
d z ie c i „ P o ra  n a  T e le s fo ra ” . 17.25 
N ie  ty lk o  d la  p ań . 17.45 T e łe r e k la -  
m a . 17.50 T y g o d n ik  in fo rm a c y jn y  
m ło d y c h . 18.05 T e le k o n k u rs  „ D w ie  
s z k o ły ” . 18.25 K ro n ik a  P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o . 18.45 Z a  k ie ro w n ic ą . 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o i.) . 20.15 Ś p ie w a  J o a n n a  R a w ik .
20.45 ^ P a n o ra m a . 21.25 T e a tr  T V  
„ E s c u r ia l” . 22.10 R e p o rta ż  „ W a liz k a  
p e łn a  w ra ż e ń ” . 22.35 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 22.50 W iad o m o śc i sp o rto w e .

P R O G R A M  I I

17 T V  k u rs  in fo r m a ty k i.  17.30 W o j­
s k o w y  f i lm  d o k u m e n ta ln y . 18 K o n ­
c e r t  s k rz y p c o w y  D -d u r  W . A . M o ­
z a r ta . 18.30 „P o  p ro s tu , u czę  ż y ć ” .
18.50 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 19.20 
D o b ra n o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik
T V  (k o l.) . 20.15 S p o tk a n ie  z  re p o r ­
te re m  A le k s a n d re m  R o w iń s k im .
20.45 M u z y k a  i. . .  —  k u b a ń s k i p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.10 „24 go d z i­
n y ”  (k o l.) . 21.20 L e k c ja  j .  ro s y j­
sk iego.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

10 F ilm  U S A  „ P rz y s ta n e k  a u to b u ­
s o w y ” . 12 B io lo g ia  d la  k la s  I V  l i ­
c e a ln y c h . 14.20 i  14.55 T V  T e c h n i­
k u m  R o ln ic ze . 15.30 F i lm y  ry s u n ­
k o w e  d la  d z ie c i. 16.05 T V  in f o r ­
m a to r  w y d a w n ic z y . 16.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) . 16.40 D la  m ło d z ie ży  „ B i­
le t” —  te le k o n k u rs . 17.30 S p o tk a n ia  
z  p rz y ro d ą . 17.55 T u r y s ty k a  i  w y ­
p o c zy n e k . 18.20 „ C z e rw o n e  z ło to  na  
c e n z u ro w a n y m ” . 18.35 „G o d z in a  
O rfe u s z a ” . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.30 M o n ito r  (k o l.) . 20.15 P ro g ra m  
e s tra d o w y  „ D o b ry  w ie c z ó r —  tu  
Ł ó d ź ” . 21.05 D z iś  b u rz a  m ózgów .
21.30 F i lm  U S A  „ P rz y s ta n e k  a u to ­
b u s o w y ” (k o l.) . 23 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 23.10 S p o rt . 23.25 S tu d io
p rz e b o jó w  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15 M e c z  p i łk i  n o ż n e j R u c h  (C h o ­
rz ó w ) —  W is ła  (K r a k ó w ). 17.05 P o ­
ra d n ik  d z ia łk o w ic z a . 17.20 Sposób  
n a m ie s zk a n ie . 17.55 „ Ś w ią te c z n y  
d z ie ń ”  —  p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T v  
C SR S . 18.25 „P o  d ru g ie j s tro n ie  
B a łt y k u ” . 19 F ilm  U S A  „ N a d  
A m a z o n k ą ” . 19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .

19.30 M o n ito r  (k o l.) . 20.15 F ilm  ru m .  
cz. 2 „ P rz y g o d a  n a d  M o rze m  C z a r­
n y m ” . 21.25 „ L u d z ie  n a u k i” . 21.55 
„24 g o d z in y ” (k o l.) . 22.05 „ D ź w ię k  
i  l in ia ”  —  w ie k  20.

U W A G A : T v  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 P o le c a m y . 15.35 „P o rc e la n o w e  
h is to r ie ” . 16.15 P ro g ra m  m u zy c zn y  
z  B u k a re s z tu . 17 M a g a zy n  m a łż e ń ­
sk i. 17.25 W iad o m o śc i. 17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 18.15 F ilm  p o p .-n a u k o w y . 18.45 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 „ D e lta  D u n a ju ” .
19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n ik a .  
20 F ilm  T V  C SR S „ W i lk i” . 20.50 
R e p o rta ż  „ Z  o sob is tych  w zg lę ­
d ó w ” . 21.25 F i lm  ra d ź . „ J e le n a ” . 
23 K ro n ik a . 23.10 S p o rt .

S O B O T A

7.55 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 8.36 
G im n a s ty k a . 8.40 P ro g ra m  d la  w s i.
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „ W ilk i” . 10.50 
„ Z  o sob is tych  w z g lę d ó w ” . 11.20 
„ J e le n a ” cz. 2. 12.55 w ia d o m o ś c i. 
13 O rk ie s t ry  d ę te . 13.45 M ię d z y n a ­
ro d o w y  m a g a zy n . 14.35 F ilm  d o k u ­
m e n ta ln y  p r . k o lu m b ijs k ie j.  15.10 
W iad o m o śc i. 15.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 16.45 „ K a m ie ń  n a k a m ie ­
n iu ” . 17.30 W iad o m o śc i. 17.35 S p o rt. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  po ­
go d y , k r o n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 22 K ro n ik a . 22.15 A n g . f i lm  
k r y m in a ln y  „ Ś m ie rć  w  d ro d ze” .  23 
S p o rt.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 19.05, 20, 22, 
23.

15.05 M e lo d ie  dużego  e k ra n u . 15.30 
L is ty  z P o ls k i. 15.35 E s trad a  p rz y ­
ja ź n i.  16.10 W  k rę g u  m u z y k i ro z ­
r y w k o w e j.  16.30 S tu d io  M ło d y c h .
16.35 P ły t y  z  ró żn y c h  stron . 17 R a -  
d io -k u r ie r .  17.15 S tu d io  now ośc i.
17.50 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 18.05 w  
s ty lu  sw e e t. 18.30 F a la  73. 18.40 W  
żo łn ie rs k ie j p ie śn i. 19.30 G w ia z d y  
p o lsk ic h  e s tra d . 20.15 W iec zo rn e  
s p o tk a n ia  ja z z o w e . 21 M ik ro re c ita l  
w ie c z o ru . 21.25 A k tu a ln o ś c i k u l tu ­
ra ln e . 21.30 K a to w ic e  n a m u zy c zn e j 
a n te n ie . 22.05 D ź w ię k o w y  p la k a t  
re k la m o w y . 23.10 K o res p on d e n c ja  
z za g ra n ic y . 23.15 K a to w ic e  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 0.05— 3.08 P ro g ra m  
n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 z  
c y k lu  „ A m a to rs k ie  zespoły p rzed  
m ik ro fo n e m ” . 16.15—17.25 Szczec in - 
ete reo . 16-15 A u d . W . K a s p ro w ic za .
18.35 H is to r ie  w  d u r  i  w  m o ll. 17 
P A W . 17.15 S p ra w y  do za ła tw ie n ia . 
17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.40 
A n te n a  n o w a to ró w . 19 P rze d  n a m i 
s ta r t  po in d ek s . 19.15 L e k c ja  j. 
an g ie ls k ie g o . 19.30 T ra n s m is ja  k o n ­
c e r tu  sy m fo n iczn e g o  z  F ilh a rm o n ii  
w  W -w ie . 20.01 D y s k u s ja  f ilm o w a .  
20.21 D .c . k o n c e r tu . 21 Ja zzow e ze ­
sp o ły  w o k a ln e . 22 M a g a zy n  s tu d e n ­
c k i. 23 H o ry z o n ty  m u z y k i. 23.40 Z  
m u z y k i d a w n e j.

P R O G R A M  i n

15.10 S z la g ie r p o k o le ń . 15.30 T r y b u ­
n a ł lu b e ls k i. 15.50 R e c ita l n a  cz te ­
r y  s y n te ty z a to ry . 16.05 D ru g ie  n a ro ­
d z in y  m ia s ta . 16.15 S a m b y  i  bossa 
n o v y  d la  p o lig lo tó w . 16.35 P o d  eg i­
d ą Jo h n a  L e w is a . 16.45 N asz ro k  
73. 17.05 „ L u d z ie  n a  b ło ta c h ” . 17.15 
M ó j m a gn e to fo n . 17.40 P isa rz  m ie ­
siąca. 18 M u z y k a ln y  d e te k ty w .
18.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 13.45 
T y lk o  po h is zpa ń sk u . 19.05 „ P o ­
p io ły ” . 19.35 M u z y c z n a  poczta U K F .  
20 O  m u zy c e  te a tra ln e j .  20.35 I lu ­
s tro w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y .
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.05 G w ia z d a  s ied m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  ja z ­
zu . 23 C h w ila  p o e z ji . 23.05 K o n ­
c e r t  t y lk o  d la  m e lo m an ó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8, 9, 1«, 12.05, 15, 
16, 19.05, 20.

8.10 M e lo d ie  7 s to lic . 8.35 S ły n n e  
u w e r tu r y . 9.05 3 zes p o ły  — 3 s ty ­
le . 9.30 M o s k w a  z  m e lod ią  i  p io ­
se n ką . 9.45 „ P o z n a je m y  nasze p ieś­
n i  i  ta ń c e  lu d o w e ” . 10.08 M e lo d ia  
n a  je s ie n n ą  w y c ie c z k ę . 10.30 „ T rz y  
m in u ty  c iszy” . 10.40 C o  s łyc h ać  w  
św ie c ie . 10.45 K w a d ra n s  d la  H a l i ­
n y  K u n ic k ie j .  11 z  lu b e ls k ie j fo -  
n o te k i. 11.25 R e fle k s y . 11.30 N as i 
u lu b ie ń c y . 12.20 K u rp io w s k ie  m e lo ­
d ie  lu d o w e . 12.30 K o n c e r t  życ zeń .
12.50 „ Ic h  p ie rw s z y  p rz e b ó j” . 13.20 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.35 Solo i  w  
d u ec ie . 14 Z e  ś-w iata n a u k i i  te c h ­
n ik i.  14.05 S p o tk a n ie  z p iose nką  
ra d z ie c k ą . 14.30 S p o rt  to  zd ro w ie .
14.35 P o ls k ie  B ig  B a n d y . 15.05 
Ś w ia to w e  co m ba. 15.30 L is ty  z  P o l­
sk i. 15.35 N o w o ś c i m u z y k i r o z ry w ­
k o w e j P W M . 16.10 M u z y k a  i  poe­
z ja . 17 R a d io -k u r ie r .  17.15 F o n o te -  
k a . 18.05 Ś p ie w a  S a ch a  D is te l. 18.20

D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro ­
d o w e . 18.35 K o n c e r t  bez b ile tu .
19.30 W ę d ró w k i m u zy c zn e  po  k r a ­
ju .  20.15 G w ia z d y  ś w ia to w y c h  
es trad . 21 Z g a d u j z g a d u la . 22.30 
H a lo  B e r l in  —  h a lo  W ars zaw a . 
0.05— 3.00 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  U

7.35 N asze o d w ie d z in y . 7.45 S tu d io  
B a łty k . 8.35 „D la c ze g o  k o n f l ik t ” . 
9 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k la s  V I I .  9.20 K o n c e r t  rozg łośn i 
w ro c ła w s k ie j . 9.40 „N a s  d w o je  i 
ś w ia t” . 10 C z y ta m y  k la s y k ó w . 10.30 
S u ity  o rk ie s tro w e . 11 C h e m ia  d la  
k la s  V I I I .  11.35 R o d z ice  a d z ie ck o . 
11.40 O d T a t r  do  B a łty k u . 13 J. 
p o ls k i d la  k la s  I I I  ł  IV .  13.35 „ Z e ­
z n a n ie ” . 13.55 M in i-p r z e g lą d  fo l­
k lo ry s ty c z n y . 14 W ię c e j, le p ie j ,  ta ­
n ie j.  14.15 R e p o rta ż  l i te r a c k i.  14.35 
W a rs za w s k i b e d e c k e r m u zy c zn y . 15 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 W ło ­
sk ie  p ie ś n i lu d o w e . 15.50 P rze g lą d  
czasopism  re g io n a ln y c h . 16 M a g a ­
z y n  m ło d z ie żo w y . 16.15 S p o rto w e  
ro zm a ito ś c i. 16.35 K a ru z e la  p rzeb o ­
jó w . 17 P A W . 17.15 K o m e n ta rz  
a k tu a ln y . 17.25 „ C z w a r ta  z m ia n a ” . 
18.06 K o n c e r t  „O d  ty c h  co n a  m o ­
rz u ” . 18.40 W id n o k rą g . 19 K s ią żk a  
d la  c ieb ie . 19—21.30 Szczecin-.st.e- 
re o . 19.15 L e k c ja  j .  fra n c u s k ie g o .
19.30 M a ty s ia k o w ie . 20 R e c ita l t y ­
g o d n ia . 20.30 C h w ila  p o e z ji . 20.40 
K ą c ik  s ta re j p ły ty . 21 „ W ie lk a  w y ­

g ra n a ” . 21.15 R a d io w a  s k rz y n k a  
m u zy c zn a . 21.55 R a d io w y  p rze w o d ­
n ik  k o n c e r to w y . 22.30 Z es p ó ł D z ie ­
w ią tk a . 23 K a r t k i  z  m uzyc zn eg o  
a lb u m u . 23.40 W ie c zó r b a lla d .

P R O G R A M  I I I

7.05 M u zy c zn a  z e g a ry n k a . 7.30 D r u ­
g ie  n a ro d z in y  m ia s ta . 7.40 M u z y c z ­
n a ze g a ry n k a . 8.05 M ó j m a g n e to fo n .
8.35 P ios en k i. 9 „ L u d z ie  n a b ło ­
ta c h ” . 9.10 K o n c e r t  n a d m o rs k i. 9.30 
N as z  ro k  73. 9.45 U tw o ry  S. P ro k o ­
f ie w a . 10.10 Z  n a g ra ń  E . F itz g e -  
ra ld  i  L .  A rm s tro n g a . 10.35 „ D z ie ń  
ja k  co d z ie ń ” . 11.45 „ C ó rk a  czasu” . 
12.25 Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a  ko s za liń ­
s k ie j a n te n ie . 15.10 M u zy c zn e  za ­
g a d k i b ły s k a w ic zn e . 15.30 „C ie b ie  
je d n ą  k o c h a m ” . 15.45 N a  e s tra d z ie  
Joe C o c k e r. 16.05 M u zy c zn e  b ra z y -  
l ia n a . 16.30 M in ia tu ry  T o m as za  
S ta ń k i. 16.45 N as z ro k  73. 17.05 L u ­
d z ie  n a  b ło ta c h . 17.15 M ó j m a g n e ­
to fo n . 17.40 P ó ł ża r te m , p ó ł serio.:
18.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 
A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u zyc zn e j.'
19.05 G ra  zespół K o b za . 19.20 K s ią ż ­
k a  ty g o d n ia . 19.35 M u zy c zn a  p o czta  
U K F . 20 K o ro w ó d  ta n e c zn y . 21.10 
F o to p la s ty k o n . 21.30 „ Z ie lo n a  Gęś  
ś p ie w a ...” . 21.45 W spółczesna poe­
z ja  J u g o s ła w ii. 21.50 O p e ra  tyg o d ­
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 „P o p io ­
ł y ” . 22.45 S a m i tego c h c ie liś c ie .
23.10 Ja zz  z  es tra d y .

Z a k ła d y  P rze m ys łu  T łuszczowego 
G d a ń s k -L e tn ic a , u l.  W iś ln a  Id

p o s z u k u j ą

P O K O JU  Z  T E L E F O N E M

n a  pom ieszczenia  b iu ro w e

w  o k o lic a c h  G U M IE N IE C

(w  p o b liż u  m agazynów  O dd z ia łu  W o­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i O grod n icze j).

O f e r t y  p isem ne  lu b  te le fo n iczn e  
p ro s im y  sk ładać  na adres:

In s p e k to ra t Z b y tu  M a rg a ry n y  
S zczec in -Z dro je , u l.  C zerem chow a 
n r  1, te le fo n  621-87, w  godzinach 

7— 15.
5096-K

N A U K A
M A T E M A T Y K , posiada­
ją c y  40 -le tn ie  d o św iad ­
cze n ie  p rz y g o to w u je  do  
lic eó w , te c h n ik ó w  (m a­
tu r ,  s tu d ió w  zao c zn yc h ), 
k o re p e ty c je : fra n c u s k i, 
n ie m ie c k i, ła c in a , a n ­
g ie lsk i. T e ł . 359-53.

14817-G
U C Z Ę  m a te m a ty k i. T e l.  
760-16. 14247-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
S P R Z E D A M  dom  je d n o ­
ro d z in n y  4 p o k o je , 2 
k u c h n ie , p o d p iw n ic zo n y , 
b u d y n e k  gospodarczy, 
ogród  w a rz y w n o -o w o c o ­
w y , d z ia łk a  ro b o tn ic za . 
T a n o w o , u l. L eś n a  90.

15513- G
M A T R Y M O N IA L N E  

N A J W IĘ C E J  o fe rt  po­
siada B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „ S y re n k a “  W a r­
szaw a, E le k to ra ln a  I I .  
In fo rm a c je  10 z ł zn ac z­
k a m i p o czto w ym i.

4886-K
R O Ż N E

U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
taś m ą m e ta lo w ą . Z g ło ­
s ze n ia : F e lc za k a  29/11, 
gcdz. 16—17. 14297-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, S ła w iń s k i, te l. 25-814.

14895-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, R . S m iec h o w sk i, tei. 
272-60. 12937-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , T a rg o w s k i, te l. 
740-50. 15334-G
P O S Z U K U J Ę  gara żu  
m o ż liw ie  n a jb l iż e j k o n ­
su la tu  czesk iego. T e l 
28-178 co d z ie n n ie  w  
godz. 8— 9,30 i  16—17.30.

15509-G
Z A M IE N IĘ  g a ra ż  p rzy  
u l. W o jc ie c h a  n a g a ra ż  
— o k o lic e :  M a te jk i,
M a lc ze w s k ie g o , W y z w o ­
le n ia . T e l. 29-937.

15516-G
K U P N O

M A R M U R  c z a rn y  i  b ia ­
ły  w  k a w a łk a c h  ku p ię . 
W ia d o m o ś ć : te l. 708-24 
c o d z ie n n ie  od godz. 
8—13 15307-G

S P R Z E D A Ż

K O T K I s y ja m s k ie  sprze­
d a m . U l. D u n ik o w s k ie ­
go 14/4 (P o m o rz a n y ).

15314-G
„ P IA T A  125 p “  60 000
k m , sp rze d am . Szczecin  
u l. P o n ia to w s k ie g o  34/4. 
godz. 16. 15910-G
N O W Y  k o żu c h  m ę sk i, 
ro z m ia r  d u ży , sp rze­
d a m . P o n ia to w sk ieg o  
65/1. 15511-G
M A G IE L  e le k try c z n y  z 
p e łn y m  w y p os aże n ie m  
s p rze d am . T e l .  247-82.

15515-G
P S a  rocznego  p e k iń ­
c z y k a , ta n io  sp rze d am .
5 L ip c a  17— 2. 15494-G
„ S Y R E N Ę ”  104 z g a ra ­
żem  b la s za n y m , sp rze ­
d a m , u l.  J a g ie llo ń s k a  23 
— 21. 15498-G
B IU R K O  n o w e  z fo te ­
la m i o b ro to w y m i, sp rze ­
d a m . W itk ie w ic z a  38—  
18. 15499-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i, 
p ro d . ju g o s ło w ia ń s k ie j, 
s p rze d am . T e l .  218-75 od 
godz. 17. 15504-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j p a­
n o m . P o n ia to w s k ie g o  
36/2. 15510-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
u m eb low an e go  n a  o k re s  
1 ro k u . '  D z w o n ić : te l. 
342-26 Od godz. 7 do  15.

15514- G
M IE S Z K A N IE  M -4  S ta re  
M ia s to , za m ie n ię  n a  M -3  
1 M -2 . T e l . 36-447 W
godz. 16 do 18. 15518-G
P O K O J  i  g a ra ż  do w y ­
n a ję c ia . T e l .  737-38.

I5522-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  le k a r ­
s k ie  p o s zu k u je  p o k o ju

n a o k re s  1 ro k u . T e l .  
475-98, w  godz. 8— 18.

15807-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n eg o . T e l . 726-15, 
od 17. 15406-G
M -3 , c ie m n a  k u c h n ia , 
śród m ieś c ie , z a m ie n ię  
n a  trz y p o k o jo w e . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń
Szczec in  15407. 
M IE S Z K A N IE  36 m  k \£ ., 
p o kó j z  k u c h n ią , p rz e d ­
p o k ó j i  ła z ie n k a , p iece, 
w y s o k i p a r te r  z  ogro­
d e m  w  D ą b iu  z a m ie ­
n ię  n a  podobne w  Szcze  
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in  15408. 
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s zu k u je  p o k o ju . O fe r ­
t y  : B iu ro  O głoszeń —  
Szczec in  15409. 
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
z k u c h n ią , za m ie n ię  n a  
2 lu b  3 m ie s zk a n ia  od ­
d z ie ln e . Szczec in , Z a c i­
szna 3—1. 15412-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze M -4 , 2 -p o ko jo w e, 
p a r te r , te le fo n  w  Szcze­
c in ie , z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  15414. 
M IE S Z K A N IE  sp ó łd zie l­
cze M -5 , 4 -p o k o jo w e  w  
K o s za lin ie , za m ie n ię  n a  
podobne w  Szczec in ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  15415.
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  (n a  
u czy c ie le ) p o s zu k u je  po  
k o ju  lu b  M -2 . T e le fo n  
459-91. 15424-G
D U Ż Y  p o k ó j z k u c h n ią , 
słoneczne , za m ie n ię  na  
2 p o k o je  z k u c h n ią . B o ­
g u s ła w a  48—12 po godz. 
15. 15433-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju . U L  
S łow ac k ie g o  9—27 po 
godz. 18. 15437-G
K U P IĘ  p o k ó j z  k u c h n ią  
lu b  ła z ie n k ą . T e l . 283-66.

15440-G
M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -  
w e , n o w e b u d o w n ic tw o , 
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
n o w e  lu b  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  z c. o . M ś c iw o ja  
5—5. 15441-G
B Y D G O S Z C Z  —  p o k ó j, 
p ó ł k u c h n i, c. o ., cen ­
t ru m , za m ie n ię  n a po ­
dobne w  S zczec in ie . O -  
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń —  
S zczecin  15443.
2 P O K O J E , k u c h n ia  (śle 
pa) n o w e b u d o w n ic tw o , 
c e n tru m , z a m ie n ię  n a 3 
p o k o je  z c .  o . T e le fo n  
211-74. 15447-G
U C Z E Ń  p o s zu k u je  po ­
k o ju  w  śródm ieściu . 
W iadom ość: te l. 208-06 
po  godz. 16. 15458-G
2 P O K O J E  duże z k u c h ­
n ią , ła z ie n k a , p rze d p o ­
k ó j ,  z a m ie n ię  n a  3 po ­

k o je . W iad o m o ść : uL  
P o c z to w a  4—2, te le fo n  
452-81 po godz. 16.

M IE S Z K A N IE  U K T  za ­
m ie n ię  n a  M -4 . W ia d o ­
m o ść : te l. 223-49. i

15461-G
K O M F O R T O W E  2 m ie ­
s zk a n ia  M -2  z a m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  spółdzielń  
eze M -4 , t y lk o  z  p racow  
n ik ie m  stoczn i. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
15468.
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  M -5  
łu b  M -3 . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń S zczecin  15480. 
K U P IĘ  w ła sn o ś c io w ą  ka  
w a le r k ę  lu b  m ie s zk a n ia  
M -3 . O fe r ty :  B iu ro  O g ła  
szeń S zczecin  15481. 
K A W A L E R , m g r in ż . pc* 
s zu k u je  p o k o ju , n a jc h ę t  
n ie j n a  G u m ie ń ca ch . CM 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń —. 
S zczecin  15482. 
2- p o k o j o w e  m ie szk a ­
n ie , p e łn y  k o m fo r t , I  p.»' 
w  G ło g o w ie , zam ien ię; 
n a  podobne lu b  w iększe; 
w  S zczec in ie . O fe r ty  —  
B iu ro  O głoszeń Szczecins 
15495. i]
M IE S Z K A N IE  2-pokojO -. 
w e , now e b u d ow n ic tw o ^  
P o m o rz a n y , z a m ie n ię  na' 
ró w n o rzę d n e  w  dz ie ln i-;  
cy  Pog o d n o . W ia d o ­
m ość: te l. 711-51.

Z A G IN Ą Ł  b ia ły , k u d ła ­
t y  p iesek „ K u b a “ , n r  
zn a c zk a  1283. P roszę o  
ja k ie k o lw ie k  in fo rm a c je  
lu b  z w ro t za  w y so k im ' 
w y n a g ro d ze n ie m . Tel.', 
476-98. 15785-Gi
15. X I .  z g in ą ł p ies  b ia ły  ! 
z c z a rn y m  łe b k ie m  1 2: 
c z a rn y m i ła tk a m i n a  
g rzb ie c ie , ra s y  p ek iń -;  
c zy k . O s trze ga się p rze d  
k u p n e m  lu b  p rzy w ła s z -i 
cze n ie m . O d p ro w a d z ić  
psa za w y n a g ro d ze ­
n ie m : O b o try c k a  19—4.'

15728-G
17. X I .  73 p rz y  u l. W i­
le ń s k ie j zn a lez io n o  to r ­
b ę s ty lo n o w ą  z  d ro b n ą  
zaw arto śc ią . D o  o d e b ra ­
n ia :  u l. W ile ń s k a  15.

15809-G
W  P O D W Ó R K U  ła ź n i 
p rz y  u l.  O rze szk o w ej 
22—5 z o k n a  s p a d ła  
cze rw o n a  k u r tk a  dz ie ­
c ięc a. U czc iw e g o  z n a ła z  
cę p ro s i się  o zw ro t.

15821-G
Z G IN Ą Ł  k o t  s y ja m s k i z 
b ia łą  ła tk ą  n a m o rd ce . 
Z a  o d n ies ie n ie , w s k a za ­
n ie  m ie js c a  d u ża  n ag ro ­
d a . O s trzegam  p rzed  
p rzy w ła s zc ze n ie m . M o ­
n iu s z k i 4/3 te l. 254-04.

15861-G

o ^ ^ 1rąTTla J ^ T ^ iir̂ . 9zCz^ ńf ¥ e W y d a w n ic tw o  P ra so w e w Szczecinie . R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
s lo -n k a  ^ c z t o w a  70-952 R E D A G U J E  K C ^ G I U M  w sk ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I .  Je lo n e k  (zas tępca re d . n acz.), M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J . T im e n , 
4 « ? -« . £  ^  T E L E F O N Y , c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d  n a c ze lne g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i

131 m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  37-9a0; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28; d a lek op isy  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E -6
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Spotkanie wyborców 
z kandydatami w „Fakonie"

Troski mieszkańców
peryferii

W  O D LE G ŁE J  od śródmieść Ja Szczecina P łoni w  sałi budyn­
ku socjalnego F a b ryk i Urządzeń W agonowych „Fakon” (w  n ie ­
da lek ie j przyszłości —  fa b ry k i kontenerów ) zaorało się wczo­
rajszego popołudnia k ilkadzies ią t osób. Przed n in ii zasiedli kan  
dydaci na radnych do W R N , M R N  oraz D R N -D ąb ie .
M IM O , że obecni tu  m a ją  ju ż  

«a sobą os iem  g odz in  p ra cy  a 
w ie lu  z n ic h  —  w ycze rp u ją cą  
n a rad ę  p a rty jn o -e k o n o m ic z n ą , 
wszyscy s łu ch a ją  z za in te reso ­
w a n iem , n ie je d e n  sz y k u je  się do 
za b ran ia  g łosu. N ic  dz iw nego. 
P ię c iu  spośród p rz y b y ły c h  na 
s p o tka n ie  k a n d y d a tó w  na ra d ­
n ych  to  p ra c o w n ic y  ic h  z a k ła ­
du. Z n a ją  ich  "wszyscy ja k o  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w , ko legów , są 
s ia dó w .

E d w a rd  S m ug —  in s t ru k to r  
W  p rz y z a k ła d o w e j szko le  —  je s t 
k a n d y d a te m  na radnego  W R N . 
p a n  K oszu ta  —  a bso lw e n t te j -  
!fce szko ły , ś lusarz —  b ryg ad z is ta  
p rz e d s ta w ic ie l m łod z ie ży  z a k ła ­
d u  k a n d y d u je  na radnego  M R N . 
B ożena P o lite w ic z  z D & ia łu  I n ­
w e s tycy jn e g o  —  w ie lo le tn ia  za­
d łużona p ra cow n ica  za k ład u , Ta 
¡deusz S zczyc iń sk i —  in ż y n ie r , 
k ie ro w n ik  D z ia łu  K o n t ro l i  J a ­
k o ś c io w e j o raz  S y lw e s te r K o ­
w a ls k i —  zastępca k ie ro w n ik a  
iW y d z ia łu  P ro d u k c y jn e g o  w  K i -  
ije w ie  są k a n d y d a ta m i na ra d ­
n y c h  D R N .
|  N A  W S T Ę P IE  —  k r ó t k i ,  tre ś c iw y  
s zk ic  p ro g ra m u  r< vo ju  ro z le g le j 
d z ie ln ic y  p rze d s ta w ia  k a n d y d a t n a  
ra d n e g o  M R N  — d y re k to r  p o b li­
sk ie g o  „ G r y fb e tu ”  J e rz y  Ł a b u d a . 
¡P la n y n a n a jb liż~ ze  la ta  są rze c zy ­
w iś c ie  im p  n u ją c e . W ie lk ie  osied la  
¡m ies zka n io w e m a ją  w y ro s n ą ć  w  
iz d ro ja c h  i  P od ju c h a c h . W ra z  z u -  
jru c h o m ie n ie n i d ą a s k ie j f a b r y k i  do  
¡m ó w  rozp o czn ie  się  ic h  b u d ow a. 
'N a jw ię k s z y  k o m p lek s  m ie s zk a ln y  

' ju ż  n ie  osied le , lecz p ra w d z iw a  
Sdzielhica — p o w s ta n ie  w  K i je w ie —  
SCłęskowie (60 tys . izb  m ie s zk a l­
n y c h  w  p rzy s z łe j p ię c io la tc e ). D la  
¡p rzyszłych  m ie szk ań c ó w  ty c h  o ko ­
l ic  z b u d u je  się 2 lic e a . 9 szk ó ł pod  
S ta w o w y c h , 19 p rze d s zk o li i 8 ż ło b ­
k ó w . P o w s tan ą  s k le p y  o p o w ie rz c h ­
n i 9 tys . m . k w .,  n o w e p u n k ty  u -  
Biugowe, d u ż y  dom  k u l tu r y .  D ą b ie  
fełjrzym a n o w ą  k o t ło w n ię  i  oczysz- 
jńeateię śc ie k ó w . R o z leg ła  p e ry fe -  
*W 3na d z ie ln ic a , s ie ls k i d o d a te k  do  
w io tk ie g o  S zc zec in a, z m ie n i c a łk o -  
•tńcie sw e o b lic ze , s ta n ie  s ię  m ia ­
s te m  n ie  ty tk o  z n a zw y .

T a k a  w iz ja  ro zp a la  w y o b ra ź n ię , 
b u d z i o p ty m iz m . A  je d n a k  n im  
d o cze ka się ona p e łn e j re a liz a c ji  
— m uszą m in ą ć  la ta  w y tę ż o n e j 
p ra c y .

Z a b ie ra ją  głos w y b o rc y . K a n d y ­
d a c i n a ra d n y c h  s ięg a ją  po p ió ra  i  
no te sy . P e rs p e k ty w a  b u rz liw e g o  
ro z w o ju  d z ie ln ic y  u s tęp u je  m ie j­
sca p ro b le m o m  d n ia  d z is ie jsze go  — 
co d z ie n n ym  tro s k o m  m ie szk ań c ó w  
o d leg łyc h  p e ry fe r ii .

—  Czas n a jw y ż s z y  z ro b ić  p o rzą ­
d e k  z k o m u n ik a c ją  do c e n tru m  
S zc zec in a . C z e k a m y  g o d z in a m i na 
p rz y s ta n k u  a u to b u su  n r 72 w  P ło ­
n i.  W c ią ż  te n  Szczec in  d a le k o ...

— Z  c h w ilą  p rz y łą c z e n ia  do  m ia ­
s ta  b u d y n k i osied la  zak ła d o w eg o  
p rz e ją ł A I> M . N asze p iw n ic e  toną  
o dtąd  w  w o d z ie , bo n a s tu d z ie n ­
ka c h  ś c ie ko w y ch  a d m in is tra c ja  z a ­
ło ż y ła  t r a w n ik .  D o m y  u le g a ją  d e ­
w a s ta c ji. ..

— N ie  m a  d o ja zd u  do szk o ły  w  
P ło n i, bo d rogę p rz e c in a  w ie lk i  
w y k o p ...

— S k le p  ry b n y  w  D ą b iu  sp rze d a­
ję  św ieże  ry b y  ty lk o  od w ie lk ie g o  
ś w ię ta . G d z ie ż  m a m y  się z a o p a try ­
w a ć  n a  p o n ie d z ia łk o w y  obiad?

—  K ie d y  w re szc ie  p o w sta n ie  ch o ­
c ia ż  je d n a  b e za lk o h o lo w a  ja d ło d a j­
n ia  w  D ą b iu , w  k tó re j m o żn a  by  
b ez to w a rz y s tw a  p ija k ó w  zjeść  
o b ia d , w y p ić  s zk la n k ę  gorącego  
m le k a ?  C ze k a m y  od la t  n a  ja k iś  
b a r  m le c z n y .

— P ro te s tu je m y  p rz e c iw k o  s tre ­
fo m  d la  ta k s ó w e k ... N ie k ie d y  je ­
d y n ie  ta k s ó w k ą  m o że m y  d o trzeć  
n a  czas do  śród m ieś c ia  p rze d  z a m ­
k n ię c ie m  sk le p ó w  i  w ró c ić  t u  j a ­
koś p rze d  p ó łn o cą ...

—  C o m a ro b ić  nasza m ło d z ie ż  
po p ra c y , sk oro  na m ie js c u  je s t  
do  w y b o ru  ty lk o  k n a jp a ?  P o trze b n a  
n a m  je s t ja k a k o lw ie k  św ie tlica ...

D Ł U G A  je s t lis ta  życ zeń , p ro p o ­
z y c j i  i s y g n a łó w  w y b o rc ó w . W  
im ie n iu  k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  
za b ie ra  głos E d w a rd  Sm ug .

—  Z a p is a liś m y  w s zy s tk ie  w asze
ży c ze n ia . S a m i tu  m ie s z k a m y , a 
w ię c  są to  za ra ze m  nasze p ro b le ­
m y . Z a p e w n ia m y , że o i le  o t r z y ­
m a m y  zaszczy tne m a n d a ty  ra d ­
n y c h , je ż e li nas w y b ie rz e c ie , sp ra ­
w y  te  p o ru s zy m y  n a  p ie rw s z e j se­
s j i .  ( ła w )

In fo rm a c ja  usługowa czyli...

K T O Ś  K IE D Y Ś  D O S Z E D Ł  D O  B A R D Z O  M Ą D R E G O  W N IO ­
S K U , że życie trzeba sobie ułatw iać. Jako, że pod ręką w ielu  
z nas znajduje się zazwyczaj telefon, dlaczegóż więc tą drogą 
nie uzyskać potrzebnych in fo rm acji, np. o usługach?

—  428-14? IN F O R M A C J A ?
Proszę podać adresy p u n k tó w  
u s ług o w ych  z ło tn iczych , k ra ­
w ie c k ic h  . oraz w y k o n u ją c y c h  
w sze lk iego  ro d z a ju  d ro bn e  na ­
p ra w y ...

Z  k a r tk ą  zap isaną  adresam i 
sp ra w dza m y uzyskane dane.

Z  C Z T E R E C H  p u n k tó w  S p -n i 
. .M e ta lo te c h n ik a ” z a jm u ją c y c h  się  
n a p ra w a m i z ło tn ic z y m i, ty lk o  w  
je d n y m  (p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go) u d z ie la ją  w y s ta rc z a ją c y c h  in ­
fo rm a c ji:  n a p ra w ę  z ło teg o  p ie rś ­
c io nk a  m ogą w y k o n a ć  w  ciągu  
m ie s iąc a , n a to m ia s t z e rw a n y  ła ń ­
cuszek z re p e ru ją  na p o c ze k a n iu . W  
p u n k c ie  z ło tn ic zy m  p rz y  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j 2 w  ogóle te le fo n ic z n ie  
n ie  m ożna u zys ka ć in fo rm a c ji .  W  
d w ó c h  p ozosta łych  p la có w k ac h  u -

Terminarz spotkań 
z kandydatam i 

na« rasiEifcla
P IĄ T E K , 23 B M . Ś ró d m ieś c ie :  

godz. 17: L ic e u m  O g ó ln o ks zta ł­
cące n r  8 u l. K r .  J a d w ig i 27/23, 
Sefcoła P o d s ta w o w a n r  54 ul. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  14, S zk o  
la  P o d s ta w o w a n r  57 u l. B u -  
dztszyń s ka  i  ś w ie tlic a  Z a rzą d u  
N a b rz e ż y  i M e lio ra c ji M ie j ­
s k ic h  u l. K o p e rn ik a  18. P  Mi­
no godz. 17: S zk o ła  P o d s ta w o ­
w a  n r  60 u l. W itk ie w ic z a  40. 
N a d  O d rą  godz. 14.30: T e c h n i­
k u m  M ec h a n ic zn o -E n e rg e ty c z -  
n e u l.  R a c ib o ra  61 — s p o tka n ie  
środ o w isk o w e z p ra c o w n ik a m i  
o ś w ia ty . D ą b ie  b odz. 13: spot­
k a n ie  z a k ła d o w e  z p ra c o w n ik a ­
m i „ W is k o rd u “ , sp o tka n ie  z 
p ra c o w n ik a m i S zc zec iń sk ie j F a  
b r y k i N a rz ę d z i, u l. M ły ń s k a  9 
i  godz. 17: F il ia  D z ie ln ic o w e g o  
D o m u  K u ltu r y  —  S m ie rd n ie a .

S O B O T A , 24 B M . N a d  O d rą  
godz. 12: D Z B M  N a d  O d rą  ul. 
R o b otn ic za  5. D ą b ie  godz. 8.30: 
sp o tk a n ie  z k a n d y d a ta m i n a  
ra d n y c h  w  „ G ry fb e c ie “ .

ięcej dziewcząt
S T A T Y S T Y K I w s k a z u ją , że w  

c ią g u  o s ta tn ic h  trze c h  m ie sięc y  
p rz y b y ło  nam  1569 n o w y c h  szczeci­
n ia n . Je ś li ch odzi o p łeć, p rz e w a ­
ż a ją  d z ie w c z y n k i. U ro d z iło  się  ich  
e  37 w ię c e j.

N a  p o cieszen ie  (?) p a n ó w  d o d a j­
m y , że zd a rza  to  się rza d k o . Z  re ­
to rty  b o w ie m  — lic z b a  u ro d zo ny ch  
•h ło p c ó w  re m is u je  się z lic zb ą  re ­
p re z e n ta n te k  p łc i p ię k n e j. (w y s )

Komunikat MO
O S O B A , k tó ra  z g u b iła  z ło tą  

O b rą czk ę , proszona je s t o zg łosze­
n ie  się w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j  
M O  S zc zec in -P o g o dn o , u l. M ic k ie ­
w ic z a  153, p o k . r-r 6, w  godz. od 8 
do  16 lu b  s k o n ta k to w a n ie  się t e ­
le fo n ic z n e  n a  n r  t e l .  30J-5W.

S zczecin ian in  
-  zw ycięzcą 

ogó lnopo lsk iego  
konku rsu

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , F e d e ­
ra c ja  A m a to rs k ic h  S to w a rzys zeń  
F o to g ra fic zn y c h  w  Polsce pod p ro ­
te k to ra te m  m in is tra  o ś w ia ty  i  w y ­
c h o w a n ia  z o rg a n izo w a ła  o g ó ln o po l­
s k i k o n k u rs  d la  m ło d z ie ży  szkó ł 
śre d n ic h  pod has łe m  „ M o ja  ro d z i­
n a ” —  „ M o ja  szk o ła ” . O gó łem  w  
ty m  k o n k u rs ie  fo to g ra fic z n y m  
w zię ło  u d z ia ł 296 m ło d y c h  au to ­
ró w , k tó rz y  n a d e s ła li 1541 zd ję ć . 
J u ry  w ra z  z K o m is ją  N a g ró d  za ­
k w a li f ik o w a ło  Ok.- 350 p ra c  n a w y ­
s ta w ę , a  ta k że  ro z d z ie liło  20 p re ­
m ii n a jle p s zy m  a u to ro m . N ag ro d ę  
m in is tra  o św ia ty  i  w y c h o w a n ia  o - 
t r z y m a ł S ta n is ła w  W a c h  z T o m a ­
szow a M azo w ie c k ie g o . L a u re a te m  
n a g ro d y  F e d e ra c ji A m a to rs k ic h  
S to w a rzy s ze ń  F o to g ra fic z n y c h  w  
P olsce zosta ł Ire n e u s z  Lec h , uczeń  
L O  n r  1 w  S zc zec in ie , o trz y m u ją c  
a p a ra t  „ S ta r t”.

O to  je d n o  z ze s ta w u  c zte rec h  
n a g ro d zo n yc h  zd ję ć  I .  L e c h a . G ra ­
tu lu je m y  ! <Up.)

s łu g o w y c h  S p -n i „ M e ta lo te c h n ik a ’,’ 
te le fo n  m ilc z y  ja k  z a k lę ty .

In a c z e j s p ra w a  się m ia ła  z p u n k ­
t a m i z ło tn ic z y m i „ J u b ile ra ” . W  
je d n y m  z  n ic h , w e d łu g  p o d an e j 
in fo rm a c ji ,  m ia n o  d o k o n y w a ć  p rze ­
ro b u  z ło ta , tu dz ież  p o w ię ks zan ia  i  
p o m n ie js za n ia  o b rą c ze k . J a k  się  
o ka za ło , ten  p u n k t w  ogó le  z ło t ­
n ik a  n ie  z a tru d n ia . N a  te le fo n y  
do  d ru g ie g o  z a k ła d u  n ik t  n ie  re a ­
g u je .

T ra g ic z n ie  w rę e z  p rze d s ta w ia  się 
s y tu a c ja  z d ro b n y m i u s ług a m i k r a ­
w ie c k im i, k tó re  w y k o n u je  się  w  
p u n k ta c h  „ D o m u  O d zie żo w eg o ” , 
„ O k a z j i” i  „ A d a m ie ” . J a k  się o k a ­
z u je , n a  s k ró ce n ie  płaszcza z a k u ­
p ionego w  je d n y m  z  ty c h  s k le ­
p ó w  trze b a  c ze ka ć ... 2 tyg o d n ie . O  
w y k o n a n iu  t a k  d ro b n e j p rz e ró b k i 
na m ie js c u  n ie  m a  m o w y .

D a le j m a łe  n a p ra w y . J a k  n am  
podano , w  S zc zec in ie  z n a jd u je  się 
ty lk o  je d e n  p u n k t  w y k o n u ją c y  
d ro b n e  u s ług i z zak re su  n a p ra w  
h y d ra u lic z n y c h . W  za k ła d z ie  S p -n i 
P ra c y  „O d b u d o w a ”  m ieszczącym  
się p rz y  u l. M a d a liń s k ie g o  9, t e r ­
m in  n a p ra w y  n ieszczelnego  k ra n u  
w y zn ac zon o  n a ... p rzy s z ły  ro k .

Z  za k re su  us ług  m ie s zk a n io w y c h  
p o z y ty w n ą  o p in ię  m ożna w y s ta w ić  
z a k ła d o w i W S S  „ S p o łe m ”  p rzy  u l. 
P o c z to w e j, w  k tó ry m  p rzy m o c o w a ­
n ie  k a rn is z y  w y k o n u ją  w  ciągu  
ty g o d n ia . C hocia ż —  tu  z n o w u  
b łę dn ie  p o in fo rm o w a ła  nas „ In f o r ­
m a c ja ”  —  n ie  m a ją  fa c h o w c a , k tó ­
r y  u m ia łb y  w s trz e lić  w  śc ianę m e ­
ta lo w e  k o łk i.

R E A S U M U J Ą C : m ożna dojść 
do sm u tnego  w n io s k u . Choć in ­
fo rm a c ję  te le fo n iczn ą  o u s łu ­
gach u tw o rz o n o  d la  w yg od y  
lic z n e j rzeszy m ieszkańców  
Szczecina, nie można mieć zau­
fan ia  do uzyskanych tą drogą 
danych. W  p ra k ty c e  okazu je  się, 
że o trz y m u je m y  adres p u n k tu  
z ło tn iczego, k tó r y  w  ogóle n ie 
z a tru d n ia  z ło tn ik a , lu b  b łędne  
n u m e ry  te le fo n ó w  (d w a  p rz y ­
p ad k i).

Drugą stroną m edalu, k tóre j 
pominąć bez kom entarza ni« 
można, jest fa k t tygodniowych  
term inów  w ykonania usługi, 
proponowanych przez w arszta­
ty  kraw ieck ie  zainstalowane w  

sklepach. Po to przecież je  u -  
tworzono, aby k lie n t mógł na 
m ie js c u  dokonać przeróbki o-; 
dzieży. (bos)

Notatnik szczeciński
4 K O L E J N E  s p o tk a n ie  z c y k lu  

„ D z ie ń  A r c h it e k t u r y ”  o d b ędzie  9ię  
dziś o godz. 18 w  K lu b ie  „13 M u z ” . 
T e m a te m  s p o tk a n ia  będzie  p re le k ­
c ja  a rc h . A n to n ie g o  K w ia tk o w s k ie ­
go, ilu s tro w a n a  p rze ź ro c za m i, p t. 
„H a n o v e r  — sto lica  D o ln e j Sakso ­
n i i” .

4  D Z IŚ  o godz. 2« w  K lu b ie  
„ P iw n ic a ”  w y s tą p i a k to r  szczeciń­
sk ic h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  —  
J a n  M ło d a w s k i, w  m o n o d ra m ie  p t.: 
„P o c iąg i pod s p e c ja ln y m  nadzo ­
re m ”  w g  B o h u m ila  H ra b a la . W stęp  
w o ln y .
4 W O J E W Ó D Z K I D o m  K u lt u r y  

in fo rm u je  w s zys tk ic h  cz ło n k ó w  
K lu b u  P o e z ji o w zn o w ie n iu  d z ia ­
ła ln o śc i k lu b u . P ie rw s ze  sp o tk a n ie  
o d b ęd zie  się  dziś o godz. 18, w  
K ry p c ie  Z a m k u .
4 U K R A IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e  zaprasza w  
sobotę o godz. 19 do K lu b u  U T S K  
p rz y  a l. W o js k a  P o lskiego  91 n r  
s p o tk a n ie  z k r a k o w s k im  h is to ry  
k ie m  d r  J a n em  K o z ik ie m .

4 W S Z Y S T K IC H  s y m p a ty k ó w  
h a rc e rs tw a , szczególn ie d o ro s ły ch , 
b y ły c h  h a rc e rz y , zap ra sza  D o m  
K u lt u r y  S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io ­
w e j „W s p ó ln y  D o m ” n a w ie c zó r  
w s p om nień  p t. „ P io s e n k a  p rzy p o m ­
n i C i s ta re  h a rc e rs k ie  d n i”  —  w  
n ie d z ie lę . 25 b m . o godz. 16.30, do 
sa li im p re z  p rz y  u l.  M a rc in a  S.

Szczecin przed zimą

Idziemy do Filharmonii

Występy orkiestry
z Zagrzebia

D Z IŚ  (23 bm .) o godz. 19.30 v f 
S zczecińsk ie j F ilh a rm o n ii od ­
będzie się k o n c e rt z u dz ia łe m  
z n a k o m ite j O rkiestry  Sym fonie«  
n e j z Zagrzebia. 100-osobowy, 
ju g o s ło w ia ń s k i zespół sym fo n i-: 
k ó w  w y s tą p i pod  b a tu tą  znane­
go d y ryg e n ta  M ladena Basica. 
Ń a  p ro g ra m  złożą się: P oem at 
sym fo n iczny  „D o n  J u a n ”  R. 
S traussa, 1 S y m fo n ia  c -m o ll J . 
B rahm sa  o raz S y m fo n ia  n r Si 
L . S orkocev ica .

B ile ty  do nab yc ia  od godz. 
16.30 w  kas ie  F ilh a rm o n ii.  A -  
bon am en ty  z a cho w u ją  ważność.

(ru )

Powstał młodzieżowy 
ośrodek 

społeczno-prawny
R O Z P O C Z Ą Ł  prac ę  ośrodek spo­

łe c z n o -p ra w n y  R ad y  W o je w . F ed e­
ra c ji  S Z M P . O środek te n  u d z ie la  
p o rad  p ra w n y c h  z za k re su  p ra w a :  
k a rn e g o , c y w iln e g o , a d m in is tra c y j­
nego i  p ra c y  czło nk o m  Z M S ,  
Z S M W , S Z S P  i Z H P . D y ż u ry  p e ł­
n io n e  są p rze z  m ło d y c h  p ra w n i­
k ó w  — p ra c o w n ik ó w  p ro k u ra tu ry  
i  in n y c h  o rg a n ó w  w y m ia ru  spra­
w ie d liw o ś c i.

P o ra d y  u d z ie la n e  są w  każdy, 
w to re k  i  p ią te k , w  godz. od 17 do 
19 w  lo k a lu  R W  F S Z M P  w  S zcze­
c in ie  p rz y  u l. R oosev e lta  1, p o k . 
113, te l. 458-19 (gm ach  P re z . P P R N ).

Z  p o rad  m ogą ko rzy s ta ć  ró w n ie ż  
m ło d z i m ie s zk a ń c y  S zczec ina n ie  
zrze sze n i w  o rg a n iza c ja c h  m ło d z ie -

Miejska spiżarnia jest pełna
O  Z A O P A T R Z E N IU  m ia s ta  w  

ow o ce , w a rz y w a  i z ie m n ia k i d e­
c y d u je  n ie  t y lk o  u ro d z a j, a le  t a k ­
że o p e ra ty w n o ś ć  h a n d lo w c ó w  i spo­
sób p rz e c h o w y w a n ia  tego  d e l ik a t ­
neg o  to w a ru . W ia d o m o  b o w ie m , że 
w ilg o ć , b ra k  w e n ty la c ji  i  z b y t  w y ­
soka te m p e ra tu ra  — s p rz y ja ją  po­
w s ta w a n iu  p ro ce só w  g n iln y c h , a 
w ó w c zas  zap a sy  to p n ie ją ...

W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d -  
n ic zo -P s ze ze la rs k a , tro szc zy  się, ab y  
zg ro m a d z ić  n a z im ę  w y s ta rc za ją c e  
ilo ś c i re z e rw . W  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  u b ie g ły m  s y tu a c ja  w y g lą d a  
za d o w a la ją c o , ch o c iaż  w ie lk ą  „sp i­
ża rn ię ”  za p e łn ia ć  się b ęd z ie  do k o ń ­
ca lis top a d a. S u k c e s y w n ie  u zu p e ł­
n ia ne  b ęd ą ró w n ie ż  d o staw y  n a cie­
szące się zn a c zn y m  p o p y te m  w a rz y ­
w a  i ow oce, w  t ra k c ie  sezonu.

N o w y  m a g a zy n  p rz y  u l. K u  
S ir  ic u ,  o d d a n y  do  u ż y tk u  k i lk a  
m ie s ię c y  te m u , p o z w o lił z a g w a ra n ­

to w a ć  m ia s tu  lepsze za o p a trze n ie  
w  ja b łk a  n iż  b y ło  to  n a  p rze ło ­
m ie  r .  1972/73. D o  c h w ili  ob ec n e j 
— ja k  p o in fo rm o w a ł nas prezes  
W S O P , J. K a rw o w s k i — u lo k o w a ­
n o  w  k o m o ra c h  c h ło d n ic zy c h  690 
t  ty c h  sm acznych  o w o c ó w , a 310 
to n  — p la n u je  się d o w ie źć  w  c ią ­
gu  najb liższe g o  tyg o d n ia .

Je ś li chodzi o ja r z y n y  — zg ro ­
m a dzo n o  ju ż  p la n o w a n e  ilo ś c i ce­
b u l i  (620 t), p ie tru s z k i (214 t ) ,  b u ra -  
■ków (328 t )  i  m a rc h w i (818 t). K ło ­
p o ty  d a ją  się je d n a k  odczuć w  za ­
b e zp ie cze n iu  p o trze b n y c h  ilo ś c i po ­
ry , c ze rw o n e j i  w ło s k ie j k a p u s ty  
o ra z  czosnku. D o ty ch c zas  zm a g a ­
zy n o w a n o  je d y n ie  25 p roc. w y m ie ­
n io n y c h  w a rz y w .

N a  s k u te k  n ie u ro d z a ju  m n ie j n iż  
w' ro k u  u b ie g ły m  b ęd z ie  ró w n ie ż  
k is zo n y c h  o g ó rk ó w . W  z ie m n ia -  
e z a rk a c h  z n a jd u ją  s ię  p o nad to  
7783 to n y  z ie m n ia k ó w .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S P IŻ A R N I  
zg ro m ad zo n o  w ię c  n a jw a żn ie js ze  
d la  z d ro w ia  i  u ro d y  w ita m in y . D o ­
d a jm y , że zn a c zn a , część ty c h  za­
pasów  p o ch o d z i z te re n ó w  naszego  
w o je w ó d z tw a . T y lk o  Z b io ry  k a p u ­
s ty  i  o g ó rk ó w  będą m u s ia ły  zo­
s tać u zu p e łn io n e  d o s ta w a m i z W a r ­
szaw skiego  i  P o zna ńs kiego .

O g ó ln a  s y tu a c ja  w y g lą d a  w ię c  
n ie ź le  i  fa k t  te n  u p o w a żn ia  nas 
de s n u c ia  o p ty m is ty c zn y c h  p ro g ­
noz n a n ad c hodzącą z im ę  i  w io ­
snę. W id a ć  h a n d lo w c y  n a u c ze n i 
d o ś w ia d c ze n ia m i la t  u b ie g ły c h , do­
ło ż y li  s ta ra ń , ab y  w  p e łn i sp ro ­
stać n aszym  a p e ty to m . R e z e rw y  są 
p rze c ie ż  w ię k s z e  n iż  z a z w y c z a j. 
M ie jm y  za te m  n a d z ie ję , że zgodnie  
z ic h  z a p o w ie d z ia m i tru d n o ś c i 
zw ią z a n y c h  z  z a k u p e m  ja rz y n ,  
o w o c ó w  i  z ie m n ia k ó w  b y ć  n ie  p o ­
w in n o . (w ys )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 12.45 n a u k  

G d a ń s k ie j —  róg  u l. K s ię żn e j A n n y  
sam ochód „ S ta r "  M R  2111 ja d ą c y  w  
k ie ru n k u  D ą b ia  n a je c h a ł n a ty ł s k rę  
ca jącego  w  le w o  sam ochodu „ N y ­
sa”  M S  7910. W  w y n ik u  zd e rze n ia  
o tw o rz y ły  się d rz w i k a b in y  „S ta ­
r a ” , u d e rza ją c  w  z d ą ża ją c ą  z p rze ­
c iw n e j s tro n y  „ W a rs z a w ę ” . P o w s ta ­
ły  dość p o w ażn e  s tra ty  m a te r ia ln e , 
a k ie ro w c a  „ S ta r a ”  o d p o w ia d a ć  b ę­
dz ie  p rzed  k o le g iu m . N ie c a łe  d w ie  
go d zin y  p ó źn ie j n a  u l. W ie lk ie j —  
ró g  b u lw a ru  Vasco d a G a m a  z d ą -  
ż a ją c y  w  k ie ru n k u  u l.  G d a ń s k ie j  
„ J e lc z”  M A  0770 z p rzyc zep ą  w je ­
ch a ł m im o  cze rw o n e go  ś w ia t ła  n a  
s k rzy żo w a n ie  i  p o trą c ił n a  p rze jś ­
c iu  d la p ie szy ch  p rzec h o d n ia , A n to ­
n iego  S. R annego  o p atrzo n o  w  po ­
g o to w iu . K ie ro w c a  „Je łdza” , K a z i­
m ie rz  W . sta n ie  p rzed  k o le g iu m . 
P ó źn y m  p o p o łu dn iem  n a u l. W ie l­
k ie j k ie ro w c a  „ S y r e n y ”  M T  3345 
w s k u te k  n ie o s tro żn e j ja z d y  p o trą ­
c i ł  na p rze jś c iu  d ła  p ieszych  35 -le t-  
niego  Tade u sza  Ł „  k tó ry  d o zn a ł le k  
k ic h  o b raże ń . P ro w a d z ą c y  p o jazd  
J e rz y  B . p o d ob n ie  ja k  w y ż e j w y ­
m ie n ie n i k ie ro w c y , o d p ow iad a ć  bę  
d z ie  p rzed  k o le g iu m  za sp o w o d o w a  
n ie  w y p a d k u .

T E R E S A  L . ,  -p rac ow n ica  Z N T K  w  
S ta rg a rd z ie , podczas s p rz ą ta n ia  h a l i  
w a rs z ta to w e j d o sta ła  się pod p rze ­
tac za n y  w a g on . K o ła  z m ia ż d ż y ły  n ie  
s zc zęś liw e j le w a  nogę, p o w y że j k o ­
la n a . U s ta le n ie m  oko liczn o śc i w y ­
p a d k u  z a ję ła  się P r o k u ra tu ra  P o w i»  
to w a  w  S ta rg a rd z ie .

1 5 -L E T N I chłopi.ec, m ie s zk a n ie c  u l,  
W o jc ie c h a , w y s to s o w a ł do są s iad k i 
a n o n im  w  k tó ry m  za g ro z ił iż  je ś li  
ta  n ie  z ło ży  o k u p u  w  w ysokości 2 
tys . z ł — będ z ie  je j  sy s te m a ty c zn ie  
w y b ija ł  s zy b y  w  o k n a c h  m ie s zk a ­
n ia . K o b ie ta  zg ło s iła  się do m ilic ji.-  
W  re z u lta c ie  d o m o ro s ły  sza n ta żys ta , 
p rz y b y w s z y  n a  m ie js ce  gdzie m ia ł  
b y ć  z ło żo n y  o k u p , z a s ta ł ta m  m ił i -  

•c ja n tó w . W y ro s tk a  z a trz y m a n o . E p i-
, . -----------------------------  s ię  p rzed  Ś ą -

(«1»

le ja n t e w . w y ro s tk a  z. 
| log  s p ra w y  ro zeg ra  
r o ś n i d ła  N jip k u iic f i.


